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^ wiepols(u
- podwójny kurs.

Prawdę powiedziawszy nie wiemy,
jaki obecnie mamy kurs w polityce we

wnętrznej. Po niesławnej śmierci

BBWR i objęciu steru rządu przez p.

Kościałkowskiego zdawało się, że kurs

pomajowy wziął w łeb jako doszczętnie
zbankrutowany. Tak on jako też za­
stępca jego minister skarbup.E .Kwiat­
kowski apelowali do społeczeństwa o

współpracę nad wydobyciem woza pań­
stwowego z bagna, w które go pogrąży­
ły dotychczasowe rządy sanacyjne. W

apelu swym nie robili różnicy między
obywatelami przychylnymi rządowi, a

niechętnymi. Zdawało się, że chodzi im

o wspólny wysiłek wszystkich dobrych
obywateli kraju bez względu na markę
partyjną.

Dość rychło -niestety okazało się^ że

były to złudzenia. Zburzył je sam pre­
mjer głośną swoją mową z przed 2 ty­
godni, a reszty dokonał p. m inister

spraw wewnętrznych. Z ust ich usły­
szeliśmy przestrogę przed złudzeniami,
żeby się cośkolwiek zmienić mogło, bo

,,linja podziału11 istnieć nie przestała, a

ciągłość dotychczasowego systemu rzą­
dów jest zapewniona. Podzielono w tych
mowach obywateli na ,,my" i ,,wy" -

pozostawiając wątpliwości co do zna­
czenia tych określeń.

Prawdomówny i prostoduszny: rę­
bacz poseł generał Żeligowski dał nie­
jako ilustrację do tak postawionej
kwestji, kiedy powiedział w Sejmie:
Mamy dwie Polski: jedną małą, opływa­
jącą we wszystko, a drugą wielką i

cierpiącą niedostatek.

Nie przypuszczamy, żeby trafne uwa­
gi jego wyrażały myśl premjera Ko­
ściałkowskiego. Nie omylimy się pew­
nie jednak, jeśli stwierdzimy, że naj­
trafniej odmalował obraz stosunków w

Polsce.

Po premjerze Kościałkowskim i mi­
nistrze Raczkiewiczu, którzy usilnie

starali się zatrzeć dobre wrażenie pier­
wszych wystąpień obecnego rządu, wy­
stąpił w Sejmie generalny referent bud­
żetu i wicemarszałek Sejmu p. Miedziń-

ski, były minister poczt i telegrafów.
Jak wiadomo, w czasie urzędowania
swego wsławił się on kosztowną budo­
wą gmachów pocztowych, która zakoń­
czyła się bardzo niesławnie. Ta oko­
liczność widocznie specjalnie uprawnia­
ła go do prawienia Sejmowi morałów

podobnie, jak były wesoły premjer Ko­
złowski czuł się powołanym w Senacie

pouczać p. m inistra Kwiatkowskiego,
jak winien skarbem włodarzyć. Poczu­
wamy się do obowiązku przytoczyć do­
skonale uwagi p. Miedzińskiego na te­
mat krzywdy i jak ją obywatel odczu­
wa. Oto one:

,,Czynnikiem siły państwa jest też

niewątpliwie stosunek dziejących się w

niem spraw do zagadnienia sprawiedli­
wości społecznej. Wszystko co wywo­
łuje poczucie krzywdy u obywateli, pod­
waża siłę obronną państwa. Wszystko,
co świadczy, że państwo działa ze spra­
wiedliwością społeczną — potęguje jego
siłę obronną."

Jakież to piękne słowa i zasada

wzniosła! Pan wicemarszałek Miedziń-

ski widocznie dużo się nauczył od cza­
su, jak głównem jego zajęciem jest pra­
ca redaktorska w pułkownikowskiej
,,Gazecie Polskiej" . Szkoda tylko, że

pie dodał jeszcze: obywatel odczuwa bo­
leśnie krzywdę społeczną czy gospodar-

czą tak samo, jak polityczną. Uprzy­
wilejowanie na wszystkich polach ludzi

do jednego obozu należących stanowiło

krzyczącą krzywdę dla reszty obywateli
— bodaj czy nie najuczciwszych, bo

gardzących korzyściami z koniunktury
politycznej płynącemi.

Pan Miedziński i obóz jego widocznie

teraz dopiero zrozum ieli, że dotychczas
źle się w Polsce działo. Czy zawrócą z

błędnej drogi, trudno przewidzieć, jak
też trudno przypuszczać, żeby mieli wo-

góle zamiar poniechać dotychczasowe
metody. Przecież opinja publiczna
twierdzi wcale zgodnie, że za sprawą

tego właśnie obozu przedstawiciele

obecnego rządu dokonali przykrego
zwrotu, który tak niemile cały kraj za­
skoczył. Pokwitowanie otrzymał już
p. Kościałkowski na ,,wielkiej nara­
dzie gospodarczej", gdzie go przyjęto z

wszelkiemi oznakami niechęci
Opinja publiczna stoi przed zagad­

nieniem; czyp.Kościałkowskipopchnij

Szczegóły zniszczenia
a rm ii abisgńslcief.

siftseffo zw ycięstw a If'focfsocc'*

Korespondent PAT w Asmarze w na­
stępujący sposób przedstawia przebieg
bitwy w prowincji Tembien:

3 korpus i korpus erytrejski otrzyma­
ły rozkaz zaatakowania armji rasa

Kassy i odcięcia mu odwrotu. Korpus
erytrejski zaatakował Abfeyńczyków od

północy, trzeci korpus armji włoskiej
uderzył z południowego wschodu.

Prawie całkowite okrążenie sił abi-

syńskich w Tembienie zostało dokonane
28 lutego,

W mocy z 28 na 29 ras Kassa zdołał

wymknąć się z części swych wojsk, któ­
re są energicznie ścigane przez włoskie

samoloty.
Straty abisyńskie są duże. W ręce

Włochów dostały się wielkie ilości ma-

łerjalu wojennego.
Marszałek Badoglio, który przyjął

dziennikarzy, w bardzo pochlebnych sło­
wach wyrażał się o męstwie wojsk wło-

kich. Badoglio m. in. powiedział:
Abisyńczycy zostali zgnieceni. Jest to

już druga arm ja absyńska, którą ni­
szczymy....W 'krótce nadejdzie kolej na

trzecią armję, a potem już nic nie pozo­
stanie.

Abisyńczycy poinimp swego Tradycyj­
nego przywiązania do broni, usiłując za

wszelką cenę przedostać się przez rze­
kę Ghewa, porzucali karabiny i strzel­
by oraz karabiny maszynowe wraz z

amunicją, podając się za włościan.

Abisyńczycy walczyli z wielką odwa­
gą, ale wobec przewagi artylerji i samo­
lotów, które bombardowały ich bez-

MaPa powyższa wskazuje teren operacji.
Początkowo Włosi wyginając swój front w

luk między Aksum, Adigrad, Makalłe wy­
staw ili się na ciężkie ataki. Obecnie prze­
prowadzili jednak oskrzydlenie i zm iotli z

powierzchni wojska abisyńskie w Tembien.

ustannie, musieli w końcu ustąpić. Dn.

29 uh. m . Abisyńczycy spostrzegli, iż

są prawie okrążeni, zaczął się wtedy
odwrót, który zamienił się w ucieczkę.
Artylerja włoska i samoloty, unoszące

się zaledwie na wysokości kilkudziesię­
ciu metrów, siały śmierć w szeregach
uciekających. Wojska 3-go korpusu
oraz korpus arm ji erytrejskiej zajęły
bardzo ważną pozycję Amba Tsellera,
dominującą nad całą równiną Andino.

Cesarz abisyński w ostatniej chwili

usiłował podążyć na północ tze swą
gwardją, aby wesprzeć rasa Muługeta. i

by uderzyć na trzeci korpus włoski, a -

takujący z flanku rasa Kassę. Cesarr

nie zdołał jednakże zdążyć na czas. W

starciu z siłami włoskiemi poniósł duże

straty i musiał się wycofać.

Według reiacyj Havasa, przebiegbitwy
w Tembienie był następujący: 28 lute-!

go, po zdobyciu Uark Amba, korpus e-

rytrejski (zaczął posuwać się w kierun­
ku południowym i zajął Ambę Debra.

3-ci korpus armji włoskiej wyruszył z

Dibbuk i przybył do Mai Bararus. Ras

Kassa 1 ras Seyjum pchnęli swe siły w

liczbie 10.000 żołnierzy w kierunku pół­
nocnym i południowym. Prawe skrzy­
dło abisyńskie było wspomagane prze%
dedżasa Hailu Gebbede, który zajmował
Orde Marjam i Ouorar z 3.000 żołnierzy.
Na lewem skrzydle znajdował się dedżaa

Latibedu Gabre, który bronił Araby
Ambara e 2.000 żołnie-rzy. Bitwa trwała

cały dzień i była bardzo zajadła.

Wnocyz28na 29ras Kassairas

Seyjum, zrozumiawszy, iż są zgubieni,
rozpoczęli odwrót, który pod ogniem ar­
tylerji i lotników włoskich zamienił się
w ucieczkę. Wojska abisyńskie wyco­
fały się w kierunku Takazze. . Ras

Seyum usiłował przedostać się do prcn
w incji Bergele, a ras Kassa do Godża-

mu. Część ich wojsk, licząca około

4.000 żołnierzy, została okrążona.

Gratulacje Mussoliniego.
Rzym, 3. 3. (PAT). Z powodu zwycię­

stwa inad armją rasa Kassy i rasa

Seyuma Mussolini wysłał do marszałka

Badoglio depeszę gratulacyjną, w któ­
rej prosi o wyrażenie zwycięskim woj'­
skom w rozkazie dziennym wdzięczno­
ści całego narada włoskiego.

Włosi maszerują w kierunku

je zio ra Asziangi.
Warszawa, 3. 3. (PAT). Na podstawie

wiadomości z różnych źródeł, PAT po­
daje następujący komunikat o położeniu
na frontach Abisynji.

Na froncie północnym armja marszał­
ka Badoglio posuwa się naprzód w kie­
runku jeziora Asziangi, według wiado­
mości ze źródeł angielskich, na drodze,
wiodącej z frontu północnego do Addis

Abeby, jedyne siły regularne abisyńskie
znajdują się obecnie w kwaterze głów­
nej w Dessie pod osóbistem dowódz­
twem cesarza.

Podobno, jak donosi korespondent'
Reutera, cesarz na czele wyborowych
wojsk, m . in. swojej gwardji, wyruszył
z Dessie w kierunku jeziora Asziangi.
Niektórzy sądzą, że w chwili decydują­
cej negus nie cofnie się przed ryzykiem
ostatecznem i będzie usiłował odeprzeć
przeciwnika, rzucając się osobiście w

wir walki.

(Ciąg dalszy na stronie 10-ej.)
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Arabska ludność w Tangerze chroni się przed zimnem w ten sposób, że przywdziewa
wełniane płaszcze, zato nogi pozostają bose.
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Sty został (wiadomo, przez kogo) do zna­
nego niefortunnego wystąpienia i w ja­
kim celu i co mają, znaczyć wynurzenia
p. Miedzińskiego. Czy nie przejawiają
się tu czasem dwa knrsy, które ze sobą
walczą lub też zgoła dwie Polski, o któ
rych mówił poseł gen. Żeligowski?

* *

*

W związku z temi pytaniami nie od

rzeczy pewnie będzie raz jeszcze przyj­
rzeć się ,,pod światło'* wynurzeniom
premjera Kościałkowskiego z przed 2

tygodni. Mówił wtedy z groźną miną
0 tych, co ,,wielką spuściznę w imię
własnego interesu chcą zniekształcić

łub wykoszlawić1* i ,,próbach zachwia­
nia pewności co do ciągłości rządów w

Polsce'*, które się nie powiodą.
Na tle pogróżki odpowiada w nade­

słanym nam artykule znany Czytelni­
kom naszym adwokat p. dr. Jurek co

następuje:
Nadstawiamy uszu i pytamy: kto to

w Polsce zamierza ,,zachwiać'* pewność
1ciągłość rządów w ,,imię własnego in­
teresu"? Społeczeństwo nie ma takiego
interesu, by wywołać jakiś stan nowego

wrzenia, niszczącego nerwy i marnują­
cego energję zbiorową i tak już wyczer­
paną kłopotami materjalnemi. Gdzie

pan premjer widzi tych jawnych czy u-

krytych spiskowców, którzy chcą znie­
kształcić lub wykoszlawić ,,wielką spu­
ściznę"? Zbiorowość polska dobrze wie,
że rządzenie krajem nie jest interesem

własnym, tak samo jest świadome tego,
że i obecny rząd, jak każdy inny, pełni
obowiązki nie we ,,własnym* interesie,
bo rząd to nie dyrekcja przedsiębiorstwa
dochodowego. Społeczność wymaga ka­
tegorycznie, aby rządy spraw'owano
nietylko ,,w interesie'* ,,naturalnych so­
juszników". Naturalny sojusznik i na­
turalny przeciwnik to polityczna mone

ta, bita w myślowej mennicy zgasłej
sanacji; nieopatrznie puszcza ją szef

rządu w ponowny obieg po wejściu w

życie nowej konstytucji, która nie zna

podziału obywateli na ,,naturalnych so­
juszników i naturalnych przeciwni­
ków". Jest to niefortunne potknięcie
pana premjera w oficjalnej inauguracji
swoich rządów. Niewiadomo, komu

przyniesie pożytek taka deklaracja o

naturalnych sojusznikach i naturalnych
przeciwnikach. W każdym razie jesteś­
my zdania, że ten rachunek idzie na

koszt Polski i jej wewnętrznego spoko­
ju, przez co źle by się zasłużył pan pre­
mjer ,,sprawie publicznej i narodowi'*.

Wystąpienie to pana premjera w tej
części jego przemówienia przypomina
żywcem dialog z ,,Wyzwolenia" Wy­
spiańskiego:

,,To jest zamykanie gęby**...
,,A tobie co do tego, czem Polska ma

być"
,,T y masz milczeć'*.

Widocznie te słowa przypomniały
się w ostatniej chwili panu premjero­

'w i, bo z dysharmonijnego, a twardego
akcentu, jakby zmiękł w sobie, prze­
szedł do miękkich tonów i tak powie­
dział: ...

,,N ie oznacza to bynajmniej, bym
chciał uniemożliwić zdrową, rzeczo­
wą, na ideologicznych przesłankach
opartą krytykę rządzenia. Wymagać
będę tylko poszanowania praw i

uczciwości publicznej.'*

Ten ustęp przemówienia zachęca do

zawołania: nie do reszty uśmierca nas

pan prem jer, skoro dopuszcza ,,rzeczo­
wą na ideologicznych przesłankach o-

partą krytykę", a wymaga tylko posza­
nowania praw i uczciwości publicznej.

Społeczeństwo polskie zawsze wal­
czyło i walczy o te dwa kardynalne po­
stulaty i to właśnie ,,naturalni przeciw­
nicy" wykazywali dużo uporu w tym
względzie. Jest to przecież minim um ,

wymagane od najobojętniejszego oby­
watela do najruchliwszego manjaka po-

litykującego. Nie potrzeba oczywiście
dodawać, że naodwrót każdy rząd musi

tej kardynalnej zasady przestrzegać i

być wzorem dla wszystkich; nie m ógłby
pod takim czy innym pozorem naruszać

nabytych praw obywateli ani też tolero­
wać wybryków podległych mu organów
wykonawczych, które to wybryki we­
dług pojęć ustalonej etyki ludzi o wy­
sokim poziomie kultury i nieskazitelno­
ści moralnej są sprzeczne z duchem ab­
solutu etycznego i poczucia prawnego.

Czy np% ,,protest przeciw Brześciowi'*

zawiera znamiona braku poszanowania
prawa, a robienie młodych emerytów

,edynie ze względu na ich zresztą nie­
szkodliwe przekonanie polityczne było­
by zgodne z ,,uczciwością publiczną" —

oto akademickie kwestje, nad któremi

zastanowić się będzie miał czas pan

premjer wobec zagwarantowanej trwa­
łości jego rządów. Mamy pełne zaufa­
nie, że pan premjer te zagadnienia do­
brych obyczajów' i praw'a trafnie roz­
strzygnie.

Prźyjrżyjmy się przez szkiełko rze­
czowej analizy nieco bliżej niektórym
wynurzeniom mow'y budżetowej:

,,Z całą jasnością pragnę podkre­
ślić, że... za naturalnych przeciwni­
ków.. tych uznajemy..."
Kto to jest ,,my"? A kto zamierza

zniekształcić lub wykoszlawić ',,wielką
spuściznę"?

Przedewszystkiem wielką spuścizną
niewątpliwie tak w pojęciu pana pre­
m jera jak i całego społeczeństwa pol­
skiego jest odzyskana niepodległość
Polski, ,,wskrzeszonej walką i ofiarą jej

najlepszych synów", (art. 1 konstytucji).
Te ,,najlepsze syny", to cały naród, a

nietylko ,,naturalni sojusznicy", któ­
rych ,,my" za takich ,,uznamy". Tej
spuścizny żaden Polak nie m yśli znie­
kształcić ani wykoszlawić.

Jeżeli przez określenie ,,wielka spu­
ścizna'* pan premjer ma na myśli obec­
ną konstytucję, to cały naród ma pełen
respekt dla niej; o ile życie samo jej nie

,,zniekształci lub wykoszlawi", to naród

polski nie będzie robił zamachu na

nią. Naród polski nie targnie się na

majestat porządku prawnego. Jest u-

święćoną zasadą zachodniej urnysłowo-
ści, że konstytucja jest zbiorowym słow­
nikiem społeczno-państwowym, którego
prawidła mają posłuch, choćby go ukła­
dalitylko ,,my". M imo to my - podru­
giej stronie linji — zapewniamy, że o-

becna konstytucja zakończy swój żywot
na uw'iąd starczy, z mieczem w ręku
drzeć jej nie będziemy — my.

Społeczeństwo polskie pragnie gorąco

poszanowania prawa i zapanowania
powszechnej uczciwości publicznej (pa­
nie Miedziński, prosimy uważać!), pra­
gnie zdecydowanie, aby pomiędzy in-

nemi znikły z akt personalnych tak

brzydkie dokumenty, stwierdzające, że:

:,był przeciwny Brześciowi" i temu po­
dobne uwagi. Co oznacza taka cenzu­
ra? Jest to klasyfikacja dodatnia czy

ujemna w opinji tych, którzy czerpią in­
formację o cenzurowanym. Wiadomo

powszechnie, że w oczach zeszłego reżi­
mu taka adnotacja była dyskwalifikacją
ostatniego stopnia i takiej osobie w

sferach rządowych zamykano drzwi

przed no-sem; natomiast sfera ,,cywil­
na", niezależna szeptała sobie na ucho:

,,to prawy, mocny i nieskazitelny cha­
rakter". Która strona ma rację? Ma­
my nadzieję, że rząd pana KościaJkow-

skiego sprzątnie te ,,marki rejestracyj-
ne" i ograniczy ich nżycie w stosunku
do psów i rowerów.

Dr, Jurek.

WietfkcE n arada gospodarcza, zamhni(ęia.

Chleba i pracydiawszystkich!
aia hasła,jafciagBawwłnaa foyć urxecxywłsśnłana

gBB*xexrxydispołeczeństwo.
P re m ie r MoścftiaiSBcowslci lawcaża neerGBGl^ mm owociat*.

(Od!włosnetgokorespondenta99OxiennSkaBSęjdęgoskSetfO4*.)
Warszawa, 3. 3. (Tel. wł.) Narada

gospodarcza zakończyła się w'czoraj
denarnem posiedzeniem, któremu prze­

w odniczył wicepremjer Kwiatkowski.

Pierwszy zabrał głos p. Żychliński,
przewodniczący komisji kredytowej. Nie

odczytywał on w całości, uchwalonych
przez komisję tez, a jedynie omawiał

je. Zaznaczyć przytem należy, że jest
sporo tez, które nie zostały dostatecznie

uzgodnione między poszczególnemi
działami życia gospodarczego, bądź też

nieuzgodnione z rządem.
W ten sam sposób przedkładali ple­

narnemu zebraniu uchwalone tezy po­
szczególni przewodniczący komisyj. Re­
zolucje te przekazano prezydjum nara­
dy w celu ostatecznego ich zredagow'a­
nia. Przemówienie, zamykające nara­
dę wygłosił p. premjer Kościałkowski.

Nowa premjera Kościałkowshiego.
Narada gospodarcza — zaznaczył na

wstępie p. premjer - dobiega końca.

Pozytywne skutki materjalne tej nara­
dy realizować się będą stopniowo i sy­
stematycznie. Rząd z calem poczuciem
odpowiedzialności, ,z najlepszą wolą
rozpatrzy zgłoszone postulaty, wskaza­
nia i uwagi i dążyć będzie do ich shar-

monizowania w działaniu programo-
wem i celowem, zmierzającem ku prze­
łamaniu obecnych trudności i braków.

Wysunięte zostały w poważnej czę­
ści takie postulaty, które i rząd uważał

za niezbędne dla wzmocnienia życia
gospodarczego i dla oddziałania w kie­
runku wzmożenia lub ustalenia rentow

ności w procesach wytwarzania i wy­
miany. To też sprawy te będą mogły
znaleźć stosunkowo szybkie pozytywne
załatwienie. Przy realizacji konkret­

nych decyzyj i rozstrzygnięć rząd na­
wiąże i wzmocni kontakt z ugrupowa­
niami i instytucjami reprezentującemi
zarówno pracę jak i kapitał, zarówno

rolnictwo i przemysł, jak też handel i

rzemiosło. Rząd pragnie, by społeczeń­
stwo było poinformowane o podejmowa­
nych pracach i mogło współdziałać za­
równo przez udział w oświetlaniu tych
zagadnień, jak też by mogło dostosowy­
w'ać i harmonizować własne wysiłki z

wysiłkami i pracami instytucyj” pań­
stwowych.

Czy narada spełniła swe zadanie?
Trzeba stwierdzić, że narada dała

pozytywne wyniki Dyskusja stała nie­
tylko ha wysokim poziomie, ale wyka­
zała, jak szeroki zasięg społeczny objęła
rzetelna troska o przyszłość gospodar­
czą naszego narodu i państw'a. Pod na­
ciskiem tej świadomości i w'oli zeszły
na drugi-plan postulaty nieistotne, spo­
ry drugorzędne, ciasne tendencje egoi­
zmu interesów wybijały się natomiast

na plan pierwszy dążenia, mające na

celu uzdrowienie całego gospodarstwa
społecznego. Pogłębiło się znacznie w

całem społeczeństw'ie zrozumienie, że

próba przerzucania skutków kryzysu
światowego z jednej grupy społecznej
na drugą nie prow'adzi do celu. Im wię­
cej przejaw'iło się w świecie egoizmu in­
teresów, tem silniej szalał kryzys, tem

głębiej wdzierał się do tych właśnie for-

tyfikacyj, które pragnęły odseperować j

swój stan posiadania od jakichkolwiek
strat.

Obecnie przejawia się zdrowa ten­
dencja do otwarcia nowego rachunku

życia, życia nie pozbaw'ionego trudności

i oporów, ale opartego o świadomość, że

skutków kryzysu przeczekać
nie można i nie należy,

a poprawa sytuacji zależeć będzie prze­
dewszystkiem od naszej własnej pracy,

uw'zględniającej równomiernie istotne

potrzeby wszystkich zainteresowań spo­
łecznych.

Drugiem szczególnie ważnem do­
św'iadczeniem, ujawnionem w toku

trwania obecnej narady jest fakt, iż w

przeważającej części spraw zasadni­
czych istnieje całkow'ita zbieżność po­
glądów pomiędzy wsią i miastem, po­
między reprezentantami zorganizow'ane­
go rolnictw'a oraz zorganizowanego
przemysłu, handlu i banków. Fakt ten

ułatwia rządowi pozytywne ustosunko­
wanie się do szeregu postulatów'.

Gdy więc w warunkach obiektyw­
nych ujawniają się coraz wyraźniej
fakty gospodarcze, wskazujące na zała­
manie się linji depresji wgórę, tem

śmielej i rząd i społeczeństwo w' zgod­
nym wysiłku mogą podejmować realne

prace dla przyśpieszenia i wzmocnie­

nia tych procesów, które stopniowo rea­
lizować będą hasło:

pracy i chleba dla dotkniętych
klęską kryzysu naszych obywateli.
Te obiektywne fakty stwierdzić moż­

na w następujących zjawiskach:
1) Tendencja w oszczędności i pla­

nowości czynienia wydatków zarów'no

w zakresie budżetów publicznych; jak
też i prywatnych została bardzo znacz­
nie w'zmocniona.

2) Koszta własne produkcji zostały w

okresie kryzysu bardzo znacznie obni­
żone i stąd stosunek warsztatów' pracu­
jących rentownie do w'arsztatów defi­
cytowych znacznie się poprawił.

3) Ustalono zgodnie; że gospodarka
publiczna tylko w ograniczonej mierze

pow'inna korzystać z rynku pieniężnego i

że przerosty kryzysow'e winny być sy­
stematycznie likwidow'ane, a warunki

rozw'oju gospodarczego, a w szczególno­
ści dla ekspansji inicjatywy prywatnej
polepszone i ustabilizowane.

Plan prac na najbliższa przyszłość.
Tak więc ulegnie zbadaniu i ograni­

czeniu ingerencja formalno-praw'na i

gospodarcza ze strony czynników pań­
stwowych, poddany będzie rewizji roz­
dział obciążeń publicznych, zakończona

będzie akcja kpnwersyjna i likwidacyj­
na w zakresie długów przedkryzyso-
wych, natomiast w'zmocnione zostaną
rygory egzekucyjne w odniesieniu do

nowych długów i zaległości przy upro­
szczeniu procedury, wreszcie zbadane

będą z punktu w'idzenia potrzeb obecnej
polityki handlow'ej i gospodarczej ele­
menty tak podstawowe, jak np. opro­
centow'anie w'kładów i kredytów i t. p .

Prace te dokonane będą zgodnie z

zasadniczerni interesami gospodarćze-
mi państwa, z nastawieniem na wzmoc­
nienie produkcji, rozszerzenie handlu i

konsumcji.

Zaraz lepiej nie beclzfe.
Muszę jednak stw'ierdzić ponow'nie,

iż byłoby błędnem złudzeniem, gdyby
poddać się przekonaniu, iż naw'et po

wykonaniu ustalonych przez obecną na­
radę zaleceń rozpocznie się proces szyb­
kiego i automatycznego rozwoju.

Państwo może stworzyć normy i ra­
my dla postępu gospodarczego w m iarę
w'zmocnienia własnych sił skarbowych,
naruszonych również przez kryzys, Pań­
stw'o może umacniać te procesy zarów­
no przez liberalniejszą politykę w za­
kresie obciążeń publicznych, jak też i

przez ułatwienie procesów kapitalizacji
oraz prowadzenie inwestycyj publicz­
nych, tworzących platformę rozwoju
nowych procesów gospodarczych.

Ale ramy te w'ypełnić może tylko
praca całego społeczeństwa i jego

wiara w skuteczność własnych wysiłków.

Za przejaw tej wiary we własne siły,
który dość wyraźnie dominował w obec­
nych naradach, za w'ysiłek obywatel­
skiej dobrej w'oli w znalezieniu w'ska­
zań dla życia gospodarczego w imię do­
bra powszechnego i dobra państwa
składam pp. uczestnikom narady gospo­
darczej szczere podziękowanie i wyra­
żam przekonanie, że rzą.d, który udo­
wodnił, że.potrafi pracować, 'wyciągnie
praktyczne konsekwencje z tej narady.
Sądzę, że nietylko. w imieniu w'łasnem,
ale także w imieniu wszystkich obec­
nych w'inien jestem' złożyć serdeczno

podziękowanie i wyrazy wdzięczności
panu wicepremjerowi Kwiatkow'skiemu

za tak wydatną pracę nad zorganizo­
waniem i zrealizowaniem naszej konfe­
rencji.

Naradę uważam za zamkniętą.



środa,
Rok XXV. Nr. 53. DZIENNIK BYDGOSKI

dnia 4 marca 1936 r.

Trzecia strona.

Francuskie troski
Atak monarchistycznoj ,,Action Fran-

ęaise" na Bluma nie był czynem roz­
sądnym. Wprawdzie wszędzie indziej
na świecie połaskotanie skóry żydowi,
miljonerowi i socjaliście — tem wszyst­
kim jest pan Blum — wywołałoby
przynajmniej mieszane uczucia. W Pa­
ryżu niestety jest inaczej. Tam lewi

mogą bić prawych, ale jeśli prawi pod­
niosą rękę na ,,obrońców ludu", wzbie­
ra taka fala oburzenia ulicy i różnych
,,lig obrony człowieka", że nietylko bie­
dna ,,Action" została rozwiązana, ale

kto wie, jak wogóle wypadną przyszłe
wybory.

Wielkie manifestacje paryskiej lewi­
cy w dniu 16 lutego wykazały wpraw­
dzie duże siły połączonego frontu rady­
kałów, socjalistów i komunistów, ale

mimo reklamowanego uczestnictwa kil­
kuset tysięcy ludzi, nie stanowiły takie­
go słupa granicznego, jak wybory uzu­
pełniające w departamencie Sekwany.

Podczas ostatnich wyborów senac­
kich I.aval przeszedł w dwóch okręgach.
Dla siebie zatrzymał mandat z Puy de

Dóme, a departament Sekwany osiero­
cił, Prawica wytężyła wszystkie siły,
aby ten polavalowy mandat zatrzymać
dla siebie. W ysiłki okazały się bez­
owocne. Połączone siły radykałów so­
cjalistów i komunistów zwyciężyły. Po­
ważną większością przeszedł komunista

Cłamanns, pierwszy komunistyczny se­
nator Francji.

Trudno teraz mieć wątpliwości na

temat przyszłych wyborów. Po pobiciu
Bluma i zwycięstwie Clamanusa ja­
sne jest, że ,,Front ludowy'* musi zwy­
ciężyć. W kolach parlamentarnych
francuskich, jak donosi prasa szwajcar­
ska, liczą się z następującym rozdzia­
łem mandatów dla lewicowej koalicji:
komuniści 40—50 mandatów, socjaliści
130—140, neosocjaliści 50—60, radykało­
wie conajmniej 100. Razem lewica mo­
że mieć większość absolutną. O rzą­
dach centroprawych trudno będzie ma­
rzyć. Blok lewy będzie decydujący,
choć najprawdopodobniej do pracy nie­
zdolny.

Przedewszystkiem t%udno sobie wy­
obrazić przyszły kierunek polityki go­
spodarczej. Wszystkie oszczędności, po­
czynione za rządów Lavala, okazują się
coraz mniej warte. Różne mniej czy

więcej zakonspirowane deficyty dają się
znów we znaki. Tymczasem na świado­
mą i zdecydowaną inflację czy dewalua­

cję nikt nie ma odwagi. Przypuszczać
więc należy, że przyszły kierunek nie

będzie ani zimny, ani gorący. Lewica

nie będzie mogła obniżyć poborów, ani

nie potrafi podwyższyć podatków, po­
nieważ burżuje już dawno nie mają z

czego płacić i będzie pewnie musiała się
przyglądać dość bezczynnie dalsze'mu

odpływowi złota z Banku Francji i rea­
lizacji programu inflacyjnego, jak gdy­
by wbrew woli własnej, aby móc powie­
dzieć, że ,,samo się zrobiło".

Na froncie zagranicznym należy za-

przed niczem, aby tylko doprowadzić
Sowiety do paktu. Otóż Pertinax twier­
dzi, że gdy w grudniu ubiegłego roku

stanowisko Becka było zachwiane, La-

val nakazał przez swą ambasadę o-

świadczyć w Warszawie, że Francja
jest zadowolona z obecnego stanu sto­
sunków polsko-francuskich i że Beck

posiada nadal zaufanie Quai d'Orsay.
Pozornie wydaje się ta wiadomość

najzupełniej nieprawdopodobną. Prze­
cież od dwóch l-at, od czasu podpisania
paktu Lipski-Hitler mówiło i mówi się

Włosi wrócili do konnych dorożek.

Dotkliwy brak benzyny w związku z blokadą gospodarczą Włoch (t. zw . sankcje) zmu­
sił Włochów do skasowania autodórożek, a przywrócenia konnych pojazdów.

notować przedewszystkiem fakt ratyfi­
kacji sojuszu z Sowietami. Wielki cię­
żar spadł opinji francuskiej z serca.

Mimo wszystkich zastrzeżeń na łamach

nawet wrogiej prasy czuć pewnego ro­
dzaju zadowolenie. Najstraszliwsze w i­
dmo Europy, możliwość odnowienia Ra-

palla, t. j. sojuszu niemiecko-sowieckie-

go, zostało usunięte,
Do jakiego stopnia polityka francu­

ska była przewidująca i jak zdecydowa­
na w pociągnięciach, przekonać może

rewelacja Pertinaxa. Nie cofnięto się

w Paryżu tylko o dymisji Becka. A tu

tymczasem Laval wstawia się za nim i

zapewnia, że ma do polityki naszego
MSZ całkowite zaufanie.

Przedewszystkiem zauważyć należy,
że rewelacja Pertinaxa jest w miarę o-

belżywa. Trudno sobie wyobrazić, aby
nominacja polskiego ministra czy jego
dymisja zależała od stanowiska amba­
sady obcego mocarstwa. Nie to jest
więc ciekawe, czy Laval mógł coś wskó­
rać i czy rzeczywiście interwenjował,
ale to, że ojcem każdej myśli bywa prze­

dewszystkiem życzenie. A jakie życze­
nie stało u kolebki rewelacji Pertinaxa?

Wyobraźmy sobie, że rzeczywiście
przed dwoma miesiącami Beck ustępu­
je i że dochodzi u nas do głosu naiwny
frankofiłizm (naiwny, bo nie umiejący
rozróżnić między wrodzonemi nam

wszystkim sympatjami do Francji i

chłodną kalkulacją sił na arenie mię­
dzynarodowej). W takim wypadku
Niemcy zwróciłyby się przeciw nam.

Sowiety otrzymałyby wspaniałą tarczę
obronną przeciw Niemcom i, wracając
na drogę flirtu z Trzecią Rzeszą, mo­
głyby nietylko uwolnić się od niemiec­
kiego ataku i odszkodować zamiary
agresji na Ukrainę atakiem na polskie
Pomorze, ale przedewszystkiem zdoby­
łyby możność rozbicia koalicji niemieć-

ko-japońskiej, która nie daje spać czer­
wonym carom na Kremlu.

Zmartwychwstanie Rapalla — to

śmierć Europy w objęciach podwójnego
m ilitaryzm u niemiecko-sowieckiego i

przedewszystkiem bezapelacyjne znik­
nięcie Polski z karty politycznej naszej
części świata. Trzeba pamiętać, że Ra-

pallo w czasie swego istnienia reprezen­
towało tylko 100.000 Reichswehry i 100

tysięcy wyborowych oddziałów GPU.

Reszta była militarnie nic warta. Mimo

to już wówczas uważano powszechnie
Polskę za zgubioną...

Dziś nowe Rapallo byłoby równe mi-

Ijonowej armji niemieckiej i miljbn
trzysta tysięcy sowieckiej, jakimś
może już 20.000 tanków i drugie
tyle samolotów. Byłaby to potęga, wo­
bec której Polska posiadająca 30.000

prywatnych samochodów na swych szo­
sach, byłaby królikiem , który dostał się
między kły tygrysa i niedźwiedzia.

Francja zdaje sobie doskonale spra­
wę z tych możliwości i dlatego, gdyby
się w Paryżu obawiano, że zmiana pol­
skiej polityki może podważyć sojusz z

Sowietami i skierować je na drogi, wio­
dące do nowego Rapallo, prawdopodob­
nie zrobionoby jeszcze więcej, niż tylko
to, o czem wspomina Pertinax.

Powstaje naturalnie pytanie, czy

Francja rzeczywiście rzuca nas sama w

ramiona Niemiec i w ten sposób kryje
Trzecią Rzeszę przed atakiem Sowietów.

Przypuszczenie takie byłoby bez sensu.

W Paryżu wiedzą doskonale, do jakiego
stopnia polska jest moralnie i materjał-
nie rozbrojona i jak się nie nadaje na

partnera niemieckiej polityki zaborczej.
Mają więc zawsze nadzieję, że mimo

straszenia Moskwy Polskę., aby utrzy­
mać Sowiety przy sobie, będzie można

tak nami kierować, abyśmy niczem nie

zachęcili Niemców do nowego ataku.

Ciąg dalszy na stronie 7-ej.

15)

(Ciąg dalszy).
— Fizycznie powinien tu być zbrod­

niarz, lecz psychologicznie nie powin­
niśmy znaleźć nikogo. Bo człowiek,
który wykonał taką zbrodnię nie może

być idjotą. O, nie. Pamiętaj o noweli

o Ozyrysie i o figurce Ozyrysa, przesia­
nej mi w kopercie. Wszystko musi się
ze sobą wiązać. Ale gdybym wiedział,
jak — znałbym mordercę. I będę wie­
dział, psiakrew.

Sławny detektyw był zdenerwowany.
Nie mógł sobie darować, że mógłby za­
pobiec śmierci człowieka, gdyby... Gdy­
by co? Aspirant Billewski spojrzał z za­
niepokojeniem na swego szefa i przyja­
ciela. Jeszcze nigdy nie widział go w

stanie takiego podniecenia.
— Samobójstwo? — podsunął.
— Nożem w serce, od strony pleców,

aż po sam trzon — już myślałem. Nie­
możliwe nawet dla mańkuta. Zresztą,
sam zobaczysz i wtedy zrozumiesz, a ra­
czej przestaniesz rozumieć — tak jak
ja. O, idą nasi chłopcy.

Otworzył i wpuścił wszystkich. Wy­
wiadowca Wielgus wysłuchał dyspozy-
cyj i powtórzył je swoim kolegom. Ko­
bylański zostanie przy głównych i jedy­
nych drzwiach. Rogalski i Więcek bę­

dą obserwować dom od strony ulic, u -

ważać na dach, w razie potrzeby —

strzelać. Nie opuszczać ani wypuszczać
nikogo, Kobylański! Rozkaz... W ielgus i

Sznajder obstawią bank od strony ogrodu
— instrukcja o broni ta sama co dla

poprzednich. Kiedy nadejdą daktylo-
skop i pan dr. Dalczewski, któremu ni­
gdy się nie śpieszy — wpuścić ich i

przysłać na pierwsze piętro, na teren i

pilnować drzwi. Adam pójdzie i uprze­
dzi Downara i Lipińskiego, że musi po­
trwać i uskopoi ich. Potem wróć do

mnie i zbadamy bliżej gabinet zbrodni.

Narazie to wszystko. Rewizja domu

później. Zachowywać się cicho i nie

demonstrować swojej obecności nawet

optycznie.
— Rozkaz!!!

— Nie odzywajcie się chórem, wystar­
czy jeden. Marsz, każdy na swój poste­
runek.

Wywiadowca Wielgus, dla którego in­
spektor Źbik był bogiem nieomal, sztur-

gnął w krzyż swego kolegę Sznajdera.
— Widzisz, mitraljezo, to jest łeb,

nasz naczelnik. Tybyś, brachu, w port­
ki narobił w takiej sytuacji, a on nic,
tylko: marsz. I zobaczysz jak on tu za­
raz przyaresztuje w sam raz kogo nale­
ży. Nie bój się.

Inspektor uśmiechnął się nieznacznie,
odchodząc.

Skierował się ku schodom, szedł wol­
no aż zatrzymał się przed wielkiemi

drzwiami dębowemi z tabliczką: ,,Dy­
rektor Naczelny E. Stokowski. Nie

wchodzić bez meldowania". Teraz osta­
tnia wskazówka była już nieaktualna
- już nikt nigdy nie zamelduje się do

Erazma Stokowskiego. Bernard Żbik
tuż po tej myśli otrząsnął się z senty­
mentu. Nie było dlań miejsca w tej sy­
tuacji. Przed sławnym detektywem po­
licji warszawskiej stało teraz najtrud­
niejsze zadanie w jego życiu: rozwią­
zanie zagadki zbrodni, z której nic a

nic nie rozumiał. Wszystkie dane

wskazywały na to, że Stokowskiego
mógł zamordować tylko duch, gdyż
człowiek nie potrafi działać z taką bły­
skawiczną szybkością. A przecież du­
chów niema. Przecież ktoś musiał wbić

sztylet w plecy bankiera w chwili, gdy
ten stał przy telefonie. Ktoś — i to ży­
wy, okrutnie żywy człowiek, musiał

zamknąć te drzwi i uciec po dokonaniu

zbrodni. A może... może zbrodniarz

dotychczas ukrywał się w gabinecie
mordu!

Inspektor aż przystanął w bezruchu.

Tak, to była przecież jedyna, logiczna,
możliwa hipoteza, usuwająca i niwelu­
jąca ten niesamowity konflikt cudów i

absurdów czasowo — przestrzennych.
Bernard Żbik przebywał przedtem w

pokoju przez chwilę, gdy gabinet był
półmrocznie oświetlony. Za biurkiem,
we wnęce okna, w szafie, za półką z

książkam i mógł...
Myśl ta zelektryzowała inspektora.

Bez zastanowienia wydobył rewolwer z

kieszeni marynarki i opuścił bezpiecz­
nik. Z ręką na cynglu wszedł do po­

koju. Jeszcze u progu, nie przestępu-
jąc go, również cicho wyciągnął rękę
do kontaktu obok futryny i zapalił
wszystkie światła w wielkim żyrandolu
kryształowym zawieszonym na łańcu­
chu pod sufitem freskowym — tak że

w pokoju stało się widniej niż w dzień.

Wszystko tu było ogromne, jak ten

oślepiający żyrandol: Biurko, obok

którego leżał trup (jak to przyciąga
wzrok, hipnotyzuje wprost) ...nawet

dwa kałamarze i ołówek reklamowy
jednej z firm chemicznych. Suszka, dwa

fotele biurowe, dywan w drugim rogu
obok okratowanego okna. Na dywanie
bibijcteka — kanapa obita skórą i od­
powiednie klubowce przy okrągłym
stoliku. Na blacie tegoż ogromna po­
pielniczka. Wszystko nadmiernie wiel­
kie — detektywowi przypomniał się
Renault, który go tu przywiózł za

pierwszym razem.

Sam gabinet był okazały i urządzo­
ny z komfortem. Ściany, za wyjątkiem
jednej, zastawionej kominkiem i sza­
fami bibljotecznemi, wszystkie okryte
kilim am i, gobelinami i dywanem, skon-

solidowanemi barwnie i gatunkowo ze

znamienitym gustem, nie po parwenju-
szowsku ani po nowobogacku. Czło­
wiek, który je dobrał mógłby się
pochwalić swym smakiem artystycz­
nym—gdybynieto,żejużniebyłw
etanie chwalić się czemśkoRviek. Prze­
stał być.

Wszystkie te szczegóły ogarnął Żbik
jednym rzutem oka, stojąc we drzwiach

z bronią przy biodrze - nie wolno mu

było bowiem zapomnieć, że logika wska­
zywała. na fakt, że w tym pokoju ktoś

musiał się ukrywać. Morderca.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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na drzewo opałowe i użytkowe.
Żyjemy w okresie obniżek, które, nieste­

ty, w praktyce są mato lub też wcale nie­
widoczne. Weźmy np. cenę cukru, która
obniżona została do 50 gr za pól kilograma.,
kosztuje dziś w miastach pomorskich, gdzie
niema oddziału Banku Cukrownictwa —

53 grosze. Kolei nie jest tańsza, bo opłata
za bilet wynosi obecnie tyle, co dawniej,
przed zniesieniom u nas czwartej klasy, za

przejazd czwartą klasą. Płacimy zatem o-

becnie za kolej tyle, ile w czasach dobrej
konjunktury. Weźmy wegiel. Ile tu wy­
nosi obniżka w praktyce? Otóż cale 20 gra­
szyna50kg.it.d.it.d.

Ceny za wyroby monopolowe i niektó­
rych przedsiębiorstw państwowych ani
drgnęły — tak samo opłaty pocztowe za

zwyczajne listy, abonament telefonu i t. d.
Nie drgnęły także ccuy na drzewo z lasów
państwowych.

Jeżeli chodzi o tą dziedzinę, to specjalnie
zainteresowano jest tu rolnictwo, jako naj­
większy konsument, tak drzewa opałowego,
jak i w wielkiej części użytkowego, chociaż
w ostatnich latach popyt na to ostatnie,
wskutek ogólnego zubożenia rolnictwa zma­
lał. Rolnik dziś nie buduje, bo niema za

co. Nie stać go nawet na niezbędną repe­
rację budynków i ogrodzeń swych sadów.
W licznych wypadkach jest nawet gorzej,
bo gospodarz, nje mogąc sobie kupić opalu,
pali poproślu ploty.

Oto skutki drożyzny drzewa, która po­
nadto pociąga za sobą. dalsze zle skutki, jak
liczne kradzieże drzewa z lasów państwo­
wych i inne.

Jak zawzięcie trzymają sie ceny za

drzewo, nb. budulcowe, o tem niech świad­
czy fakt, że wobec niemożności sprzedania
takiej, czy innej sztuki budulca za zgóry
wyznaczona taksę, drzewo pozostaje w le-
sie, nieraz nawet przeszło rok i wtedy o-

cżywiście iako wiele mniej wartościowe by­
wa taniej sprzedane. Takie i inne zarzuty
stawiają rolnicy pomorscy na swych zjaz­
dach organizacyjnych władzom leśnym.

Jeżeli chodzi o odwrotną stronę 'medalu,
to wypada dodać, że władze leśne zastoso­
w ały pewną obniżkę na drzewo opałowe,
lećż mniej wartościowe, Bo'-Za drzewo w-y.
chodzące ż trzebieży zagajników i t. d. Da­
lej obniżono opłaty na zezwolenia zbiera­
nia jagód i grzybów w lesie oraz zbiera­
niny, czyli chróstu na opał. Obniżono też
i to na.wet wydatnie, ceńę za mu.iejwa.rio-
ściówe, bo chore sztuki i t. d. drzewa bu­
dulcowego: wreszcie zaprowadzono toż
sprzedaż drzewa na spłaty, lecz tylko dla

hipotecznie zapisanych właścicieli gospo­
darstw, wobec czego już osadnicy, którzy
z kół rolniczych właśnie największą nędzę
odczuwają, z tego nie mogą niestety korzy­
stać. Wkońcu zastosowano też obniżkę ce­
ny za szczapy i wałki, lecz jedynie dla na­
bywców większych sortymentów drzewa,
dla handlu hurtowego czy zamawiających
zbiorowo organizacyj rolniczych.

Dla przeciętnego nabywcy jednak, dla

licznych szarych mas rolniczych, kupują­
cych z braku pieniądza po jednym lub dwa
m etry sześcienne opału, kosztuje m etr szcza-

pów zawsze jeszcze 7 -8 zł, czyli tyle co ko­
sztował za. dobrych czasów. Tak samo ma

sie rzecz z wałkami i budulcem. Trzeba

Na lak długi czas starcza Polsce
posiadane surowce?

Polska jest bogaty w bardzo wiele

surowców. Lecz jak wszystko w przyro­
dzie, również i te osiągną, kiedyś swój
koniec. Prace uczonych mniej lub wię­
cej dokładnie określają, na jak długo
starczą, posiadane przez nas surowce.

Najważniejszym surowcem naszym

jest węgiel kamienny. Obliczamy go na

62 miljardy ton, gdy eksploatujemy
rocznie około 28 milj. ton. Starczy nam

zatem węgla na 2.0G0 lat. Dodać musi­
my, że węgla brunatnego mamy jeszcze
4.9 miljarda ton, a torfu 2 i pół miliar­
da ton, (ilość ia. równa się 1 i pół
miljarda ton węgla). Nafty mamy 1.60

m ilj. ton, rocznie eksploatujemy 600.000

ton. Starczy na 250 lat. Rudy żelaznej
165 m ilj. ton, wydobywamy rocznie

160.000 — zapas na 1.000 lat. Rud cyn­
kowych mamy 2.5 milj. ton, starczy
nam na 40 lat. podobnie mamy ołowiu

metalicznego *300.000 ton. Soli mamy
5.9 miljarda ton. Soli potasowych 450

m ilj. ton. A zatem możemy zupełnie
spokojnie patrzeć w7 przyszłość, gdyż w

podsta'wowe surowce jesteśmy dobrze

vizcai. .

wiedzieć, że np. mieszkańcy choćby z nizin
nadwiślańskich muszą odbywać częstokroć
kilkadziesiąt kilometrów drogi do lasu po
drzewo i wtedy nie kupują jakiejś małowar-
tościowej trzebieży, a tylko szczapy lub
walki.

Tak wygląda w praktyce obniżka ceny
drzewa, przyezem należy dodać rozbieżność
w poszczególnych nadleśnictwach.

Z chwilą rozpoczęcia, okresu obniżek na

wszelkie produkty, podjęło rolnictwo po­
morskie wołania o obniżkę ceny drzewa.
Wołanie dotąd bezskuteczne.

Dla rolnika cena 7—8 zl za szczapy, 5—6

(w.) Instytucje powołane dla dobra sze­
rokich rzesz ludności małorolnej, niezawsze

rozumieją, jak strasznie zmieniły się w cią­
gu ostatnich lat sto'sunki w gospodarce na

wsi. Jeśli idzie o Państwowy Bank Rolny,
to prasa przyniosła w ostatnich dniach wia­
domość wręcz nieprawdopodobną. W 'iado­
mość ta brzmi:

,,Państwowy Bank Rolny, który od kilku
lat wstrzymał się od egzekucji dłużników
na wsi. postanowił obecnie wkroczyć na

drogę bezwzględnego' ściągania należności.
Wydano polecenie przygotowania wniosków

egzekucyjnych przeciwko dłużnikom, zale­
gającym ze spłatą rat. W nioski te o egze­
kucję mają objąć przeszło 60 tysięcy dłużni­
ków**.

Wprost wierzyć się nie chce, gdy się tą
notatkę czyta. Jest, rzeczą nie do pojęcia,
jak instytucja państwowa powołana do ży­
cia dla dobra szerokich i-zesz ludności rol­
niczej, zwdaszcza osadników, może — teraz
W siódmym roku kryzysu, kiedy gospodar­
stwa rolne są zupełnie Wyczerpane, kiedy
osadnicy wiodą żywot nędzarzy, i to na do­
bitek na przednówku, który zwłaszcza w

dzielnicach zachodnich, dotkniętych klęską

Pomorska Izba Rolnicza, urządziła an­
kietę celem zebrania materiału, ilustrują­
cego stan przemysłu ludowego na Pomo­
rzu. Z materjatu, który nadesłano, wynika,
że przemysł ten istnieje na terenie powia­
tów Chełmno, Świecie. Chojnice, Lubawa,
Kościerzyna, Działdowo, Kartuzy, Morski.

Przemysł koszykarski uprawiany jest w po­
wiatach: morskim (kosze dó ziemniaków,
małe koszyki, m iotły, ule ze słomy), ko-
śeierskim. chojnickim, chełmińskim (meble
z wikliny), lubawskim i działdowskim (ko-
szykarstwo ozdobne i to tylko sporadycz-

RozPorządzenie Rady M inistrów z dnia
7 lutego 1936 r. ustaliło plan parcelacyjny
na rok 1937, obejmujący ogółem 1-50.000 ha.
z czego 30.000 przypada na grunty państwo­
we i Państw, Bańku Rolnego, a 120.000 na

grunty prywatne.
Globalna ilość obszarów% przeznaczonych

do parcelacji, rozpada, się na poszczególne
województwa następująco:

Grunty Państwowe i Państw. Banku Rol­
nego: lubelskie — 6.300 ha, wołyńskie —

7.800, poznańskie — 5.900, pomorskie —

3.400, Poleskie — 1-500, białostockie — 1.200,
warszaw-skie — 1 .100, kieleckie — 1 .000 , w i­
leńskie — 700, łódzkie — 600, nowogródzkie
- 500.

Grunty Prywatne: poznańskie — 20.000.

Bije się krowy,
aby utrzymać cenę mleka,
W Stanach Zjednoczonych w ciągu ostat­

nich kilku miesięcy ubito 600.000 krów, ce­
lem utrzymania na wyższym, poziomie cen

mleka, W Los Angeles wylano do morza

200,000 litrów. Tymczasem robotnicy, z któ­
rymi nawet część farmerów się solidaryzu­
je, walczą o zniżkę cen mleka, które są wy­
sokie z tego powodu, że dwa koncerny, Po­
średnicząc w sprzedaży mleka, ceny śru­
bują, zarabiając olbrzymie kw-oty. Óni to

kierują tą polityką, tak, aby wylewając ol­
brzymie ilości mleka w morze — utrzymać
wysokie ceny,

zł za wałki i ponad 20 zł za metr kub. bu­
dulca, to stanowczo za drogo na jego dzi­
siejszą możność płatniczą i w tych dniach
na jednym ze zjazdów rolniczych na Po­
morzu uchwalono domagać się obniżki cen

zaszczapydoizłzametr,wałki3zlibu­
dulec 10 zł za m etr kubiczny.

Powyżej naświetliliśmy w całej rozciąg­
łości zagadnienie ceny drzewa z lasów pań­
stw-owych na Pomorzu, uwzględniając tak
głos konsumenta, jak i sprzedawcy i życzyć
należy, że władze leśne przełam ią wreszcie
front sztywnych cen i pójdą w-ięcej na rękę
swym coraz uboższym konsumentom.

posuchy, jest bardzo ciężki — wydać takie

zarządzenie i w sposób bezwzględny egze­
kwować zaległości?

Jest to smutny dow-ód, że władze Pań­
stwowego Banku Rolnego nie znają istot­
nego stanu w-si, albo też niedoceniają tra ­
gicznego położenia w-si.

Władzom Państwow-ego Banku Rolnego
pow-inno być znane położenie osadników w

czasach dzisiejszych. Powinno być wia.de-
raern, że rolnictwo w dalszym ciągu Pracu­
je ze stratą, że dochodu, jak nie tniało, tak
nie ma, że jeżeli zalega z płaceniem reszty,
czy reszty ceny kupna, to nie ze zlej woli.
ale tylko dlatego, iż płacić nie może, bo nie
ma z czego. Jakże ma płacić, gdy jogo pra­
ca od kilku lat nie przynosi żadnego docho­
du. To nie są tajemnice. Państwowy Insty­
tut Gospodarstwa Wiejskiego w Puław-ach

wykazuje to cyframi w swoich - niejedno­
krotnie w naszem piśmie omawianych -

publikacjach.
Byłoby rzeczą pożądaną, ażeby władze

Państwow-ego Ban'ku Rolnego zm ieniły sw-o-

.Te... stanow-isko. w tej spraw-ie... Jest rzeczą
niedopuszczalną, ażeby li'cytacje gospo­
darstw osadniczych m ogły się;Odbywać.

nie). Przemysł garncarski i ceramiczny:
kartuski, chełmiński (pojcdyńcze wypadki).
Przemysł artystyczny: kartuski (hafty i ki­
lim y kaszubskie), chojnicki (snycerski),
św-iecki (rzeźby kaszubskie). Przemysł
szczotkarski: chojnicki. Przeróbki z w-ełny
i lnu: morski (skarpety, rękaw-ice, szaliki,
Przeważnie na własny użytek),' chojnicki
(wyroby lniane na własny użytek). Przed­
mioty codziennego użytku, jak łyżki, spina­
cze i t. n.: pow. chełmiński. Wyroby gzczot-
karskie: pow. chojnicki.

pomorskie -- 12.000, lubelskie - 11-500, w ar­
szawskie - lt.000, łódzkie - 9.000, w-ołyń­
skie i tarnopolskie po 8.000 , lwowskie, w i­
leńskie i nowogródzkie po 7.000, kieleckie
- 6.000, białostockie - 5.000, poleskie -

4.000, krakowskie — 2.500, stanisławow-skie
- 2.000 .

Rozporządzenie powyższe obowiązuje od
dnia 15 lutego br.

Formularze do zeznań o obrocie
i dochodzie.

W związku z zażaleniami płatników- na.

brak w Urzędach Skarbowych druków do
zeznań o obrocie i dochodzie, dowiadujemy
się, że Ministerstwo Skarbu druki te roze­
śle Urzędom Skarbowym w najbliższym
czasie.

Pewne opóźnienie w dostawie tych. dru­
ków- wynika z konieczności przystosowania
dawnych wzorów do zmian przeprowadzo­
nych ostatnio w ustawodawstwie podatko-
wera.

Wywóz bydła rogatego w r, 1935
wzrósł - nierogacizny i bekonów spadł.

Wywóz bydła, po spadku w listopadzie,
powrócił w grudniu do dawnego poziomu,
w-ynosząc 2.069 szt. wartości 598 tys. zł, wo­
bec 1.010 szt. wartości 306 tys. zł w listopa­
dzie. W ciągu całego roku ubiegłego w y­
wieziono bydła 14.996 szt. wartości 4.273 tyg.
z ł,wóhec 6.662 szt. wartości 2.207 tys. zł w

roku poprzednim. Wywóz nierogacizny
wzrósł w grudniu dość silnie, osiągając
16.208 szt. w artości 2.146 tys. zł wobec 12.197
szt. wartości 1.352 tys. zł w listopadzie, W

ciągu całego roku ubiegłego wywieziono
nierogacizny 150.779 szt. wartości 16.005 tys.
zł, a więc nieco mniej niż w roku poprzed­
nim, w którym wywóz ten wyniósł 154-620
szt. wartości 17.535 tys. zł.

Bekonów wywieziono w grudniu 1-438
ton w-artości 2.541 tys. zł w porównaniu do
1.357 ton wartości 2.499 tys. zł w miesiącu
poprzednim. Całoroczny wywóz bekonów

zmniejszył się nieco, obniżając się do 20.407
to n w-artości 38.965 tys, z ł w-obec 23.378 ton,
wartości 46.735 tys. zł w roku 1934. Na Pod­
kreślenie zasługuje poważny w-zrost wyw-o­
zu mięsa świeżego i solonego, który osią­
gnął w grudniu 2.684 ton wartości 3.659 tys-
zł wobec 676 ton wartości 611 tys. zł w mie­
siącu poprzednim.

Co zmniej'szało świadczenie
pieniężne rolników.

Wśród ostatnich posunięć rządu, nie­
zmiernie ważnych dla rolnictwa, poważne
m iejsce zajm ują zarządzenia, zmniejszające
różne świadczenia pieniężne rolników .

Wymienić tu należy przedewsaystkiem:
Zniesienie opłat mytniczych, mostowych,

kopytkowych, rogatkowych oraz postojo­
wych, z wyjątkiem opłat za używanie urzą­
dzonych targowisk miejskich. Opłaty po-
wyższe, . niepdgryw-ające. przed kilku laty
w-cbec wyższych cen artykułów rolnych, po­
ważniejszej ro li i posiadające gospodarcze;
usprawiedliw-ienie, stały się ostatnio jak
gdyby granicą rolną między wsia i mia­
stem .

Upoważnienie m inistra skarbu do ogra­
niczenia do połowy poboru dodatku komu­
nalnego do podatku gruntowego.

Ograniczenie prawa poboru przez gmi­
ny specjalnej podwyżki podatku wyrów­
naw-czego ponad dopuszczalną normę 2 zło­
tych.

Zakazane zamiany świadczeń w naturze
na św-iadczenia pieniężne, z w yjątkiem w y­
padku, gdy płatnik sam tego zażąda lub,,
gdy świadczenia w naturze nie zostały wy­
konane w terminie.

Obniżenie składek ogniowych od budyn­
ków wiejskich o 15%, przyczem na ziemiach
wschodnich obniżka sięga 20%.

Handel zagraniczny nabiałem
w r. 1935.

Wywóz masła w grudniu utrzymał się
na poziomie z listopada, w-ynosząc 807 ton
w-artości 2.183 tys. zł wobec 809 ton w arto­
ści 1.634 tys. zł w miesiącu Poprzednim. W
roku ubiegłym wywóz masła wykazał nie­
w ielki w-zrost, Podnosząc się do 5.686 ton
w-artości 10.247 tys. z t w-obec 4.437 ton w-ar­
tości 8.916 tys. zł w- roku 1934.

Wyw-óz jaj ustał prawie zupełnie w dru­
giej połowie grudnia, wobec czego za cały
miesiąc spadł do 506 ton wartości 823 tys.
zł wobec 2,056 ton wartości 2.967 tys. zł w

miesiącu poprzednim. W ciągu 12 miesięcy
v. u h : wyw-ieziono jaj 22.951 ton, wartości
26.000 tys. z ł w-obec 21.229 top, w -artości
23.452 tys. zł w r. 1934.

Kontyngenty buraczane dla małorolnych.
Z dobrze poinformowanego źródła dowia­

dujemy się, że w kamPąnji cukrowniczej
1936/1937 r. zostaną w ilości 5% przesunięte
plantacje buraków cukrowych z większej
na drobną własność (do 50 ha).

Natomiast w kampanii r- 1937/38 nastąpi
dalsze przesunięcie plantacji buraczanej,
tak, ażeby przy zachow-aniu poprzedniego
przesunięcia, plantacje małorolnych osią­
gnęły w- dostawach poszczególnych cukro­
w-ni taki udział, jaki pasiadały w kampa­
nii 1929/30 r. z tem, iż w- każdym razie u-

dział ten nie może być mniejszy od 25% na

tere nie naszego wojew-ództw-a .

W dalszym ciągu dowiadu jemy się, że p.
wojewoda pomorski powoła tak zwaną ko­
misję rozdzielającą, i komisję przydzielają­
cą Przy każdej cukrowni. Rola pierwszej
komisji będzie polegała Pa Ustaleniu klu­
czą przesunięcia plantacyj buraczanych z

większej na drobną w-łasność, przyczem u-

stali ona jednocześnie i ogólny klucz przy-

działu kontyngentów dla drobnej własno­
ści. Druga natomiast . komisja czyli tak
zwana przydzielającą, dokona już konkret­
nego osobniczego przydziału kontyngentów
między poszczególnych zainteresow-anych
małorolnych.

Z pośród małorolnyc-h mają przedewszy­
stkiem korzystać ze w-spomnianych wyżej
kontyngentów buraczanych osadnicy, zwła­
szcza powstali z parcelacji majątków% na

który*h przed parcelacją były plantow-ane
buraki cukrow-e . dalej członkowie spółek
wodnych i inni. którzy uprzednio doznali
nieproporcjonalnego zmniejszenia przyzna­
nego im kontyngentu, łub w-ręcz jego cof­
nięcia.

Cala akcja podziału kontyngentów- jak
również i przesunięcie kontyngentów z

większej na drobną, własność będzie się od­
bywała pod ogólnym nadzorem urzędu wo­
jewódzkiego.

Bank Rolny egzekwuje.
Czy władza P. B. R'u nie znają istotnego stanu wśi ?

Rozmieszczenie przemysłu ludowego
no SfrCDlTOffBB'ElB .

150.000 ha ulegnie parcelacji
maroh 193*3.

t
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Wrzenie wśród robotników. - Rewizje, aresztowania i sądy.
Moskwa, w marcu.

Nie-tylko w samej Moskwie ale we

wszystkich stolicach Eu-ropy krążą
głuche wieści o chorobie Stalina. Po­
wodem tych pogłosek były pewne za­
rządzenia, które dawały wiele do my­
ślenia, jednak sprawy te otoczono grubą,
mgłą tajemnicy.

Znakomity chirurg szwedzki, 01iv-

kron z asystentem zostali nagle wezw'a­
n i do Mo-skwy przez pełniącą funkcję
przedstawicie-lki rządu sowieckiego Koł-

łontaj-ową w Sztokholmie.

Do rozporządzenia prof. Olivkrona
oddano trzy samo-loty, które miały prze.
wieźć chirurga w trzech etapach: Sztok

ho-lm—Malinę, Maime—Królewiec i Kró

lewiec-M - o skwa. Samoloty były, oczy­
wiście sowieckie.

Korespondenci zagraniczni w Moskwie

napróżno starali się zasięgnąć wiado­
mości d'o ko-go wezwano znakomitego
profesora szwedzkiego. Oznajmiono
więcej natarczywym dziennikarzom, że

w Moskwie o przyjeździe chirurga sztok-,
holrnskiego nic nie wiadomo.

Jednak korespondenci zdołali stwier­
dzić, że prof. 01ivkran rzeczywiście
przybył do Moskwy i, nie wstępując do

poselstwa szwedzkiego, udał się wprost
do łoża tajemnic-zego cho-rego.

Na liczne zapytania przedstawicieli
prasy zagranicznej o stanie zdrowia

Stalina, odpowiadano, że ,,gensek" (gen.
sekretarz) znajduje się w najlepszem
zdrowiu. Starania, aby zobaczyć Stali­
na, jednak spełzły na niczem.

W Moskwie istnieje jednak niezłom­
ne przekonanie, że nie kto inny, tylko
Stalin ,,zapadł na zdrowiu1*. Zwracało

przedewszystkiem uwagę wszystkich to,
że w ostatnich czasach Stalin nie u-

dzielał się nigdzie i nie uczestniczył
kilku oficjalnych uroczystościach, a

nawet nie przyjął delegacji z Gruzji
okazji piętnastolecia swego istnienia

pod rządami bolszewji.
Przypuszczenia ico do zamachu na

Stalina, posunięto tak daleko, że o czyn
te-n posądzono byłego se-kretarza Komin-

ternu, Dimitrowa,któregoostatnio pozba
wiono zaufania. Rozumie się, że pogło­
ski te krążą w dziedzinie niedomówień

i zagadek.
Jedno się tylko potwierdza, że specjal­

nością Olirkorna są operacje mó'zgu, co

te-ż dało powód do pogłosek, że Stalin

ra-nny został w głowę.
Według o-ficjalnych komunikatów,

chirurga, szwedzkiego wezwano do se-

Goerdeler żąda dewaluacji marki
oiO%.

Warszawa. Z Berlina donoszą do

(Agencji ,,Press", że b. komisarz cen w

Niemczech, nadburmistrz Lipska Goer­
deler, złożył kancł. Hitlerowi memorjał,
przedstawiający w ponurych barwach

sytuację gospodar'czą Niemiec.

Goerdeler domaga się obniżenia war­
tości marki o 10 proc. i rozluźnienia

ustawodawstwa dewizowego. Za ko­
nieczny warunek poprawy gospodar­
czej Niemiec, Goerdeler uważa rady­
kalne zmniejszenie rozdętego do nie­
bywałych rozmiarów aparatu admini­
stracji państwowej i cofnięcie restryk-
cyj kredytowych.

Memorjał komentowany jest jako
pierwsze otwarte wystąpienie przeciw­
ko dyktaturze finansowo-gospodarczej
prezesa banku Rzeszy Schachfa,

Krakowianka wypadła z pociągu
w drodze do Francji,

Na odcinku kolejowym Frankfurt
nad Odrą—Berlin znaleziono zwłoki

19-letniej obywatelki polskiej Anieli

Szymańskiej. Z dotychczasowych do­
chodzeń wynika, że Szymańska, znaj­
dująca się w drodze z Krakowa do Lil­
le, wypadła z pociągu pośpiesznego
Warszawa—Berlin w chwili, gdy otwo­
rzyła drzwi jadącego pociągu, celem

W'yrzucenia skórki od pomarańczy.

kretarza CIK-a, Akułowa, który j-akoby
m iał ulec wypadkowi na śliz-gawce.

* * *

Wśród sfer robotniczych w Lenin­
gradzie, Taganrogu, Saratowie i w wie-j
lu innych ośrodkach przemysłowych
wzmaga się wrzenie, spowodowane dro­
żyzną artykułów żywnościowych. W

niektórych fabrykach rozrzucono ulotki,
nawołujące do strajku protestacyjnego.
Odbyło się szereg burzliwych wieców.

Władze sow'ieckie dok-onały maso­
wych rewizyj i aresztowań nawet wśród

komsomolców i komunistów.

Nie powstrzymuje to jednak przeciw-

Pasta

ników' systemu stachanowskiego od

wrogich wystąpień. I tu pociągnięto
niezadow'-olonych do odpowiedzialności
za niesubordynację. Przed sądem so­
wieckim stanęło 118 osób, w tej liczbie

17 podejrzanych o zabójstwo wybitnych
,,stachanowców" .

Wu-Es.

Delegacja marynarzy-rybaków
u ks. kardynała Prymasa.

Poznań. (KAP) Ks. kardynał August
Hlond przyjął delegację rybaków, wy­
jeżdżających corocznie na połowy śle­
dzi do Holandji, w osobach znanego na

wybrzeżu rybaka kaszubskiego Edwar­
da Konkla i Piotra Sawickiego. Ks. kar­
dynał interesował się życiem duclio-

wem marynarzy polskich podczas ich

półrocznego pobytu w Holandji. Dele­
gacja zaznaczyła, że podczas połowów
w Holandji opieka duszpasterska nad

polskimi marynarzami znajduje się w

rękach księży holenderskich, którzy do

marynarzy polskich odnoszą się, z wiel­
ką życzliwością. Księża ci należą do

bardzo rozpow'szechnionego w Holandji
,,Apostolstwa Morskiego", u nas w Pol­
sce mało znanego. Odprawiają oni dla

rybaków polskich nabożeństwa i udzie­
lają im pociec-h duchowych. W miejscu i

postoju marynarzy rybaków polskich 1

(Scheveningen) jest również ,,Ognisko
Polskiego Marynarza", w którem scho­
dzą się oni na pogawę-dki, uprawiają
różne gry i czytają książki, dostarcza­
ne przez bibljotekę-,,O gniska". Częste
wizyty księży i katolickich studentów

holende-rskich urozmaicają m-aryna­
rzom wieczory. W czasie tych wizyt go­
ści holenderskich, rybacy nasi spełnia­
ją w'aż-ną rolę propagato-rów polskości,
bo Holendrzy dowiadują się wielu cie­
kawych rzeczy o Polsce. W Schevenm-

gen p-rzebywa corocznie około 150 ludzi

załogi polskiej flotyli rybackiej.
Ks. Kardynał Hlond interesował się

również ciężką pracą rybaka polskiego,
któremu po ojcowsku błogosławił. Obaj
delegaci otrzymali na pamiątkę bran­
żow'e plakiety z p-odobizn^ Ks. Kardy­
nała.

Tajna organizacją niemiecka
na polskim Śląsku.

Wykrycie na terenie województwa ślą- prac B. D . O. jak i wspomnianych związków
skiego przez polskie władze państwowe nie­
legalnej organizacji hitlerowskiej wykaza­
ło m. in. istnienie ścisłego związku tej or­
ganizacji z ,,Bund Dentscher Osten", orga­
nizacją, działającą na terenie Niemiec. W

związku z tym faktem nie od rzeczy będzie
Przypomnieć, że ,,Bund Deutscber Osten"
jest organizacją, której działalność progra­
mowa zmierza do likwidacji polskości i ży­
cia Polskiego na wschodzie Niemiec.

Cele ł zadania B. D. O. na terenie śląskim
zostały niedawno temu sprecyzowane na ze­
braniu bytomskiej grupy B. D. O., na któ­
rej jeden z referentów, mów'iąc o celach i
zadaniach B. D. O. stwierdzał, że B. D. O.
ma do spełnienia na terenie Śląska istnie­
jące w zakresie pracy germanizatorskief od
200 lat zaległości. Dalszem zadaniem B.D .O .

— to obrona wai'tości kulturalnych niemiec­
kiego wschodu przed inwazją sił obcych z

poza drugiej strony granicy. Ponadto refe­
rent ten podkreślił jeszcze konieczność na­
tężenia dotychczasowej pracy B.D .O . (czy­
taj: dalsze germanizowanie ludności pol­
skiej w Niemczech) ,,przy równoczesnem
zachowaniu dobrych stosunków sąsiedz­
kich" z Polską.

Jeżeli chodzi o strukturę organizacyjną,
to ,,Bund Deutscher Osten" przedstawia się
na terenie wszystkich wschodnich prowin-
cyj państwa niemieckiego, Saksonji oraz

wschodniej części Baw'arii jako jednolita i
zwarta organizacja, grupująca w sobie
wszystkie t. zw . wierno-ojczyźniane zwią­
zki (,,Heimattreue"), posiadające za człon­
ków dawniejszych mieszkańców wszystkich
tych terenów, które weszły w skład Państwa

Polskiego. Na pozostałych terenach pań­
stwa niemieckiego działają trzy odrębne
wielkie związki wierno-ojczyźniane: dla
Prus Wschodnich oraz Pomorza, dla Poz­
nańskiego i dla Śląska. P unkt ciężkości

Zatarg o płace w górnictwie.
Warszawa. (Tel. wł.) Rada Ministrów

rozpatruje wniosek ministra opieki
społecznej o powołanie nadzwyczajnej
komisji rozjemczej dla rozstrzygnięcia
zatargu pracy i płacy w przemyśle gór­
niczym Zagłębia Dąbrowskiego i Kra­
kowskiego.

wierno-ojczyźmanych spoczywa na placów­
kach tych związków, rozsianych na wscho­
dzie Niemiec.

Przewodniczącym Bund Deutscher Osten
jest prof. dr. Oberlander z Królewca. Or­
ganem Prasowym B. D. O. jest dwutygodnik
,,Ostland". ukazujący się w Berlinie pod re­
dakcja dr. Ottona Kredela.

szkołę

Modły na intencję aresztowanych
w Niemczech.

Berlin. (KAP). Poniewai: protesty
hierarchji niemieckiej w sprawie aresz­
towań przywódcó-w katolickiej młodzie­
ży w Nadrenji nie odniosły skutku i

wszelka dalsza aktywna akcja protesta­
cyjna jest niewskazana, wikarjusz ge­
neralny archidiecezji kolońskiej ogło­
sił list, zmierzający do uspokojenia
wzburzonych umysłów. W liście tym,
odczytanym w świątyniach w ubiegły,
poniedziałek, wyrażona jest nadzieja,
że niebawem społeczeństwo pozna, rze-

rzywisty stan rzeczy z oczekiwanego
procesu i wzywa się wiernych do mo­
dłów na Intencję aresztowanych. Nadto

odczytano w kościołach list pasterski
kardynała Sehultego, wzywający rodzi­
ców do wytrwałości w walce o

katolicką.

Porozumienie organizacyj polskich
w Ameryce.

Pisma polsko-amerykańskie donoszą, ts
na odbytem w Cambridge Springe posiedze­
niu rady nadzorczej Związku Narodowego
Polskiego uchwalono upoważnić cenzora

Związku Świetlika i prezesa Romaszkiewi-
cza do porozumienia się ze Zjednoczeniem
Polsko-Rzymsko-Katolickiem oraz ze Związ­
kiem Polek w sprawie urządzenia wspólne­
go zjazdu^ tych organizacyj dla ostatecznego
załatwienia stosunku zorganizowanej Polo-
n ji w Stanach Zjednoczonych do Świa-towe­
go Związku Polaków.

Rada uchwaliła dalej wybudować ko-;
szten:^ 350.000 dolarów dwa gmachy dla szko­
ły związkowej w Cambridge Springe, a da­
lej zakupić lub wybudować nowy gmach
dla centralnego zarządu Związku w Chi­
cago.

Starogard zniósł ubój rytualny.
Starogard, (iw) W mieście naszem mieszka

około ISO żydów, którzy od kilku lat biją w

rzeźni miejskiej pewną ilość bydła według ry*
tualu. W tym celu utrzymują specjalnego rze-

zaka. Zarząd Miejski na ostatniem swem po­
siedzeniu uchwali! znieść ubój rytualny i wydał
zakaz, obowiązujący od 1. bm. Starogard jest
więc trzeciem zrzędu (po Grudziądzu i Luba­
wie) miastem na Pomorzu, które zniosło bar­
barzyński ubój rytualny.

obiloil obecnie również:

Nowa I-Iitro w a blaszanka stożkowa umożliwia

właścicielowi pojazdu mechanicznego nabycie takźę
małej ilości GARGOYLE MOB1LOIŁ.

w oryginalnem opakowaniu.
Jest ona zaplombowana,

co daje gwarancję otrzymania oryginalnego
I absolutnie czystego Gargoyle MobiloiL

3792VACUU'M OIL COMPANY S.A*
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Polowanie na jadowite wąte.
Zwierzyna, która poluje na myśliwego. - Pierwsze spotkanie z weżem.

Tresura psa. - Pies ratuje swego pana.
Jad wężów służy do sporządzania

szczepionek, leczących, od zatrucia, spo­
wodowanego ich ukąszeniem, a wobec

tego jest bardzo cenny. Proceder m yśli­
w'ych, polujących na yjadowite węże jest
zyskowny, lecz niesłychanie niebez­
pieczny. Oto, co o nim opowiada pewien
wybitny angielski myśliwy i sporto­
wiec:

,,N iebezpieczeństwo polowania na ja­
dowite węże jest stokroć większe, ani­
żeli niebezpieczeństw'o, które grozi żoł­
nierzow'i w okopach w czasie huragano­
wego ognia. Węże Mamba, czarne i zie­
lone, których ukąszenie powoduje na­
tychmiastową śmierć, - to istne dja-
bły, niesłychanie złośliwe, napastliwe i

nieprawdopodobnie izręczne. Kiedy peł­
zną przez trawę, trudno je zauważyć.
'Atakują, suną z szybkością strzały. Nie

może im uciec żadne zwierzę, chyba
ptak. Podrażnione, potrafią skręcić się
jak sprężyna i jak sprężyna nagle wy­
prostować, skacząc tym sposobem na

odległości kilkumetrowe. Tuziemcy mu­
rzyni nazywają je: ,,strzałami śmierci'*.

Polowanie na węże jadowite zaczą­
łem w 1926 roku, będąc w bardzo cięż­
'kich warunkach materialnych. Po

trzech miesiącach stałego igrania ze

śmiercią, udało mi się za sprzedane wę­
że uzyskać tyle pieniędzy, że przez dwa

łata mogłem się za nie bez niedostatku

utrzymać.
Polowanie na węże dostarcza emocyj

większych, niż jakikolwiek inny rodzaj
polowania.

' Jeżeli traktować je jako
sport, można je nawmt polubić, ale jest
to sport najniebezpieczniejszy na świę­
cie. Przy każdem spotkaniu się z wę­
żem Mamba, trzeba się liczyć z możli­
wością śmierci. Polow'anie prowadzone
jest obustronnie: myśliwy poluje na

węża, a wąż na myśliwego.
Pierwszy raz zetknąłem się z wężem

Mamba na polowaniu na antylopy. Sta­
łem na stanowisku w długim szeregu
z innymi myśliwymi, czekając aż na­
gonka złożona z krajowców wypędzi na

nas ntado antylop. Nagle zauważyłem,
że przez gęstą trawę sunie jakiś ciem­
no-zielony cień. Był to cfłngi na 3 metry
wąż Mamba. Widocznie został wystra­
szony z legowiska przez nagonkę. Dziś

wiem, że w takim wypadku najlepiej
jest uciekać, gdyż węże Mamba rzadko

biedy gonią za ludźmi. Wówczas jed­
nak brakowało mi jeszcze doświadcze­
nia.

Otworzyłem dubeltówkę, chcąc za­
mienić naboje z grubszym śrutem, na

naładowanie cieńszym, mój ruch roz­
drażnił węża. Nagle zwinął się w kłę­
bek i wystrzelił jak puszczona z luku

strzała, w moim kierunku. Zdążyłem
tylko uchylić się w bok, mignęła mi

przed oczami. Mamba chybiła w skoku,
upadła na ziemię o kilka metrów za

mną. Na szczęście zobaczyły ją moje
psy, cztery wielkie dogi, specjalnie wy­
tresowane do polowań na grubego zwie­
rza Psy rzuciły się na węża i momen­
talnie go rozszarpały. Niestety wszyst­
kie cztery zostały przez węża ukąszone
t w niespełna dwie minuty po swem

zwycięstwie, zdechły w konwulsjach.
Od tego dnia zacząłem interęsować

się polowaniem na węże Mamba. Pod

kierunkiem doświadczonych murzynów,
chodziłem po dżungli, starając się upo­
lować niebezpiecznego węża. Na polo­
wania nie zabierałem z sobą dogów, a

tylko małego Airdale-Terriśra.

Ojciec i syn podpalaczami.
Z Grudziądza donoszą: W uzupełnieniu na­

szej niedawnej wiadomości o wielkim pożarze
w zabudowaniach rolnika Jana Bettina w Zaku-
rzcwie (pow. Grudziądz) dowiadujemy się, że

pierwiastkowe śledztwo policyjne zakończyło
się niezwykle sensacyjnie. Stwierdzono, że po­
żar, który zniszczył stodołę i szałas wraz ze

znajdującem i się w szałasie maszynami (szkoda
oszacowana na 5.500 zł) wzniecony został
zbrodniczą ręką podpalacza. Stwierdzono da­
lej, że tylko szybkiej i skutecznej interwencji
grudziądzkiej straży pożarne-j należy zawdzię­
czać, że nie spalił się również dom mieszkalny
położony w odległości zaledwie 5 m od spalo­
nych objektów. Policja znalazła dowody, kóre
w wysokim stopniu obciążyły Jana Bettinę i je­
go syna. Ojciec i syn wzniecić mieli pożar dla
osiągnięcia wysokiej premji asekuracyjnej. Oby­
dwaj zostali aresztowani i osadzeni w więzie­
niu śledczęm w G rudziądzu.

i Terrier ten musiał uprzednio przejść
specjalną 'tresurę, aby się nauczyć po­
lować na węże. Nauczycielem psa był
mój służący murzyn, doświadczony my­
śliwy. Przy tresurze na psa wpuszcza­
liśmy niejadowite węże, umiejące ska­
kać (podobnie, jak węże Mamba. Wkrót­
ce pies nauczył się unikać ich skoków

przez podrywanie się wszystkiemi czte­
roma łapami w górę, przyczem padał
na ziemię tak umiejętnie , że równocze­
śnie chwytał węża za kark. Po kilku

miesiącach takich ćwiczeń, pies towa­
rzyszył mi w polowaniach na Mamby.

Pewnego razu zupełnie niespodzianie
ujrzałem węża Mambę tuż u moich nóg.
Wąż leżał spokojnie, patrząc na mnie

Medycyna nie potrafi sobie nieraz pora­
dzić ze stosunkowo prostemi przypadkami
— cóż dopiero mówić o tem, gdy w grę
wchodzą zjawiska istotnie zdumiewające,
niepojęte jakieś komplikacje w- funkcjach
różnych organów ustroju ludzkiego! Czasem
jednak takie — napozór całkiem niezrozu-
miałe, z cudem niemal graniczące fakty,
dają się właśnie łatwo wytłumaczyć.

Oto np. w palarni jednego z londyńskich
teatrów, pewien pan przybliżył do ust za­
pałkę, aby zapalić papierosa. I w tejże
chwili rozległo się coś, jakby wybuch z

ust palacza zaczęły się wydobywać płomie­
nie! Wkrótce zgasły, ale człowieka tego za­
brano natychmiast do szpitala, gdzie, po
różnorodnych badaniach, stwierdzono, iż

cierpi on na uszkodzenie tkanki dolnych
Partyj żołądka, skutkiem czego niestrawio-

ny pokarm zalega tam przez czas dłuższy i

fermentuje, wytwarzając gazy palne. Te
właśnie gazy wybuchły przy zetknięciu z

płomieniem zapałki.
Zdumiewające bywają anomalje kostne.

W mieście Bellaire, w stanie Ohio mieszka
chłopiec, o kościach tak kruchych, że lamią
się przy każdem uderzeniu. Przy każdym u-

padku. Dotychczas takich — poważnych -

złamań naliczono u niego sześćdziesiąt czte­
ry! Literatura medyczna wspomina też o

pewnej kobiecie, która złamała sobie trzy
kości, przewracając się w łóżku, z boku na

bok! Przyczyną tych wszystkich smutnyeh
przypadków jest bardzo daleko posunięte
odwapnienie.

Zdarzają się również — podobno nawet
nie tak rzadko — przypadki chronicznej
czkawki. Nie zawsze można doszukać się jej
przyczyny, czasem wszakże okazuje się, że
łatwo zaradzić tej niezmiernie przykrej i

wyczerpującej dolegliwości. Pewną kobietę,
przywiezioną do szpitala w Newfoundlach
w stanie zupełnego wycieńczenia z powodu
czkawki, która ją męczyła od lat pięciu,
poddano lekkiej operacji nerwu frenicznega,

Usuniesz krzywdę społeczną ofiarując
swój grosz na bezrobotnych.

Nie pozwól, by bezrobotny utracił

wiarę w społeczeństwo polskie.
Może jutro Ty pomnożysz szeregi bez­

robotnych — bądź dla nich litościwy.

podejrzliwie. Mając już doświadczenie,
znieruchomiałem. Każdy najdrobniej­
szy ruch mógł spowodować śmiertelny
skok węża. Niesłychanie ostrożnie

zwróciłem głowę w kierunku, gdzie spo­
dziewałem się, że jest mój pies i ledwo

dosłyszalnie (zagwizdałem kilka razy w

sposób w jaki go zw'ykle przywoływa­
łem. Na szczęście mądre zwierzę zrozu­
miało mnie. Pies podbiegł, kręcąc ogo­
nem. Wąż usłyszawszy szelest tzw'rócił

się w jego kierunku i skoczył. Pies

zorjentował się w mgnieniu oka, odbił

się łapami od ziemi, iwąż przeleciał pod
nim. Niemal w tymże momencie pies
był już nad nim, schwycił 0Ozębami za

kark i uśmiercił.

regulującego ruchy mięśni przepony — i
czkawka ustąpiła natychmiast!

O ileż częściej jednak, niestety. - lekarze
stoją zupełnie bezsilni wobec takich róż­
nych wypadków, nic wiedząc nawet, ,,z któ­
rej strony podejść'* do n.ieh - i jakim spo­
sobem ratow ać chorego...

Z Grudziądza donoszą: Jak już donosiliśmy,
toczył się przed tut. sądem okręgowym bardzo
ciekawy proces przeciwko właścicielce znanego
żydowskiego magazynu futer niej. Nechume
Blauszteinowej, oskarżonej przez policję o sze­
reg oszukańczych kombinacyj handlowych na

szkodę kil-ku pań klientek. Proces był dwu­
krotnie przerwany, a to w celu powołania coraz

fo nowych świadków oskarżenia i obrony.
Blausteinowa widząc, że sprawa przybiera dla
niej zły obrót, zm ieniła swego obrońcę na

adw, dr. Pehra, Niestety i ten znany obrońca
w procesach karnych nie pomógł.

Z Grudziądza piszą nam: Wydział karny
tut. sądu 'okręgowego pod przewodnictwem sę­
dziego dr. Jurkiewicza i przy udziale wolantów
sędziów Piłata i Januszczaka rozpatrywał wczo­
raj sprawę, będącą epilogiem nocnej eskapady
znanego w mieście obywatela, zakończonej
nad ranem w kabarecie. Role w procesie kar­
nym zmieniły się o tyle, że wesoły obywatel
stanął przed sądem jako świadek, a na ławie
oskarżonych zasiadł portjer kabaretu.

Pan aptekarz Alojzy Szczerbicki — on to
bowiem był koronnym świadkiem procesu —

wszedł na salę, kulejąc i opierając się na lasce.
Przyciszonym głosem opowiedział sądowi dzie.
je swojej nocnej hulanki, zakończonej bardzo
smutnie. Aptekarz Szczerbicki twierdził, że
wylądowawszy nad ranem w kabaracie został
przez jednego z gości obrażony. Na polece­
nie właściciela wyproszony został z lokalu,

Carmen Sytoa-

Przed 20 łaty (2 marca 1916 r-1 zmarła kró­
lowa rumuńska Elżbieta, która ijako poetka, pi­
sząca pod nazwą ,,Carm en Sylv a", zdo-była sio.
bie sławę wszechświatową. Królowa Elżbieta

była córką księcia Wied-Neuwid i wyszła w

ro-ku 1869 za Karola I, późniejszego króla Rtn

munji.

Fatalne skutki nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem.

Z Grudziądza donoszą: Groźny pożar w y­
buchł w zabud'owaniach właściciela większej
posesji w Łasinie (pow. grudziądzki) Tomasza
Brockiego. Spaliła się doszczętnie stajnia, któ­
rej wartości dokładnie jes-zcze nie oszacowa-no.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że mi­
mowolnym sprawcą pożaru jest sam pogorze­
lec Brocki, który nieos-trożnie obchodził się
z ogniem.

*— -— : : --------------

Parcelacja majątku prywatnego
Niewieścin w pow. świeckim.

Niewieścin. (w) ja k się z miarodajnego źró­
dła dowiadujemy, w najbliższym czasie prze­
prowadzona zostanie parcelacja majątku pry­
watnego Niewieścin (własność Niemca Arno
Rasmusa — obszar 837 ha), położonego w po­
wiecie świeckim przy szosie Bydgoszcz-—Świe.
cie, Z polecenia masy upadłościowej parcelację
przeprowadzać będą pp.; mż. Chełmiński i Igna­
cy Piotrowski. Obszar objęty parcelacją wyno­
si 600 hektarów. Reszta f. j. 237 hektarów
stanowić będzie resztówkę. Cena ziemi zależy
od klasy gruntu i wynosić będzie od 600 do
800 złotych za hektar (4 morgi). Warunki na­
bycia ziemi są dość korzystne, a mianowicie:
30 procent wpłaty a reszta ceny kupna rozło­
żona zostanie na spłat- do 15 lat, przy opro.
centowa niu 4 procent rocznie. Zaznaczyć nale­
ży, że wszelkie umowy wymagają zatwie-rdzenia
przez powiatowego komisarza ziemskiego.

Analizując wy niki przewodu sądowego, post,
odchorąży P. P. Łukowski (oskarżyciel pu-
liczny) wykazał winę Biauszteinowe.j ponad

wszelką wątpliwość. Świetne przemówienie
wygłosił oskarżyciel posiłkowy adw. Sergot,
podkreślając niebezpieczne skutki zalewu ży­
dowskiego na nasze zachodnie dzielnice.

Sędzia Mickholz orzekł wyrok skazujący
żydówkę Blauszteinówą na pół roku więzienia
z warunkowem zawieszeniem. Wyrok ten przy­
jęty został przez ogół miejscowego społeczeń.
stwa z prawdziwą satysfakcją.

a kiedy w rócił ze spotkanym na ulicy policjan­
tem, by zażądać satysfakcji, portjer lokahi
pchnął go tak nieszczęśliwie, że upadając na

kamienny chodnik rozbił sobie kolano.
Po apt. Szczerbickim przesunął się przez

salę w charakterze świadków caly personel
popularnego w Grudziądzu kabaretu.

Prokurator Groniecki w swem przemówieniu
końcowera zażądał dla podsądnego surowej ka­
ry za spowodowanie przewlekłego kalectwa apt.
Szczerbick-iego, któ ry do dzisiejszego dnia (zaj­
ście miało miejsce w nocy 1 listopada uh. r .)
jest kulawy. W cstatniem słowie podsądny,
portjer kabaretu Br. Goźdzśkowski prosił o u.

niewinnienie. Apt. Szczerbicki uderzył go naj­
pierw i dlatego wypchnął go na ulicę.

Po naradzie sąd skazał Goździkowskiego na

dwa lata więzienia z art. 235 k. k ., darowując
połowę kary na podstawie amnestji,

rafflnewrn floln an^ielsEiief.

Na oceanie Atlantyckim , niedaleko Kanaryjskich wysp, odbywają się ćwiczenia an­
gielskiej floty wojennej. Na fotografjj widzjmy okręt-IoUiisko ,,Fiu-ious*\

EifMs zjawiska patologiczne.
Płonące gazy żołądkowe. - Krucha kości, ~Chroniczne czkawki.

-u

ZydówKa Blauszteinowa sKazana
na pól roku więzienia.

Kompromitacj'a znanego żydowskiego magazynu fu te r w Grudziądzu.

Smutnykoniec nocnej hulanki.
Portjer kabaretu skazany na 2 lata wiezienia.



s,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, 'dnia 1- marca 1936 r. Str. 1-

Francuskie troski.
(Ciąg dalszy).

Wracając teraz do Francji, wypada
nam jeszcze omówić skutki wywiadu
Hitlera na lamach ,,Paris Midi" . Mi­
mo całej jego serdeczności nie wywarł
on żadnego wrażenia. Francja, świeżo

związana z Sowietami, nie może wracać
na linję polityki Brianda, która szukała

wyjścia z Rapallo przez porozumienie
się z Niemcami. I kto wie, czy Hitler,
udzielając swego wywiadu, nie chciał

ustrzelić dwóch zajęcy za jednym za­
machem: Przeszkodzić ratyfikacji pak­
tu sowieckiego, a jeśli się to nie uda,
móc wykazać całemu światu jak wiel­
kie jest umiłowanie pokoju ze strony
Niemiec i jak namiętne są oferty poko­
jowe Berlina. Odrzucenie tych ofert

spadnie na głowę Francji i rozwiąże
ręce Niemcom.

. Mimo tego, że Francja uratowała

obecnie Europę od Rapalla — nie moż­
na zamykać oczu na niebezpieczeństwa
nowego sojuszu. Sowiety, wzmocnione

przez koalicję, mogą pójść na linję a-

wanturniczej polityki. Mają teraz

otwartą drogę do agitacji we Francji
i mogą mieć nadzieję, że w razie przy­
szłej wojny ich propaganda będzie mo­
gła być skuteczną na wszystkich fron­
tach i we wszystkich armjach. Dać im
to może zwycięstwo nawet w razie prze­
granej!!!

Francuskie troski - są troskami ca­
łej Europy. Każde wyjście jest złe, bo

w polityce, którą się uprawia, króluje
tylko straszliwy egoizm u posiadają­
cych i żądza łupu u nieposiadających.
Czy w takich warunkach mogą istnieć
inne sojusze, jak tylko wiodące do nie­
szczęścia?

St. StrąbskL

x imin.
Komisja do zbadania gospodarki przedsię­

biorstw państwowych. Na podstawie uchwały
rady ministrów o powołaniu komisji do zbada­
nia gospodarki przedsiębiorstw państwowych,
p. premjer Kościałkowski mianował skład ko­
misji w ilości 32 osób z dr. Wł, Byrką jako
przewodniczącym na czele. Do komisji nale­
żą pip.; były poseł Tebinka z Pomorza, Kazi­
m ierz Rof.hert, współwłaściciel firmy tnakler-
kiej w Gdyni i Leon Domański, prezes związku
eskporterów zboża w Poznaniu. (Szkoda, że
nie powołano żadnego z tutejszych przemysłow­
ców drzewnych. — Uwaga red.).

Awanse urzędnicze. P. premjer Kościał­
kowski zarządził dokonanie z dniem 1 marca

rb. awansów we wszystkich działach admini­
stracji państwowej i przedsiębiorstw państwo­
wych. Awanse te obejmują około 10.300 osób.
Do V . grupy uposażenia awansowano m. in.

Maksymowicza Stanisława, naczelnego inspek­
tora ceł w Gdańsku, Poznańskiego Józefa, na­
czelnika Urzędu Marynarki Handlowej w Gdy­
ni, Wernera Jana. naczelnika administracji miar
w Poznaniu i Glinieckiego Stefana, w izytatora
i p. o. naczelnika wydziału w K. O. S. w Po­
znaniu.

Przeszło 42.000 robotników zatrudniają ro­
boty komunikacyjne. Stan zatrudnienia robot­
n ików przy robotach drogowych i wodnokorau-
nikacyjnych w dniu 1 lutego wynosił 42.295

robotników, w tem z tytułu świadczeń 5.345,
opłaconych gotówką i zbożem (mąka) 36 950 ro ­
botników, z pośród których było zatrudnionych
na drogach państwowych 16.440, samorządo
wych 13.337 i wodno-komunikacyjnych 7.163
robotników.

B i ićśne madómóicl.

— Z okazji otwarcia międzynarodowych tar­
gów wiosennych w Lipsku oddano do publicz­
nego użytku pierwsze w Niemczech połączenia
telefoniczno- telewizyjne pomiędzy Berlinem a

Lipskiem .

— Hiszpańska rada ministrów postanowiła
powołać 5300 nowych nauczycieli i nauczycie­
lek i zastąpić wszystkich duchownych, zajmują­
cych się nauczaniem przez osoby świeckie.

— W bieżącym roku przypada 80-ta roczni­
ca osiedlenia się pierwszych Polaków w stanie
Wisconsin w Ameryce. Do najstarszych osad
należy tam — Kraków.

— Pewien młody robotnik w Frankfurcie
został skazany na 6 tygodni więzienia za to, że

podczas uroczystości państwowych miał na so­
bie jaskrawo czerwonv krawat...

— Koronacja króla Edwarda VIII-g o odbę­
dzie się w czerwcu 1937 roku. Podobno 150
maharadżów hinduskich zamierza przybyć do

Londynu na uroczystości.
— Podczas koncertu Bronisława Hubermana

w Nowym Jorku złodziej zakradł się do po­
koju a rtysty i skradł mu skrzypce Stradivariusa
wartości 400 tysięcy dolarów. Skrzypce były
ubezpieczone.

— Po raz pierwszy w historji religji muzuł­
mańskiej użyto 4 samolotów w celu przewie­
zienia pielgrzymów z Egiptu do Mekki.

oigyywf/a.
REPERTUAR KIN:

BAJKA' Tragiczka Elżbieta Bergner w po­
rywającym fiimic ,,Nic odchodź odemnie". Bo­
gaty nadprogram.

CZARODZIEJKA! Stępowski, Jaracz, Wę­
grzyn, Samborski, Znicz, Bogda, M alicka
V Ćwiklińska w najnowszym polskim filmie

',,Pan Twardowski'*. Tygodniki.
LIDO: Operetka Jana Straussa ,,Baron cy­

gański'* . W rolach głównych Hanusią Knotek
i Adolf Wohłbruck. Najnowsze tygodniki.

MORSKIE OKOs Największy film wojenny
śwuafa ,,Bohaterski fort Doaamont'*. Nadpro­
gram.

NADMORSKIE! Wspaniały podwójny pro­
gram: nBunt zwierząt" z Noah Bcery i ,,Miraże
szczęścia" ,

POGOTOWIA:

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków
teL 12-40 i 22-12.

Wypadki pożaru i inne teł. 17-08.
Lekarz dyżurny - teł. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne teł. 29-67.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo

Dziennika Bydgoskiego*' w Gdyni, ul. Staro,
wiejska 19.

- W czwartą rocznicę śmierci nieodżało­
wanej pamięci kapłana-bohatera, palrjoty, nie­
strudzonego bojownika o niepodległość i wiel­
kość ojczyzny, b. legjomsty, śp. biskupa W ła­
dysława Bandurskiego odbędzie się dnia 6 mar­
ca br. o godz. 9,30 w kościele Serca Jezusowe­
go w G dyni nabożeństwo żałobne, na które za­
praszają Związek Legionistów Polskich, oddziel
morski w Gdyni i Koło powiatowe Związku
Peowiaków w Gdyni.

- Ciekawy wykład dla pań. Dnia 5 bm. o
' ^9kalu Związku Legjonistów przy

ulicy ^Śląskiej 54 odbędzie się zebranie infor­
macyjne Koła Pań przy Związku Legjonistów,
podczas którego p. dr, Kączkowska wygłosi
reterat pt, ,,Nerwowość u dzieci".

- Zebranie miesięczne Zw. Powstańców ślą.
skich, grupa Gdynia odbędzie się w czwartek,
dnia 5 bm. o godz. 19 w saji p. Wojewskiej (,,Pod
Dębem"). Obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Czyje płaszcze ? W komisariacie głównym
przy uL Mościckich znajdują.się 2 płaszcze
damskie nowe, koloru szarego) do odebrania,
które zostały zatrzymane znanemu policji Rein­
holdowi Frankowi, w chwili gdy usiłował je
sprzedać. Właściciele mogą zgłaszać się w k o­
misariacie głównym P. P.

Skradziona margaryna. Zgłoszono w policji
kradzież 2 skrzyń tłuszczu jadalnego i 2 skrzyń
margaryny, z magazynu firmy ,,Transport" w

Gdyni. Ostrzega się przed nabyciem.

Komunikat policyjny. Zatrzymano Beujami
na Kóńiga, lat 31, urzędnika prywatnego, peł­
niącego funkcję sekretarza Związku Wagowycł
i Talimanów Portowych, pod zarzutem oszu­
stwa, którego dopuszczał się w ten sposób, że

pobierał od różnych osób kaucję i zaliczki na

wyrobienie posad w różnych instytucjach pu­
blicznych w Gdyni Dla łatwiejszego dokony­
wania oszustwa Kónig posługiwał się na ipo,
brane pieniądze pokwitowaniami z pieczęcią
,,Związku", aby w ten sposób odwrócić uwagę
poszczególnych osób i upewnić ich w przeko­
naniu że działa legalnie. Konig będąc inka­
sentem automatów higienicznych, znajdutjącycŁ
Śię w lokalach publicznych, dawał ogłoszenia
W prasie, że potrzebuje inkasenta, reklamując
się jako przedstawiciel tych automatów i w ten

Sposób przyjął trzech ludzi na jedną i tą sarną
posadę, ód których pobrał kaucji w wysokości
od 150 do 360 zł, którą to kaucję sobie przy­
właszczył, a posady im nie udzielił. Konig' zna­
ny jest tut. policji i karany. - Przekazano go do
dyspozycji Sądu.

Inwestycja portowe na wybrzeżu
dia rybołówstwa.

W ubiegłych latach wykonane zostały na

wybrzeżu różne inwestycje portowe dla użytku
rybaków, a mianowicie: Wybudowano nowy
port w Jastarni, dokonano znacznej rozbudowy
portu rybackiego na Helu, a obecnie przystę­
puje się do budowy nowego portu rybackiego
od strony wielkiego morza w Wielkiej Wsi.
Oprócz tego w bieżącym roku dokonane zosta­
ną naprawy w Zniszczonym porcie w Pucku,
dalej w celu udogodnienia żeglugi dla kutrów
rybackich do Kuźnicy przewidywane jest usta­
wienie znaków nawigacyjnych, brzegowych
i wodnych oraz ponowne przeczyszczenie kana­
łu dojazdowego do Kuźnicy. Budowa schro­
niska dla kutrów rybackich w Kuźnicy obsuwa
znaczne trudności ze względu na szeroko roz­
ciągające się dookoła mielizny, wymagające
kosztownych robót czerpalnych jak również z

uwagi na niebezpieczeństwo zniszczenia bu­
dowli portowych przez lody. Sprawa wykona­
nia dalszych inwestycyj portowych dla rybo-

! fówstwą na wybrzeżu może być aktualna do­
piero po ukończeniu rozbudowy portu w W iel-

ikiej Wsi.

lakiem będzie nowe pokolenie!
prawdziwych Gdyniaffc I

Poza nielicznie Już stosunkowo reprezento­
wanymi w Gdyni Kaszubami, większość lud­
ności, to element napływowy

*

całej Polski.
Gdynia jest jedynem miastem w Polsce, gdzie
pojęcie dzielnicowości utraciło prawie całkowi­
cie swą siłę, szczególnie jeśli chodzi ó sfery
mniej zamożne. Ma to kolosalne znaczenie na

ułożenie się charakteru przyszłego pokolenia,
na który nie powinien oddziaływać Wpływ tej
czy innej dzielnicy. Jeśli bowiem Wielkopola­
nie zatrzymają jeszcze przez długie lata cechy
charakteru odziedziczonego po zaborcach, Ma­
łopolanie zostaną długo wierni duchowi przed­
wojennemu, a b. zabór rosyjski nie zapomni o

tradycjach dawnej Rosji tó Gdynia ma naj­
większe ązanse dania nam nowego polskiego po.
kolenia.

1 rudne warunki pracy, konieczność ograni­
czenia do minimum potrzeb życiowych, przysto­
sowanie się do nowego dziewiczego terenu i

jego odrębnych warunków, to wszystko razem

wpłynęło, że z jednej strony przybyły do Gdyni
przeważnie jednostki zdrowe, młode i energicz­
ne, z drugiej - potomstwo przybyszów wycho­
wuje się również w warunkach hartujących
i wolę i ciało. Gdynia wymaga ludzi młodych,
zdrowych, energicznych i pracowitych. Pomi­
mo jednak sprzyjających okoliczności wymie­
nionych wyżej, które przyczynią się niewątpli­
wie korzystnie do powstania zdrowego fizycznie
i moralne nowego pokolenia, należy przyłożyć
wszelkich starań, aby ograniczyć ilość urodzin
dzieci dziedzicznie obciążonych, zapewnić dzie­
ciom bezrobotnych jak najlepsze warunki higie­
ny i konieczne wa runki egzystencji i rozwoju.

Dowiedzione jest bowiem, że im większe
bezrobocie, lub nędza, tera większy przyrost
naturalny, tem większa ilość narodzin. Jeśli
przytem zważymy, ze według statystyk gdyń­
skich większość rodzin średnio i lepiej zaopa­
trzonych ogranicza ilość potomstwa, to dojdzie,
my do przekonania, iż największem staraniem
należy otoczyć dzieci sfer najbiedniejszych i

bezrobotnych w trosce o niedaleką nawet przy­
szłość.

Jest to zbyt poważne zagadnienie socjalne,
abyśtny mogli je choć w części w naszych spo­
strzeżeniach omówić Poruszyliśmy je jedynie
ze względu na łączność pewną z tematem w ła­
ściwym naszego artykułu, a mianowicie zagad­
nieniem eugeniki.

Jak wiadomo, w tej dziedzinie pracuje się
już od szeregu lat, w opracowaniu są już od­
powiednie ustawy, w praktyce była jednak Gdy.
nia pozbawiona dotąd odpowiednio postawionej
poradni eugenicznej.

Dopiero od niespełna dwócli tygodni, dzięki
inicjatywie Ubezpieczało! Społecznej w Gdyni
i przy wydatnej pomocy Polskiego Towarzy­
stwa Eugenicznegó powstała w Gdyni poradnia
eugeniczna,

Na Wzór podobnych pr radni w innych mia­
stach zadaniem poradni gdyńskiej jest czuwać
nad zdrowiem fizycznem, moralnem I om yrio- ,

we m kadydatów do stano małżeńskiego, by j
ustrzec sck przez to od wielu rozczarowań ży­
ciowych, a Gdyni przysparzać zdrowych i dziel­
nych obywateli.

Poradnia Eugeniczna walczy z chorobami

zwyradniającemi jak choroby umysłowe, prze.
wlekłe nałogi (alkoholizm, morlinizm i t. p.),
choroby weneryczne i dziedziczne. Zakres
działania Poradni obejmuję poradnictwo przed­
ślubne i małżeńskie, poradnictwo w sprawach
opieki nad dziećmi nieślubnemi, nad dziedzicz­
nie obarczonymi i umysłowo upośledzonymi,
Pracę swą Poradnia prowadzi przy współudziale
(ekarZy-specj'alistów przychodni i higienistek.|

Poradnia wydaje świadectwa zdrowia kandyda­
tom do stanu małżeńskiego do użytku urzędu
stanu cywilnego, oraz władz kościelnych.

Jasno jest, że działalność Poradni nie jest
w stanie objąć całokształtu zagadnienia przy- j
szłego pokolenia Gdynian, niemniej jednak pra­
ca jej odegra bardzo poważną rolę.

Po założeniu tej poradni powinne się znaleźć
środki na założenie jak najliczniejszych żłób­
ków dla dzieci niezamożnych i bezrofeotnych.
Powinno się społeczeństwo zająć w większej
mierze dożywianiem dzieci i matek.

Pamiętajmy bowiem o tem, że w naszych rę­
kach leżą losy przyszłego pokolenia Gdynian,
z którego chcemy być wszyscy dumni!

I Konika pozmHska*
i Pogrzeb seniora dziennikarzy wlkp,

śp. Dyonizego Królikowskiego
I odbył się w poniedziałek na cmentarzu kościo-

|la kolegjackiegc przy ul. Eukowskiej. Kondukt
I pogrzebowy prowadził ks. Cieszyński w asyście
|ks . kanonika Szrajbrowskiego. W pogrzebie
|wzięŁi udział wszyscy przedstawiciele świata
1dziennikarskiego z prezesem red, Jarochowskim
In a czele, członkowie Związku Literatów z pre-
| zesem dr. Kosidowskim, członkowie zarządów
| Slow, Polsko-Jugosłowiańskiego, Stow, Polsko­

Czeskiego i in. Nie brakło także bardzo wiele,
osób z prowincji, ludzi sędziwych, którzy nie­
gdyś przed woijną współpracowali ze Zmarłym.
Nad otwartym grobem przemówił ks. rektor
Cieszyński, podkreślając kryształowy charakter
Zmarłego, Jego^ niezwykłą popularność w całej
Słowiańszczyźnie, dla której oddał najleipszą
szęść swojego żywota. Pienia żałobne wykonał
chór męski ,,Arion" pod batutą dyr. Klickow-
skiego,

(Od siebie dodajemy, te śp. Dyonizy K róli­
kowski za miodu był nauczycielem w szkole

iiudowej w Zielcnejgórze w powiecie wyrzyskim.
iNastępnie pracował w redakcji poznańskiego
|,,Orędownika" (za czasów śp. Romana Szymań-
Iskiego), gdzie był starszym kolegą dwóch mło-

|dyeh praktykantów: red. Jana Teski i red.
I Tadeusza Powidzkiego, Zmarły włada! prawie
gwszystkiemi językami europejskiemi i znał
fwszystkie narzecza słowiańskie. W Czasie woj-
Iny bałkańskiej był korespondentem wojennym
| prasy wiedeńskiej i polskiej, — Przyp. rep.).

| Przed wyborami do Bratniej Pomocy Stnd.

jUniw . Poznańskiego. W ub. niedzielę jako w

| ostatni dzień składania list wyborczych do
| Bratniej' Pomocy, złożono aż cztery listy. Pierw-
Isza to lista Narodowego Komitetu Samopomo-
fcowego (Str. Nar.), druga - - młodzieży demo.
jkratycznej, trzecia — Legjonu Młodych, a

|czwarta — kół prowincjonalnych z Akad. Ko­
iłem Pomorzan na czele. Przedsmakiem walki,
siaka się niebawem wśród młodzieży akademic-
jkie j rozegra, to walne zebranie sprawozdawcze
i Bratniej Pomocy. Przewodniczącym walnego
jzebrania obrany został kandydat ,,narodowców"
jp. W . Namysł, który uzyskał 275 głosów. Kontr-

| kandydatem, wysuniętym ze strony ,,sanac(ji",
jbył p. J, Szłapczyński, który uzyskał tylko
jS4 głosy. W ciągu obrad uchwalono m. in. re-

1'olucje. domagające się ograniczenia przyjmo-
I wania słuchaczów młodzieży żydowskiej oraz

Izawieszenia w kilku salach wykładowych zna.

| 'tu Krzyża św.

Samobójstwo służącej, W mieszkaniu przy
j ul. Cieszkowskiego 6 znaleziono zwłoki służą-
jcej, 34-Ietniej Magdaleny Dering. Jak stwier-
jdzono, służąca odebrała sobie życie przy pomo­

cy gazu świetlnego.

! Niezwykła uroczystość odbyła się w wię-
jcieniu karnem przy ul. Młyńskiej na zakończe­

nie rekolekcyj wielkopostnych. W obecności
J. E. ks. biskupa Dymka i duchowieństwa pa­
rafii św, Wojciecha odprawiona została w ka­
plicy więziennej msza św., podczas której

więźniowie przystąpili do wielkanocnej komunji
św. Kilku więźniów przystąpiło do sakramentu
bierzmowania.

Śmiertelny upadek z roweru. Na (publicznej
drodze pod Kępnem wydarzył się wstrząsający
wypadek. Jadący na rowerze w stronę Pod­
zamcza Stanisław Kaczmarek wskutek wybojów
na drodze upadł na jezdnią 1 poniósł śmierć na

miejscu. Nieszczęśliwego z robitą czaszką zna­
lazł przejeżdżający handlarz z Kępna,

-kU ka/idifmóął
mm-
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Jeszczeo akwizgcii
dla portu gdańskiego.

Niedawno pisaliśmy, że Gdańsk korzystając
z równouprawnienia z Gdynią, oraz z wszelkich
jej zdobyczy na polu przyciągania nowych ła­
dunków i statków sam jest abolutnie pasywny
i zbyt często poprostu pasorzytuje na nas.

Obecnie ze strony miarodajnej i fachowej
otrzymujemy w związku z naszą natatką szereg
uwag w powyższej sprawie, które dadzą się
skonkretyzować w sposób następujący.

Nagły wzrost obrotów portu gdańskiego za-

wdzięczyć należy polskiemu zapleczu, gdyż iak
wykazuje statystyka, port ten w okresie przed­
wojennym nie odgrywał żadnej poważnej roli.
Wzrost obrotów następował nawet bez zbyt­
niego wysiłku przedsiębiorstw spedytorskich
i maklerskich, bez wzmożonej propagandy Rady
Portu i t. p. Przez szereg lat trwający stan ten

sprowadził czynności maklerskie w większej
ilości wypadków do wykonywania tylko sa­
mych czynności branżowych z pominięciem
akwizycji.

Przeważna ilość firm gdańskich, to stare
zasiedziałe przedsiębiorstwa o dużej tradycji,
która w odleglejszych czasach wystarczała dla
przyciągania klienteli.

Położenie podobnych firm w Gdyni było
znacznie trudniejsze. Musiały się one zapro­
wadzić, m usiały trafić do klienta, zachęcić go

i zdobyć dla siebie. W wyniku jednak, pomimo
nawet względnie skromnych obrotów, przedsię­
biorstwa gdyńskie tak maklerskie, jak spedy­
cyjne są dziś bardziej żywotne. Słuszność na­
szych uwag może potwierdzić fakt, że jedno
z polskich przedsiębiorstw maklerskich powsta­
łych niedawno w Gdańsku potrafiło w krótkim
okresie czasu wybić się na czołowe miejsce.

Jeśli chodzi o spedytorów gdańskich, to

najchętniej używanym przez ich sposobem zdo­
bywania klienta, jest wykorzystywanie niższych
od Gdyni stawek. Nie możemy tu mieć do
gdańszczan pretensji, Gdynia może i powinna
z nimi konkurować.

Uważamy jednak, reasumując nasze uwagi,
że gdy Gdynia w roli akwizytora obu portów
czyni wiele wysiłku, możemy wymagać od
gdańskich przedsiębiorstw maklerskich i spedy­
cyjnych, a przedewszystkiem od Rady Portu,
również pracy akwizycyjnej i odpowiedniej pro­
pagandy obu portów polskich, gdyż Gdańsk, tylko

jako port polski ma szanse podniesienia swych
obrotów. Ostatnia polityka Rzeszy, która tym
razem pomija wyraźnie interesy Gdańska winna
wpłynąć na otrzeźwienie umysłów gdańskich
i wskazać, że najlepsza polityka partyjna nic nie
poradzi, gdy niema podstaw gospodarczych.
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KALENDARZYK.

Dziś: Kunegundy ces.

Jutro: Kazimierza Królewicza
Wschód słońca o godzinie 6.45
Zachód słońca o godzinie 17.41.

Stan pogody.
CIEPŁO I POGODNIE,

Wczoraj po południu trwała na ziemiach
polskich pogoda chmurna z rozpogodzenia­
m i i stosunkowo ciepła. Temperatura o

godz. 14 -tej wynosiła: 11 st. w Krakowie, 10
w Warszawie, 9 w Łodzi, 8 w Zakopanem,
5 w Grudziądzu, 4 w Bydgoszczy, 3 w To­
runiu, 1 w Poznaniu i —2 na Hali Gąsieni­
cowej. Dziś w Bydgoszczy ciepło i Jio-
chmurao. Przewidywany przebieg pogody:
Po chmurnym i mglistym ranku, w ciągu
dnia dość pogodnie. Nocą miejscami przy­
mrozki, dniem ciepło. Słabe wiatry z kie
runików południowych.

-- fr Stan
dafsiejsKy

9 godz. 10

— 8tan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

Cm ifrrTTrrrnTrnrrriTTiim m i itrm rr
25so18106-0+61018

DYŻURY NOCNE APTEK
od2-8 marca 1936 r,

11 Apteka Centralna, ul. Gdańska 27. te­
lefon nr. 3994.

2) Apteka pod Lwem,, ul. Grunwaldzka 37,
telefon nr. 3191.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2613.

— MUZEUM MIEJSKIE otwarte co­
dziennie od 9 do 16, w niedzielą i święta
od11do14

Obecnie w Muzeum wystawa ,,Związku
Zawodowych Plastyków WielkoPolsko-Po-
morskicb".

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, nl.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości

beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

,,L E K TURA1', wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincją.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

WICEK I WACEK11DLA BEZRO­
BOTNYCH!

Dziś, we wtorek o godz. 16-tej Po Cenach

groszowych nieodwołalnie ostatni raz w se­
zonie radosna i pogodna komedja Z. Przy­
bylskiego ,,WICEK I WACEK11. Cały zespól
daje prawdziwy koncert gry aktorskiej. Na
czele dyr. Stoma w roli Klepackiego stwa­
rza istne arcydzieło kunsztu aktorskiego.
Całkowity dochód przeznaczyła dyrekcja
teatru na rzecz Tygodnia dla Bezrobotnych.
Spodziewać się należy, że zarówno pogodny,
wesoły i rdzennie polski utwór, jak też mi­
nimalne ceny, wreszcie szlachetny cel jaki
przyświeca temu widowisku, zgromadzą
liczne zastępy widzów. Pozostałe bilety w

kasie teatru.

— Przedstawienia LOPP*u mają już ustalo­
ną renomę. Obwód miejskj L. O. P. P. komu­
nikuje, że zakupił na dzień 10 i 11 bm. dwa
tanie przedstawienia teatralne ,,Orfeusz w

piekle" . Bilety za zniżoną opłatą w cenie od
10 gr do 2 z ł nabywać można codziennie po­
cząwszy od dnia 4 bm. w schronie przeciw­
gazowym przy ul. Konarskiego 5-7, tel. 36-70
w godz. od 10— 15 i w niedzielę od 12—13,30.

— Stowarzyszenie Weteranów b. arm ji
polskiej we Francji miało w Bydgoszczy
roczne walne zebranie przy udziale delega­
ta zarządu głównego p. Uhma z Warszawy,
który przedstawił zebranym sprawą odzna­
czeń oraz we ryfikacji. Placów'ka bydgoska
powiększyła się w roku sprawozdawczym o

51 członków. Stan kasy 44 zł. Po udzieleniu

ustępującemu zarządowi absolutorium przy­
stąpiono do wyboru nowych władz, w skład
których weszli pp.: W. Mrugasiewicz —

prezes, W . Bartnicki — wiceprezes, J. Po-
tasznik — sekretarz, S. Kamassa - skarb­
nik oraz członkowie zarządu: A. Olszewski,
M. Sarbinowski i St. Kulik. Placówka ma

14 bezrobotnych członków.

Bydgoszcz ozy żyd-goszez?
Fali antyżydowskie! żaden rząd nie powstrzyma, -

cnyba ją skieruje w właściwe łożysko.
Z walnego zebrania członków Ch. D- koła ,,Śródmieście'

Bydgoszcz, 3 marca. Cykl tegorocznych
walnych zebrań kół lokalńych stronnictwa

Chrześcijańskiej Demokracji zamknęło ko­
ło ,,Śródmieście", do którego należą drobni

przemysłowcy, różni profesjonaliści i przed­
stawiciele wolnych zawodów. Walnemu ze­
braniu, na życzenie licznie zebranych człon­
ków, przewodniczył red. Nowakowski, —

sprawozdanie z działalności zarządu w ro­
ku ubiegłym wygłosił prezes koła p. Bal-
wińskt — radny miejski. Sprawozdanie to

uzupełnili sekretarz P. Górski i skarbnik

p. Pośpiech. Kolo liczy obecnie 105 człon­
ków, — zebrania odbywa co miesiąc w lo­
kalu ,,Pod Lwem". Przewodniczący komi­
sji rewizyjnej p. dyr, Żewicki zaświadczył

długo Panoszyć się będą tydzll11 — ostrze­
gał red. Teska, zalecając nie rozbój, lec.z

rozwój życia ekonomicznego, to jest rozum­
ną akcję antysemicką, opartą na uświa­
domieniu mas w tym kierunku, że żydzi
wszędzie są czynnikiem rozkładowym. I je­
żeli dzisiaj zwarta opinja publiczna domaga
się zakazu uboju rytualnego zwierząt, to
niebawem domagać się będzie od rządu za­
kazu ,,uboju dusz chrześcijańskich11 przez
żydów jawnych i zakapturzonych. Kto zaś
śmie głosić o żydowskich ,,niepodległościow­
cach", temu trzeba, przypomnieć, że w ro­
ku 1908 asesor Jafić z Poznania wydal nie­
m iecką broszurę żądającą wywłaszczenia
Polaków, i dalej, że wśród 328 szpiegów i

zgodność ksiąg kasowych z rachunkami i

pochwalił wzorowa gospodarkę finansową
koła — wnosząc jednocześnie o absoluto-
rjum dla zarządu, co też uchwalono jedno­
myślnie. W dowód uznania i zaufania wy­
brano zarząd w dotychczasowym jego skła
dzie: Ignacy Balwiński - prezes, Balcero­
wicz — wiceprezes, Górski — sekretarz,
Chraplewski — zast. sekretarza, Pośpiech-
skarbnik. Piotr Godck i Lipiński — ławni­
cy. Do komisji rewizyjnej wybrano pono­
wnie pp. dyr. Żewickiego i Sroczyńskiego
oraz p. Teodzieckiego.

W drugiej części zebrania, które odbyło
się pod przewodnictwem p. Balwińskiego,
uważnie wysłuchano dłuższego referatu p.
redaktora Jana Teski — o kwestji żydow­
skiej, jako najbardziej w tej chwili obcho­
dzącej cały naród polski. Szanowny refe­
rent podszedł do tematu rzeczowo, bez de-
magogji, — wykazując, że fali antyżydow­
skie i powstrzymać dziś nie można, jedynie
należy skierować ją w właściwe łożysko.
Żydzi w Polsce nie powinni się rozpychać
arogancko ani odbierać gospodarzom tej
ziemi, narodowi polskiemu, możności egzy­
stencji. Według ostatniej statystyki, udział

żydów w handlu ogólnym w Polsce wynosi
72 procent (w handlu drzewem 93, w han­
dlu zbożem 74, w bankach 80%), w rzemio­
śle 52%. We Lwowie i Krakowie własność

miejska, kamienice i place budowlane w

SO% należą do żydów. 1 Izby Handlowe w

Polsce wykazują 85% żydów, Izby Lekar­
skie 67, Izby Adwokackie 60%. Uniwersy­
tety polskie zaźydzone są w 30 procentach,
chociaż ludność żydowska wynosi niecałe
li% ogółu mieszkańców kraju. Najgorzej
wygląda w dziedzinie pokrewnej — oświa­
towej. Udział żydów w wydawnictwach
prasowych wynosi 70%, w księgarniach na­
kładowych 60%, w kinematografach 90%.

,,N ie będzie w Polsce tak długo dobrze, jak

zdrajców rozstrzelanych w czasie wojny
1920 roku bylo 325 żydów!

Dyskusja nad interesującym referatem
była żywa. Przemawiali pp. dr, Soboczyń-
ski, Jan Cywiński, Knrdelski i inni działa­
cze, wskazując między intaenii na daleki za­
sięg żydostwa, które na jednej ulicy (Dłu­
giej) w Bydgoszczy posiada obecnie 67 skle­
pów. Jeżeli nie Położymy tamy inwazji, sy­
nowie nasi służyć będą narodowi ,,wybra­
nemu" za parobków a dziewczęta niańczyć
będa żydowskie bachory...

Bydgoszcz zamieni się z czasem na Żyd-
goszczr. Czy pozwolimy?!

Chile wydgło znaczki pocztowe

z których dochód przeznacza się na cole
wyjazdu ekipy reprezentacyjnej na Olim­

piadę do Berlina.

Aktualja wierszowane

Pieprzem, solą przyprawiane,

.. .iżby sąsiad radość miał.
Taka nasza polityka
(Utykała i utyka):
Nie potrzeba samochodów. ^

Dosyć benzynowych smrodów.
Samochód - to luksus jest.
Nie stać nas na taki gest!
Nam wystarczy koni ,.para1*,
,,Hulajhogów" szybkich chmara!
Na podwoziu Forda — wóz
Też przyprawić może guz!
Zresztą — koń żyć także chce
(Bez motoru nie jest źle).
Był już Rzym i Egipt był:
Aut nie było — każdy żył.
Więc wprowadzać ,,inowacje1*.?
Jakie są ku temu racje?!
Ministerstwa u nas są.
Co miast auta — konia chcą.
Więc niech ministerstwa te

(lub urzędy — jak kto chce)
Przyjmą dyplom ,,dojrzałości"
Na szczytowej znak mądrości.

U nas taka jest zasada:

Przyjdzie czas — a będzie rada?
Edmund K.

Zaparcie. Już starzy mistrzowie sztuki le­
karskiej przyznawali, z uznaniem naturalnej wo­
dzie gorzkiej ,,Franciszka Józefa11 zaletę jako
zasługujący na zaufanie środek czyszczący je­
lita. :

Jfoncert-ptorawieti.
Na rzecz ,,Komitetu opieki nad grobami po-

ległych żołnierzy polskich w Bydgoszczy" od­
był się w ub. niedzielę w Teatrze Miejskim
poranek muzyczny w wykonaniu miejscowych
sił artystycznych. W pierwszej części koncertu:
wystąpili popularni na naszym terenie artyści,
profesorowie Miejskiego Konserwatorium M u­
zycznego pp. F . K ry siewieżowa (śpiew) i E.
Rosler (fortepian). Choć wartości odtwórcze
tych artystów są społeczeństwu naszemu znane

i były już na tem miejscu niejednokro'tnie p od-'
kreślane, to jednak trudno i tym razem nie wy­
razić słów uznania, w szczególności dla sztuki
Krysiewiczowej, która (po zbyt długiej przerwie)
zademonstrowała śpiew o najwyższych wa rto­
ściach, opartych o głęboką muzykalność i te­
chniczną perfekcję.

Część drugą wypełniły produkcje chóru ko­
lejarzy ,,Hasło", występującego pod dyrekcją
p. Cz. Kabacińskiego oraz o rkiestry dętej 62 pp.
Wlkp. pod kierownictwem kplm. por, Grabow­
skiego, ,,Hasło" jest zespołem o dość wyrów­
nanym i świeżym materjale głosowym, gwaran­
tującym mu dalszy rozwój; pod względem into­
nacyjnym brzmiał naogół pewnie i wykazał du­
żą elastyczność dynamiczną. Mimo niedają-
cyck się zaprzeczyć wartości, nie wydaje mi się
jednak, by ,,Hasło" stanęło już u kresu możli­
wości.

Znana zespołowa wartość orkiestry 62 pp.
wystąpiła w całej, pełni na tle trudnych te­
chnicznie utworów, wymagających od1 wyko­
nawców dużej biegłości i zespołowej dyscypli­
ny. O rkiestra dała ponowny dowód swej spraw­
ności i wartości reprodukcyjnej, świadczącej o

poważnej ii sumiennej pracy jej kierownika.
(ar.)

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

ff0Ąeusz ui Piekle .

Operetka J. Offenbacha, Kapelmistrz: J.'Sil-

lich, reżyser: M. Downmat

Wiekowa blisko rywalizacja francuskiej
opery komicznej z wielką, sztucznie napu­
szoną operą nadwerężyła gust paryskiej pu­
bliczności, a kompozytorów pogrążyła w

gorączce upartej gonitwy za oryginalnością
i poklaskiem tłumów. Publiczność nudziła

się szybko i trzeba było obok talentu nie­
małej pomysłowości i niemal kupieckiego
nawet sprytu, by zaspokoić jej nienasycony
apetyt. W miejsce fałszywego patosu wiel­
kiej opery w stylu Meyerbeera, zjawia się
szczery bezpośredni liryz m Thomasa, Gou­
noda i Bizeta. Niezdolną do dalszego rozwo­
ju operę ,,comique" zastępuje nowa o roz­
rywkowym charakterze forma muzyki dra­
matycznej: operetka. Na horyzoncie muzy­
cznym Paryża zjawia się talent nieprzecięt­
nej miary, bystry obserwator i znawca sto­
sunków, panujących w społeczeństwie Pa­
ryskiem z czasów drugiego cesarstwa, czło­
wiek o zaostrzone.m wyczuciu życiowej rze­
czywistości — Jakób Offenbach (1819-1880),
twórca nowoczesnej operetki. Znał on upo­
dobania i słabostki francuskiej publiczno­
ści, wiedział, jaką przynętą można ją przy­
ciągnąć do teatru. W kontrakcie ze świetny­
m i librecistami, sam zresztą obdarzony nie-

omylnem wyczuciem sceny, tworzył ,.en
masse" dziesiątki drobnych, najczęściej
jednoaktowych komedyj muzycznych, w

których drwił nielitościwie z przywar pa­
ryskiego społeczeństwa, obnażał wady i

śmiesznostki, smagał satyrę i ironję, robiąc
to przytem w formie tak inteligentnej i

dowcipnej, że publiczność bez szemrania,
ba nawet z entuzjazmem poddawała się tej
oryginalnej chłoście. Do świetnych, przej­
rzyście skonstruowanych tekstów dorabiał

muzykę żywą, powiewną, pełną rytmicznej
świeżości i melodyjnego bogactwa. W o-

siemdziesiąt blisko lat od chwili, powstania
zachowała muzyka ,,Orfeusza" tyle istotnie
wartościowych pierwiastków, że porówna­

nie jej z nowoczesnemi formami operetko­
wej sztuki, zawsze jeszcze wypaść musi na

jej korzyść. Uwertura ,,Orfeusza" (doskona­
le przez orkiestrę wykonana), jest zawsze

jeszcze utworem, który znaleźć się może w

programie każdego koncertu, o niezbyt wy­
górowanych aspiracjach.

Treścią operetki jest sparodiowana h i­
storia miłosna mitologicznej pary małżeń­
skiej Orfeusza i Eurydyki. W koncepcji li­
bręcisty, opiewana w stylu poważnych ope­
retek (Peri, Monteverdi, Gludk) przykłado­
wa miłość tej pary, zamienia się we wza­
jemną nienawiść i upartą dążność do roz­
wodu. Orfeusz (dyrektor konserwatorium)
romansuje z pasterką, Eurydyka zaś zdra­
dza męża z przemienionym w fabrykanta
miodu bogiem piekła — Plutonem. Uczci­
wemu rozejściu się stoi na przeszkodzie o-

pinja publiczna, która Pogróżkami zmusza

Orfeusza do trwania na niewygodnym mał­
żeńskim Posterunku. Pluton porywa wre­
szcie Eurydykę, interweniuje Jowisz, na o-

limpie wielikie poruszenie, groźny, a kochli­
wy Jowisz zkolei poddaje się czarowi uro­
dy Eurydyki, naprężenie wzrasta do roz­
miarów olimpijskiej rewolucji, wreszcie
władca bogów rozstrzyga podstępnie spra­
wę na swoją korzyść, ku nietajonei radości
Orfeusza, który wraca na ziemie - nare­
szcie wolny! Poprzez olimpijską akcję
Przeziera tu i owdzie ostrze satyry, która
zachowała swą aktualność również w sto­
sunku do dzisiejszej rzeczywistości.

Wykonanie operetki na naszei scenie

wypadło pod każdym względem imponują­
co. Znać było pietyzm dla, wartości utworu,
entuzjazm pracy i koordynację wysiłków.
Kapelmistrz J. Sillicb wykazał świetne opa­
nowanie partytury (dyrygował z Pamięci)
wnikliwe wyczucie charakteru i nastroju
francuskiej muzyki, wydobyw'ając na

wierzch wszystkie te elementy, które na

podkreślenie zasługują. Powiększona w

kwintecie orkiestra miała brzmienie wyró­
wnane. osiągając chwilam i poziom, dotych­
czas nienotowany. Rolę Eurydyki grała
Szretterówua; tym razem ,,grała" ją dosło­
wnie, to znaczy, że pod względem aktor­
skim nastąpiła u niej w-yczekiw'ana popra­
wa,, Nie. było już gry ,,obok" śpiewu, lecz'

jedno i drugie zespoliło się w organiczną
całość. Z nastręczającej miejscam i duże
trudności aktorskie roli (scena pantomi-.
miczna w obi-azic I-szym), artystka wywią­
zała się tym razem bez zarzutu, dając pod­
stawę do przypuszczenia, że jej Początko-
w'e w tym zakres'ie niepow'odzenie należy
już do przeszłości Pod względem wokal­
nym dała Szretterówna nowy dowód dużej
kultury, dobrej szkoły i giętkiego z natury
głosu. Liczne w operetce partje wokalne
zmusiły dyrekcję do dokooptowania dwóch

nowych sił: Hermanową (opinja Publiczna),
która nie wydawała się głosowo dobrze dy­
sponowana oraz Stajewską w roli Wenery.
Rozkosznego Kupidynka grała Fonfanówna,
poza nią w'ystąpiły w rolach innych olim­
pijskich znakomitości: Podgórska (Junona)
i Kałezanka (Diana). Rolę tytułową kreuje
Rychter, wywiązując się z zadania popra­
wnie, tok w śpiewie, jak i grze aktorskiej.
Groteskow'ą Postać gromowładnego Jow'isza
odtworzył wspaniale Petecki; niemniej uda­
ny jest występ Rewkowskiego w roli Pluto­
na. Na wyróżnienie zasługuje krótki wy­
stęp wokalny Ziemskiego (Mars); aktor ton

posiada pierw'szorzędny m aterjał głosowy
(bas), który należałoby otoczyć troskliwą
opieką. Dowmunt gra rolę Stysa, wiernego
sługi króla piekła i wielkiego zarazem opo-
ja. Jego praca reżyserska wykazuje dużą
planowość i jednolitość koncepcji. Komplet
olimpijskiego personelu uzupełnia, jak;
zwykle doskonały i zabawny Górow'ski
(Merkury).

Hawryłkiewicz miał także duże pole do

popisu; jego ,,ofimp" jest niezaw'odnie jed­
ną z najlepszych realizacji dekoracyjnych
naszej sceny. Dobry również dzień miała
para baletowa Jedyńska ~ Fabian; kan­
kan (obraz IV w piekle) odtańczony był z

iście szatańską brawurą i temperamentem,
przytem rów'nież pod względem kompozy­
cyjnym przedstawiał się interesująco.

Przygotow'ana z wielkim nakładem pra­
cy operetka zasługuje na największe popar­
cie; publiczności naszej nadarza się w'y'jąt­
kow a sposobność, by dać dow'ód swego
przywiązania do teatru i by w'ykazać, że
rzetelna i celowa praca zespołu liczyć mo­
że zawsze na pełne uznanie.

Alf. RSsIai.
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Wielki zjazd delegatek Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet

(jh). Kryzys dotarł wszędzie, ogarnął ca­
łe społeczeństwo, przeniknął niemal każdą
komórkę życia państwowego. Niema dziś
jednostki, którejby nio dotknął obecny stan

depresji moralnej i materjalnej. A jednak
nie można ciągle trwać w tym stanie, trze­
ba zebrać sity, skupić się i dalej walczyć
o lepsze jutro, jeżeli nie dla siebie, to w

każdym razie dla dorastającej młodzieży,
decydującej o przyszłości narodu Polskiego.

To też obecnie więcej niż kiedykolwiek
wymaga się tej siły moralnej od kobiety,
żony, m atki czy samodzielnie pracującej
jednostki.

Skąd jednakże kobieta ma czerpać tyle
siły? — zapyta niejedna. Na to pytanie
znalazło odpowiedź kilkaset tysięcy Polek.
Otóż takiem skupiskiem, dającem podporę
w chwilach ciężkich, może być tylko stowa­
rzyszanie kobiece, oparte na zasadach kato­
lickich.

O sile towarzystw kobiecych świadczył
wymownie

ZJAZD DELEGATEK KATOLICKIEGO
STOWARZYSZENIA KOBIET OKRĘGU

BYDGOSKIEGO,

który odbyt się w niedzielę, 1 -go marca br.
O godz. 8 -ej rano odbyła się msza św. w ko­
ściele farnym , następnie o 9-tei śniadanie.
O godz. 10-tej w salce Domu Katolickiego
przy Farze Prezeska Stowarzyszenia p. dyr.
Gtintzlowa zagaiła walne zebranie, witając
przybyłych gości z p. Sicińską z Poznania
na czele, przedstawicielkę ,,Dziennika Byd­
goskiego'* oraz licznie reprezentowane de­
legacje oddziałów tut. okręgu.

W słowie wstepnem p. dyr. Gflntzlowa

scharakteryzowała w zarysie cele i zadania
Stowarzyszenia, pracującego w duchu idei
Akcji Katolickiej, dzieląc ową prace na dwa
zasadnicze punkty: na prace wewnętrzną,
m ającą za zadanie uświęcenie duszy, oraz

na zewnętrzną. Pamięć zmarłych członkiń
uczczono przez powstanie i krótką modlit­
wę. Na sekretarkę zebrania wybrano jed­
nogłośnie p. Piotrowską. Po stwierdzeniu
obecności delegatów Poszczególnych oddzia­
łów, sekretarka zdała szczegółowe sprawo­
zdanie z całorocznej działalności. Towarzy­
stwo powiększa się corocznie. W r. 1934 li­
czyło 6 oddziałów, razem 742 człon(kiń, a w

roku 1935 już 14 oddziałów i około 1340
członkiń. Prezeska p . dyr. Gńntzlowa szcze­
gólną troską otacza oddziały, dbając o ich
stały rozwój, gdyż - jak wynika ze spra­
wozdań - w ciągu roku odbyła 21 wizyta-
cyj. Obroty kasowe zamykają się saldem
196 zł 36 gr na rok obecny.

Po dyskusji nad sprawozdaniami, w któ­
rej m. in. zabrała głos p. Sipińska ż Pozna­
nia, chwaląc ogromną żywotność bydgoskie­
go okręgu, udzielono zarządowi jednogło­
śnie absolutorjum. Wyborów nowego kie­
rownictwa nie dokonywano, wobec czego za-

rąd pozostał bez zmian. W niosków też żad­
nych nie było. Z bardzo obszernego sprawo­
zdania okręgu wynika m. in., że: zebrań

plenarnych odbyto 123, kierownictwa 138,
referatów wygłoszono 140, Poza wszystkie-
mi pracami określonemi statutem Stowa­
rzyszenie brało udział we wszystkich pra­
cach i zamierzeniach Akcji Katolickiej.

W dyskusji poruszono sprawę większej
poczytności gazet dla kobiet, która ze wzglę­
dów czysto materialnych jest dość utrud­
niona, oraz palącą kwestję staranniejszego
doboru książek w bibliotekach i czytel­
niach.

Następnym punktem obrad był referat
ks. kan. Schulza na temat: ,,Chrystus uświę­
ca rodzinę" . Było to głębokie rozważanie
o rodzinie, która jest coraz bardziej atako­
waną. Chrystus 1 rodzina - oto nierozer­
walne czynniki, na których opierać się mo­
że tylko trwałość małżeństwa. Czysto ide­
owy referat przyjęto w skupieniu.

Po 5-minutowej przerwie prezeska p.
dyr. Gtintzlowa przedstawiła szczegółowy
program pracy na rok 1936, przewidujący
wszystkie potrzeby duchowe i moralne ko­
biety katolickiej. Następnie P. Sicińską,
generalna sekretarka Stowarzyszenia wy­
głosiła bardzo ciekawy i wyczerpujący re­
ferat. omawiający potrzeby zjazdów nietyl­
ko dla porządku ale i dla pokrzepienia du­
cha, gdyż każda z członkiń ma wówczas
możność przekonania się o owocach pracy

całorocznej. Dalej uzasadnia prelegentka
potrzebę wykładów, które są jakoby prak-
tycznem apostolstwem świeckiem kobiety.
W organizacjach musi panować karność,
która łączy oddziały z centralą.

W komunikatach zarządu ustalono ter­
m in rekolekcyj zamkniętych (od 13—16 VIII.
b. r.). W maju projektuje się urządzenie
wycieczki do Biskupina. Dyr. Gtintzlowa

jeszcze raz poruszyła sprawę wykładów dla
matek dzieci, mających przystąpić do I Ko-
munji św.

Po odczytaniu protokółu zebrania zabrał
głos ks. prof, Hanelt, prosząc wszystkie
matki o większą opiekę moralną nad dziec­
kiem. Do gorącej dyskusji doszło nad
sprawą szkół koedukacyjnych, których w

DO RAK

PRAŁATÓW
//PERPECTION"

żadnem większem mieście poza Bydgoszczą
już niema. Rodzice oraz całe społeczeństwo
tutejsze winno gorąco przeciwstawić się te­
mu stanowi rzeczy, który bynajmniej nie
wychodzi młodzieży na dobre. Aby usunąć
tę bolączkę Bydgoszczy i okolicy należy
więcej współpracować z Kołami Rodziciei-
skiemi i prasą a sprawa napewno weźmie

upragniony obrót. Niedawno m iał miejsce
w pewnei szkole bydgoskiej wypadek, że
przez 3 miesiące dzieci nie m iały zupełnie
wykładów religji. - Do tego w żadnym ra­
zie kobiety-katoliczki dopuścić nie powinny.
Dzieci w szkole muszą być wychowywane
na dobrych obywaieli-katolików, przywiąza­
nych i do wiary św. i do Ojczyzny. Na Po­
wyższy apel wszystkie prezeski oddziałów
przyrzekły natychmiastowa akcję.

Po wyczerpaniu porządku obrad p. dyr.
Gtintzlowa zamknęła zebranie.

Po uchwaleniu rezolucyj nastąpi obecnie
ciężki okres wypełnienia przyrzeczeń, które

bezwątpienia co do ostatniego punktu zosta­
ną przez kobiety stowarzyszone w katolic­
kich organizacjach wypełnione. Wszak tyl­
ko przez silę i jedność dojść można do zre­
alizowania wszystkich planów i projektów.

W sensacyjnym meczu bokserskim w Berlinie mistrz świata Gustaw Eder pokonał na

punkty po 12-rundowej walce Belga Gustawa Rotha.

BERLIN REMISUJE ZE ŚLĄSKIEM.
Katowice, Drugi występ berlińskich ho­

keistów w Katowicach ze względu na nie­
dzielną porażkę wywołał znacznie mniejsze
zainteresowanie i zgromadził zaledwie oko­
ło tysiąca w'idzów. Śląsk wystąpił tym ra­
zem w składzie osłabionym bez trójki kra­
kowskiej, wywalczając mimo to wynik nie­
rozstrzygnięty 1:1.

Obie bram ki padły w ostatniej fazie gry-
Prowadzenie zdobył Urdzoń ze Śląska, wy­
równał w ostatniej minucie Jurkon z winy
zresztą bram karza polskiego.

Mecz toczył się w żywem tempie, przy­
czem Śląsk był nieco agresywniejszy. Nie­
mniej wynik remisowy odzwierciedla praw­
dziwy stosunek sił.

E CYKLU ,,SKRAWKI".

Einstein przed sądem
czyi* sra interesów.

— A wuęc pozwany nie chce zapłacić za

tę encyklopedię? — zapytał sędzia.
- Wysoki sądzie — rzekł adwokat K. —

mój klient nie uznaje pretensji powódki,
primo ponieważ uzależnił zakupienie tej en-

cyklopedji od zgody żony...
- Zwykle bywa przeciwnie — wtrąca

przeciwny adw'okat.
— A jednak to ważne i sprzedający agent

w iedział o tem. A secundo — ponieważ ta

encyklopedia niemiecka jest, delikatnie mó­
wiąc, nie do użycia...

- Chodzi tu o t, zw. średnią encyklope­
dię Mayera, wychodzącą w Berlinie. —

— Tak, w 'ysoki sądzie. Otóż ostatnie to­
my tej encypklopedji sa przez nowy reżim
niemiecki zupełnie zniekształcone, Naprzy-
klad o Einsteinie napisano tylko: .,rue-

aryjski uczony, którego teoria jest niezro­
zumiała" — i nic więcej. O Spinozie ani
słowa i t. p. Mój klient nie jest entuzjastą
żydów, ale przecież taki Einstein lub Spi­
noza odegrali zbyt wielka rolę w dziejach
m yśli ludzkiej, aby o nich nic nłe wiedzieć
tylko dlatego, że są żydami...

— I to m ó wi b. prezes ,,Rozwoju**... --

w trącił ktoś z obecnych na sali adwokatów.
Jakie dowody na to wszystko? - zapy­

tał szczerze ubawiony sędzia.
— Encyklopedję możemy przedłożyć 1

Pan sędzia sam stwierdzi, że jest nie do u-

źycia. A na dowód, że mój klient uzależnił
kupno od zgody żony, może zeznać agent,
który encyklopedię sprzedawał- .

— A któż sprzedawał tę odżydowioną en­
cyklopedię?

— Jakub Stillwasser, zamieszkały w...
— To pewnie żyd?
— A tak. żyd.
Rozprawę cywilną na tle sporu wydaw­

niczej firmy berlińskiej z odbiorcą polskim
via pośrednik żydow'ski narazio odroczono...

Kolec,

MISTRZOWIE POLSKI W PING-PONGU.

Warszawa. Późnym wieczorem w nie­
dzielę zakończone zostały w W arszawie in­
dywidualne mistrzostwa Polski w ping-pon-
gu. Tytuł mistrzow'ski zdobył Gutek z Tar­
nowa, który pokonał w finale Pompera
21:18 i 21:13, Finkelsieina 21:19 i 21:16 oraz

Jewkowicza 21:14 i 21:11.

Drugie miejsce i tytuł wicemistrza zdo­
był Finkelstein z Warszawy.

Na trzeciem miejscu sklasyfikował się
Jewkowicz z Łodzi, na czwartem PomPer z

Krakowa. Jak same nazw'iska wskazują,
jest to sport wybitnie mniejszościow'y.

VON CRAMM ZWYCIĘŻA
W MONTE CARLO.

Monte Carlo. w finale turnieju tenniso-
wego panów, rozegranego w Monte Carlo,
von Crajnm Pokona! swego rodaka Henkla
4:6, 6:4, 7:5, 6 :8, 7:5.

STANY ZJEDNOCZONE POKONAŁY

SZWAJCARIĘ,

Zurych, W Bazylei odbył się między­
państwowy mecz w hokeju lodowym, w któ­
rym Stany Zjednoczone pokonały Szwajca­
rię 1:0.

nPUHAR DAYISA" DLA ZAWODÓW
TENNISOWYCH W HALL

Berlin, Król Gustaw szwedzki, znany w

św'ięcie temusowym jako ,,Mister G.", ufun­
dował pnhar przechodni dla zawodów ten-

nisowych w hali. Zaw'ody będa się odby­
wały na wzór słynnego puharu Davisa. U
dział będą mogły wziąć wszystkie państw a

europejskie i zamorskie. W aiki będą się od
byw'ały w miesiącach od października do
grudnia. Pierwszy finał ma się odbyć w

Sztokholmie.

w ciężkiej codziennej walce
o byt osiągnąć można tylko
przy pełni zdrowia i sił.

Silnym i zdrowym będzie tylko
ten, który sie racjonalnie
odżywia - a wiec dodaje
codziennie do śniadania
2-3 łyżeczki

OYOMALTYNY
Ora WANDERA. (3796

Pełnowartościowe składniki i wi­
taminy zawarte w OVOMAU
TYN1E zapewniają stałe za­
soby zdrowia, siły i energji.

Apel do lokatorów.
Wspierajcie bezrobotnych!

Zarząd Centralnego Związku Lokatorów
i Sublokatorów Zachodniej Polski, stow.

zarej. Oddział w Bydgoszczy (Sekretariat,
Długą 23, m . 4) zwraca się z gorącym ape­
lem do wszystkich lokatorów, aby wzięli
czynny udział w niesieniu pomocy bezro­
botnym. Sposób będą mieli ofiarodawcy
ułatwiony.

Właściciele nieruchomości posiadają bo­
ny lokalnego Komitetu Funduszu Pracy,
wartości od 10 groszy do 2, - zł i ofiarują
nabycie tych bonów przy płacenia komor­
nego.

Przekonani jesteśmy, że żaden z lokato­
rów nie uchyli się od spełnienia społeczne­
go obow'iązku i w ramach możliw'ości złoży
ofiarę.

W iętei radości w życiu inteligencji...
Szczęśliwą inicjatywę miała znana firma

Tejefunken, umożliwia(jąc szerokim sferom in­
teligencji pracującej nabywanie radioodbiorni­
ków najlepszej klasy - Speciał, Ambasador

i Uniphon na łatwe, dostępne raty miesięczne,
poczynając od 20 złotych. Jeżeli się marzyło
o posiadaniu aparatu, to po przesłuchaniu Te-
lefunken, człowiek postanawiał: ,,tak, tylko
ta(ki aparat muszę kupić". To postanowienie
nie mogło być dotychczas urzeczywistnione, bo
niełatwo było wyłożyć odrazu paręsgt złotych.
Ale teraz, Jkiedy niezastąpiona przyjemność
posiadania Telefunkena jest dostępna, w dó.
mach inteligencji zapanowała nowa epoka: in­
stalowane masowo Telefunkeny umilają szare

życie w sposób nie raającv sobie równego!
Większe firmy radjowe, sprzedające Telefunke­
ny, nie mogą poprostu nadążyć ze s(przedażą
tych aparatów na dostępne raty. Pośpiech na­
bywców jest zrozumiały, gdyż przeznaczono na

tę dogodną sprzedaż tylko ograniczoną ilość
radioodbiorników. To też warto się pośpieszyć!

Chrońmy się od zaziębienia.
Zaziębienie jest heroldem wy(przedzającym

orszak groźnych schorzeń organów oddecho.
w^r . 7 . W czasacb dzisiejszej zmiennej aury,

drzemie i czyha na każdym kroku.
Wystarczy wyjść z ciepłego pokoju na słotę, a

zaziębienie już gotowe, a stąd jeden k rok do
chrypki, kaszlu, kataru oskrzeli, a nawet zapa­
lenia płuc. To jeż należy chronić się zawcza-

su od zaziębienia dróg oddechowych, zażywa­
jąc świetne w smaku i skuteczne w działaniu
karmelki piersiowe z 3-ma jodłami. Wszędzie
do nabycia.

I rynku zegarmistrzowskiego.
Na tutejszym rynku cieszą się olbrzymiem

powodzeniem i popularnością zegarki antyma-
gąetyczne DOXA. MAntymagnetyczność' 4 wszeL
kiego ^kalibru i wszystkich typów zegarków
,, uoxa polega na sporządzeniu kotwicy i ba­
lansu, fcj. części składowych zegarka z metalu
fcerylium; przez wstawienie tych części z po­
wyższego metalu do konstrukcji ,,Doxy” , staje
się zegarek ten całkowicie antymagnetyezny
i nie podlega bezwzględnie żadnym działaniom
magnetycznym. Fabryka zegarków szwajcar-
kich ,,Doxa", znana zaszczytnie od zgórą 50 lat,
daje pełną gwarancję, iż wyroby tejże, wierne
tradycji dobrego imienia i światowej sławy,
także w dalszym ciągu zadowolą pod każdym
względem kupujących. To też zegarek anty-
magnetyczny ,,Doxa staje się w naszym kraju
coraz bardziej popularnym i nabiera cech wręcz
synonimu ,,ludowego" regulatora czasu.

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład Jazdy walny od I października 1935 i.

. ... O'ńaed pociągów B. K. P.
da Koronowa810, 13.00, 14 00, 17.00. 20.10, 21.45+
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Szczegóły zniszczenia
armji abisyńskiej.

(Ciąg dalszy).
vV Addis Abebie nie ogłoszono do­

tychczas urzędowo o zwycięstwie wło­
skiem w Tembienie, stolica niema na-

razie komunikacji z rozproszonemi
armjami północnemi i nie posiada urzę­
dowych relacyj o bitwie,

Armje rasa Iiassa i Seyjuma małemi

grupami, ścigane przez samoloty, co­
fają się w góry i wąwozy prowincji
Sernjen, na południo-zachód od Tem-

bien. Wojska włoskie w zajętej pro­
wincji organizują nowe linje, jednakże
w różnych jaskiniach i wąw'ozach gór­
skich Tembienu kryją się jeszcze wo­
jownicy rasa Kassa.

O rasie Seyumie niema żadnych
W'iadomości od chwili, gdy na czele

części swoich wojsk wycofał się z Abbi-

Addis — głównego ośrodka prowincji
Tembien. W każdym razie, jak dono­
szą źródła angielskie, ras Seyum z

większością swoich wojsk zdołał uni­
knąć osaczenia przez wojska włoskie w

Tembienie. Na odcinku Aksum samo­
loty włoskie bombardowały wczoraj kil­
ka miejscowości na drodze do Gonda-

ru, a mianowicie stolicę Godzamu, naj­
widoczniej przygotowując drogę dla

nowej olenzywy.
Z frontu południowego w ciągu dnia

wczorajszego nie przyniósł wiadomości

ani urzędow'y komunikat w'łoski ani też

inne źródła. '

""

aa.......
”

Wybuch miny morskiej
w mieszkaniu.

Inowrocław. Niejaki Pruszkiewicz Aloj­
zy manipulował z zapalnikiem miny mor­
skiej, którą przywiózł z sobą z wojska, przy-
czem spowodował eksplozję. W skutek wy­
buchu oprócz sprawcy zostały ciężko ranne

dwie oscby, które odwieziono do szpitala.
Mieszkanie uległo zupełnemu zdemolowa­
nia.

Podziemne huki na ,,Ptasiej górze".
Sensacyjny fenomen na Kaszubach.

Kartuzy. Niedaleko Potęgowa na Kaszu­
bach, w pobliżu jezior Kłęczańskich na te­
renach tak zwanej ,,Szwajcarji Kaszub­
skiej11 znajduje się wzgórze wysokości 50

metrów, zwane ,,Ptasia Góra'*. Od dłuższe­
go już czasu okoliczni mieszkańy zauwa­
żyli, że w pewnych odstępach czasu dają się
słyszeć z pod wzgórza podziemne hnki. Po­
nieważ tego rodzaju zjawisko zdarza się
tylko w górach wulkanicznych, podziemne
więc grzmoty stanowią swego rodzaju sen­
sację na Kaszubach. Zjawisko narazie nie
zostało zbadane. Ponieważ przed kilkun a ­
stu miesiącami w Gdańsku i wogóle na wy­
brzeżu zanotowano wstrząsy podziemne, a

nawet porównano je z trzęsieniem ziemi,
przypuszczać można, że zjawisko grzmotów
podziemnych na ,,Ptasiej Górze" ma jakiś
związek z niePamiętnemi od lat wstrząsa­
m i ziemi na wybrzeżu.

WIADOMOŚĆ
Plan prac parlamentu.

Warszawa, S. 3. (Tel. wł.) . Do poło­
wy Ibież. tygodnia w Sejmie będziemy
m ieli zupełną ciszę, następnie odbędą
się (posi'edzenia kilku kom isyj sej­
mowych. M . in. na czwartek spo­
dziewane jest zwołanie komisji admini­
stracyjnej, która zajmuje się sprawą
t. zw . uboju rytualnego. Dnia 6-go od­
będzie się plenum Senatu dla załatwie­
nia drobniejszych spraw. Plenarne po­
siedzenia Senatu, dotyazące budżetu,
rozpoczną się w przyszłym tygodniu i

trwać będą bez przerwy przez cały ty­
dzień.

Panuje przekonanie, że Izby ustawo­
daw'cze załatwią wszystkie sprawy, któ­
re wpłynęły do laski marszałkowskiej
do końca bież. miesiąca.

W obecnej chwili nie jest rozpatrywa­
na konieczność 'udzielenia rządowi ja­
kichś specjalnych pełnomocnictw w

zamknięciu obecnej sesji parlamentu, (r)

Pierwsze awanse urzędników.
Warszawa, 3. 3. (Tel. wł.) . Onegdaj -

jak w'iadomo - ogłoszone zostały listy
awansów urzędniczych z V do IV-tej i

VI-tej do V-tej grupy uposażeniowej.
Obecnie w najbliższych dniach ukaże

się nowa lista awansów' z V II do VI gru­
py uposażenia. Listy te ukazywać się
będą stopniowo, aż do najniższych grup

uposażeniowych, (r)

Napad rabunkowy na pociąg.
Inowrocław. Onegdaj banda, składają­

ca się z 12 osób zatrzymała pod Inowrocła­
wiem pociąg towarowy i rozpoczęła rabunek

węgla. Strzały straży kolejowej nie zdoła­
ły przeszkodzić rabunkowi, dopiero wezwa­
na telefonicznie w silnym składzie policja
zdołała aresztować i sprawców napadu,
wszystkich zamieszkałych w Inowrocławiu.
W trakcie starcia został raniony przez straż

kolejową 33-letni Panfil Jan z Inowrocła­
w ia, którego odwieziono do szpitala.

Zniesienie uboju rytualnego
w powiecie kartuskim.

Kartuzy. Na podstawie obowiązujących
na ziemiach ,zachodnich ustaw pruskich, w

całym powiecie ostatnio zniesiono ubój ry­
tualny, co społeczeństwo miejscowe Przyję­
ło z ogromnem zadowoleniem.

Nowy dziennik w Poznaniu.
Zjednoczenie Zawodowe Polskie, jak się

dowiadujemy, przystępuje w Poznaniu do
wydawania w'łasnego organu pod nazwą
,,Gazeta Ludowa1'. Redaktorami nowego
dziennika mają być panowie Apolonjusz Ba­
siński i Michał Kłosowski.

PROGRAMY RADJOWE,
Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.

15,30: Piosenki w wyk.
revellersów. 16,00: Skrzynka
P K. O. 16,15: Koncert sek­
stetu Józefa Stena. 16,45:
Cała Polska śpiewa. 17,00:
Skarby Polski. 17,15: Kon­
cert. 17,50: Encyklopedja
mówiona. 18,00: Recital for­
tepianowy. 18,30: Ukraiński

poeta w hołdzie Mickiewi- PoLski współczesnej. 21,00:
czowi - szkic literacki. 18,55: Koncert europejski z Pragi.
Skrzynka rolnicza. 19,35: 22 ,0 0 : A rje i pieśni. 22,45:
Wiadomości sportowe. 19,50: Najpiękniejsze legendy poi
Pogadanka aktualna. 20,00: s-kie — odczyt w języku e-

Wieczna ondulacja - mono- speranckim. 23,05: M uzyka
log. 20,10: Walce ze snu - taneczna,
operetka. 20,40: Dziennik

wieczorny. 20,50: Obrazki z

W środę, dnia 4 marca.

OGÓLNY.
6,30: Audycja poranna.

12,03: Dziennik południowy.
12,15: O kobiecie włoskiej -

pogadanka. 12,30: K on c e rt

orkiestry T. Seredyóskiego.
13,25: Chwilka gospodarstwa
domowego. 15,15: Wiadomo­
ści o eksporcie polskim.
15,20: Przegląd giełdowy,
15,30: Muzyka salon. 16,00:
Zagadki muzyczne . audycja
dla dzieoi. 16,20: Recital

śpiewaczy, 16,45: Rozmowa
muzyka ze słuchaczem radja.
17,00: Człowiek i maszyna -

odczyt z cyklu ,,Dyskutuje­
my". 17,20: Wyznanie miło­
sne. 17,50: Książka i wiedza.
18,00: Kwintet klarnetowy
pp. 115 — Brahmsa. 18,30:
Skrzynka ogólna. 18,55: ,,Pół-
poście" - pogadanka rolni­
cza. 19,35: 'W iadomości spor­
towe. 19,50: Reportaż aktu­
alny. 20,00: Muzyka lekka.
20,45: Dziennik wieczorny.
20,55: Obrazki z Polski współ­
czesnej. 2 1 ,0 0 : 26-ta audycja

z cyklu ,,Twórczość Fryde­
ryka Chopina" . 21,40: Na mar­
ginesie ,,Cudzoziemki" - szkic
literacki. 21,55: Aktualna po­
gadanka gospodarcza. 22,05:
Muzyka lekka, 23,05: Muzy­
ka lekka. 23,05: Muzyka ta­
neczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 6,30: Program
ogólnopolski. 7,50: Odczyta­
nie programu na dzień bież.
7,55: Parę informacyj. 8 ,10:
Przerwa. 13,30: M uzyka lek­
ka (płyty). 14,30: Przerwa.
15,20: Przegląd giełdowy.
15,30: ,,W kawalerji moro­
wo

"

(płyty). 16,20: Recital

śpiewaczy Teodory Beck-

Fraakiewieżowej. Przy fort.
prof. Irena Kurpisz-Stefano-
wa. 17,20: Orkiestry i Sta­
nisław Niedzielski . fortep.
(płyty). 18,30: Skrzynkę
techniczną omówi W. Janic­
ki. 18,40: Życie kulturalno­
artystyczne i naukowe na

Pomorzu. 18,45: Melodje i

powiastki dla dzieci (płyty).

19,00: Wiadomości gospod.
z Pomorza. 19,09: Chwilka
morsko-pomorska. 19,10: Za­
powiedź programu na dzień
następny. 19,20: Koncert re­
klamowy. 19,35: Wiadomo­
ści sport, z Pomorza, 23,05:
Tańce i piosenki (płyty).

ZAGRANICA. 19,00: Koe-

nigswusterhausen. Taniec in­
strumentów. 20,00; Stock-
holm. ,,Potępienie Fausta",
legenda dram. Berlicza (akt
I i II). Oslo. Koncert orkie­
strowy. 21,00: Bruksela iranc.
Koncert ork. operowej. Ko­
penhaga. Rad'iobal dla m ło ­
dych. Bukareszt. Recital
śpiewaczy. 22,00; Koenigswu.
sterhausen. ,,Nocna m uzycz­
ka". Utwory fort. Chopina.
23,00: Bukareszt. Koncert
nocny. Monachjum. Muzyka.
Koenigswusterbausen. M uz y­
ka kamer. Hamburg. Muzyka
popularna. 24,00: Sztutgart.
,.Ba! maskowy", opera Ver-
diego (płyty).

Śmierć w biedaszybie.
Sosnowiec, 3. 2. (PAT). Na terenie otwar­

tego szybiku pod Sosnowcem wydarzyła się
katastrofa górnicza. Podczas wydobywania
węgla przez grupę zredukowanych robotni­
ków oberwały się masy węgla, zasypując
3-ch robotników. Wszczęto akcję ratunko­
wą, w' wyniku której jednego z zasypanych
wydobyto żyy/ego z ciężkiemi ranami. Dwaj
inni natomiast ponieśli śmierć.

Strajk w przemyśle włókienniczym.
Przeszło 60.000 robotników porzuciło prace..

Łódź, 3. 3. (tel. wł.) . Wczoraj we wszyst­
kich fabrykach, których dyrekcje nie zgo­
dziły się przystąpić do umow'y zbiorow'ej,
proklamowany został strajk.

Rano odbyły się na terenach fabrycz­
nych zebrania robotnicze. Strajk objął prze­
szło 60 000 robotników, przyczem oprócz ro­

botników łódzkich strajkują również robot­
nicy fabryk w Tomaszowie, Pabianicach i

Zduńskiej Woli.

Zjazd Chadecji śląskiej.
W Katowicach odbył się walny zjazd

Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
m okracji przy udziale 1.000 delegatów.

Marszałkiem zjazdu był prezes K. Beyer
z Bydgoszczy. Referat zasadniczy wygłosił
b. pos. TemPka. Ponadto odczytano list

Korfantego, przebywającego jeszcze na k u ­
ra cji zagranicą i poruszono kwestję żydow­
ską,

Niezwykły wyczyn robotnika.
Uratował 3 dzieci od utonięcia.

Chorzów, 3. 3. (PAT). W niedzielę po Po­
łudniu na stawie przy ul. Piera.ckiego w

Chorzowie ślizgało się 5-ro dzieci. Wsku­
tek odwilży lód nagle załamał się i czw'oro
z nich wpadło do wody. Na krzyk dzieci
pośpieszył z pomocą przechodzący robotnik,
który zdołał troje dzieci wyratow'ać, nato­
miast 6-letni Franciszek Kwaśniewski uto­
nął. Po kilku godzinach straż pożarna wy-

obyła z w'ody zw'łoki.

Beck składa wieniec.
Bruksela, 3. 3. (PAT). Wczoraj rano

p. minister Beck złożył wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza Belgji, mie­
s-zczącym się u podnóża kolumny kon­
gresu.

Punktualnie o godz. 11 -ej przybył p.
minister Beck w 'tow'arzystw'ie posła
polskiego Jackowskiego. Wśród uro­
czystej ciszy minister Beck złożył na

płycie grobow'gj u stóp płonącego zni­
cza wielki wieniec z białych i czerwo­
nych róż z wstęgami o barwach naro­
dowych z napisem: ,,Nieznanemu Żoł­
nierz-owi — minister spraw zagranicz­
nych Polski*. W chwili składania w'ień­
ca sztandary kombatantów' belgijskich
oraz polskich organizacyj strzeleckich

pochyliły się, oddając hołd pamięci bo­
haterskich żołnierzy Belgji, poległych w

walce.

Uroczystość odbyła się w w'ielkiej
pow'adze i skupieniu a udział w' niej
kombatantów belgijskich i organizacyj
strzeleckich nadał jej charakter mani­
festacji przyjaźni polsko-belgijskiej.

Bankiet na cześć Becka.
Bruksela, 3. 3. (PAT). Wczoraj wie­

czorem w salonach ministerstwa spraw
zagranicznych odbył się wielki bankiet

wydany przez rząd belgijski na cześć

ministra Becka i jego małfonki. W

bankiecie w-zięło udział około 80 osób.

Podczas bankietu premjer van Zeeland

wygłosił dłuższe przemówienie, w któ-

rem podkreślił wielowiekow'e węzły
przyjaźni, łączące Belgię z Polską. W

zakończeniu mówca wzniósł toast na

ześć Prezydenta R. P . oraz za po­
myślny rozwój narodu polskiego.

W odpowiedzi na ten toast minister

Beck wygłosił przemów'ienie, w- którem

nawiązał do przeszłości j ośw'iadczył, że

bezinteresow'ne usługi, oddane przez je­
den naród drugiemu, nie są nigdy bez­
płodne i mogą później stać się łączni­
kiem między temi narodami. Minister

podkreślił, że Polska i Belgia nie są tyl­

ko związane wspomnieniami chwil bo­
haterskiej przeszłości, ale życie codzien­
ne i wymiana gospodarcza łączą coraz

ściślej oba kraje. W zakończeniu mini­
ster Beck wzniósł toast na cześć króla

Belgji oraz za szczęśliwy rozwój i po­
myślność Belgji. Po bankiecie w salo­
nach ministerstwa spraw zagranicz­
nych odbył się raut z udziałem kilku­
set osób.

Rząd narodowy,
ale nie faszystowski.

Tokio, 3. 3. (PAT.) Agencja Domei

donosi: książę Saiondzi przybył samo­
chodem do Tokio o godz. 15,25 z Okitsu,
by udzielić cesarzowi rady w sprawie
mianowania nowego premjera. Ksią­
żę, któremu towarzyszy najstarszy syn
Hachiro i sekretarz prywatny baron

Harada udał się niezwłocznie do pałacu
cesarskiego. Książę podczas pobytu w

Tokio stale mieszka w apartamentach
cesarskich.

Książę Soaiondzi odbędzie narady z

wybitnymi japońskimi mężami stanu —

z lir. Makino, Kiyura, baronem Ikki i

Wakatsuki, ministrem dworu cesar­
skiego Yusa oraz z premjerem Okadą.

Dzienniki zapow'iadają stworzenie

narodowego rzędu, który nie będzie po­
siadał charakteru faszystowskiego. No­
w'y lord kanclerz pryw'atnej pieczęci na

miejsce wicehrabiego Saito będzie wy­
znaczony jeszcze przed nominacją pre­
mjera. Odpowiadając na zapytania ko­
respondentów, przedstawiciel japoń­
skiego ministerstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył, iż nie będzie żadnej
zm iany w japońskiej polityce zagra­
nicznej. Cią-głość jej będzie utrzym ana

bez względu na zmianę rządu.
Rzecznik japońskiego ministerstwa

spraw zagranicznych podkreślił, że zaj­
ścia powstałe na tle spraw wewnętrz­
nych, nie miały żadnego związku z po­
lityką zagraniczną.

Pocztyljon wpadł w ręce bandytów
Inowrodawiein.

Pościg na koniu bohaterskiego gospodarza. - Bandyci ujęci.
Pieniądze uratowane.

Inowrocław, 3. 3. (tel. wł.) . W wczoraj­
szy poniedziałek rano o godz. 9 -tej podje!
z agencji pocztowej w Murzynnie 1.100 %

posłaniec Pocztowy Mieczysław Owczarek,
by odwieźć pieniądze do agencji pocztowej
w Grabiu. gminy Gniewkowo. Były one

przeznaczone na wypłatę rent. Kiedy Ow­
czarek, jadący na rowerze, znajdował się
między wsią Żyrosławice a Murzynnem -

wyskoczył nieznany osobnik z przydrożnego
rowu. uderzając posłańca laską przez gło­
wę tak silnie, że napadnięty spadł z roweru.

W tej chwili ukazał się drugi zamaskowa­
ny (chusteczką z dziurami na oczy) bandy­
ta i wraz z swoim wspólnikiem związali
Owczarka sznurami, poczem zabrali mu re­
wolwer systemu ,,Nagan" i plecak, zawiera­
jący pieniądze.

Z odległości 200 metrów zauważył napad
jadący wozem rolnik Lewandowski z Jvlu-

rzynna i na widok uciekających bandytów
w yprzągł konia, dosiadł go i ścigał bandy­
tów, w ołając głośno o Pomoc w Pościgu.
Sołtys z Żyrosławic oddał 2 strzały z dubel­
tówki, które niestety nie dosięgły uciekają­
cych. W pobliżu Kawęczyna bandyci znik-1

nęli a oczu ścigających, Ludzie folwarcz­

ni donieśli administratorowi majętności Ka­
węczyn, że dwaj osobnicy znajduja się w

parku, gdzie też zostali zatrzymani przez
administratora, który trzymał ich pod bro­
nią aż do czasu przybycia policji. Policja
przybyła z Inowrocławia z komendantem
Kamienieckim z Torunia, kierownikiem
brygady pościgowej i komendantem Krysia-
kiem z Gniewkowa na czele. Zatrzymane-
mi okazali się bracia Muszyńscy, jeden za­
mieszkały we wsi Brzeczka pod Toruniem
a drugi w Wilczynie, pow. konińskiego.
Pieniądze wrzucili po drodze do kanału.

Policja pieniądze w całości odnalazła.
Naczelnik urzędu pocztowego w Inowrocła­
wiu, Hornberger wraz z p. Kozłowskim bra­
li udział w pościgu z ramienia władz pocz­
towych.

Gdyby nie energiczna postawa komen­
danta Kamienieckiego, byłby zebrany tłum
wieśniaków zlinczował Muszyńskich.

Bandyci, osadzeni w areszcie policyjnym
w Gniewkowie, zostaną dziś odstawieni do
w'ięzienia w Inowrocławiu.

Dowiadujemy się, że rolnik Lew-andow­
ski przedstawiony zostanie do odznaczenia

go krzyżem zasługi i do nagrody pieniężnej.
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Podpisanie traktatu handlowego
polsko-belgijskiego.

Bruksela, 3. 3. (PAT). Wczoraj o go­
dzinie 15,80 odbyło się w m inisterstwie

spraw zagranicznych podpisanie ukła­
du handlowego między Polska a U nją
Gospodarcza Belgijsko-Luksem burską.

Traktat handlowy składa się e 2-ch

części: taryfowej i kontyngentowej. W

dziale taryfowym mowa jest o zniżkach

Celnych w obrocie handlowym między
Polską a U nją Gospodarczą Belgijsko
Luksemburską. Dział kontyngentowy
wylicza około 70 pozycyj eksportu bel­
gijskiego i około 25 pozycyj eksportu
polskiego (głównie artykuły rolnicze i

hodowlane).

Niemcy oburzają się na Francję.
Berlin, 3. 3. (PAT). Niemieckie biuro

informacyjne donosi: ,,D iplomatisch-
Politischę Korrespondenz*1 p. t .: ,,Fał­
szywa droga*1 pisze: ,,Nowy apel poko­
jowy kanclerza wywarł w społeczeń­
stwie francuskiem głębokie wrażenie. W

pewnych kołach jednak odczuto to

wrażenie jako zbyteczne i postarano się
je osłabić, jak to widać z komentarzy
części prasy.

Urzędowa Francja nie szuka więc do­
tychczas porozumienia, trzyma się na­
dal, zgodnie z tradycją francuską, poli­
tyki sojuszów. Dawniej byl sojuszni­
kiem sułtan turecki, którego kierowano

przeciw dawnemu państwu niemieckie­
mu, przeciw cesarzowi w Wiedniu,
przed wojną zapewniono sobie pomoc

Rosji przeciw Niemcom, po wojnie usi­
łowano wygrać Polskę przeciw Niem­
com powojennym. Obecnie przyszła ko­
lej na Rosję sowiecką. Jedynie polity­
ka porozumienia, a nie polityka soju­
szów może prowadzić do celu, który
mają narody francuski i niemiecki

przed sobą., t. j . do pokoju honorowego
i.trwałego.

W. GB/Ł/i/SMA.

Hitlerowska nominacja. Senat gdański otwo­
rzył osobny trybunał do spraw politycznych.
Na czele trybunału postawiono sędziego, spro-
wadzonego z Niemiec, obywatela Rzeszy nie­
mieckiej i członka partji hitlerowskiej. Kola
opozycyjne w Gdańsku podnoszą, iż trudno

jest uznać nominację tę za ścisłe wykonanie
zaleceń Ligi Narodów.

Komisarz generalny R. P, min. Pappś udał
się na 10-dniowy urlop wypoczynkowy.

eo .

a. ..........

Ppłk. Ertei z Bydgoszczy powołany
na wyższe stanowisko.

Jak się dowiadujemy, dotychczasowy wice­
dyrektor Okręgu Poczt i Telegrafów oraz na­
czelnik wydziału technicznego Urzędu Poczto­
wego w Bydgoszczy p, ppłk. E rtel został mia­
nowany wicedyrektorem Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów we Lwowie. Ten awans p. ppłk. Ertela,
Wielkopolanina (rodem z Krotoszyna) należy
powitać z uznaniem i zadowoleniem. P. dyr.
pplk. Ertlo w i życzymy na nowem stanowisku
jak najpiękniejszych rezultatów pracy.

Opróżnione stanowisko w Bydgoszczy obej-
muje p. inż. Ostrowski z tut. dyrekcji pocztowej.

Tylko 3 złote za rowery!
Jak się dowiadujemy, zamiar ustanowie­

nia. horendalnyeh opłat na rowery upadł.
Od 1 kwietnia posiadacze będą opłacali tyl­
ko 3 zł kosztów rejestracji. Komu ta reje­
stracja jest potrzebna — wie tylko św. Biu­
rokracja. Tymczasem jednak cieszyć się
trzeba z odniesionego zwycięstwa — na re­
jestrację jeszcze przyjdzie czas.

Urzędnicy miejscy z Bydgoszczy
na kursie w Poznaniu.

Z inicjatywy prezesa Koła Miast Wielkopol­
skich p. prezydenta miasta Bydgoszczy Barto­
szewskiego odbył się w Poznaniu kurs do.
kształcąjący dla pracowników miejskich, w

którym uczestniczyła wielka liczba urzędników
miejskich z Bydgoszczy,

Kurs ten wprowadzony został po raz pierw ­
szy i udał się znakomicie. Z 78 kursistów zda­
ło 6 urzędników egzamin z wynikiem bardzo
dobrym, 28 z wynikiem dobrym, a 44 z wyni­
kiem dostatecznym.

Wśród prymusów znajduje się p. Marian
Michalak z Bydgoszczy, zaś p. Kamiński Ber­
nard złożył egzamin z wynikiem dobrym. Prze.

wodniczył na kursie wiceprezes Koła Miast
Wlkp. prezydent Jankowski z Inowrocławia.

23 kupców i restauratorów bydgoskich
nabranych przez oszusta.

Przed kilku dniami pisaliśmy o mistrzow­
skich sztuczkach warszawskich ,,kanciarzy'^ ,

którym udało się nabrać szereg przemysłowców
bydgoskich na kilka tysięcy złotych. M . in.

grasował na naszym terenie 28-letni Henryk
Jankowski, występujący w roli akwizytora nie.
istniejącego czasopisma młodzieży p, t. ,,Kuźnia
M łodych'\ Wzamian za rzekome bezpłatne za­
mieszczenie ogłoszeń w tem nowem czasopi­
śmie, Jankowski przyjmował od kupców bydgo­
skich i restauratorów prenumeratę. W ten

sposób zebrał około 300 złotych. Niebawem
oszustwa wyszły na jaw i doprowadzony z wię­
zienia hochsztapler we wczorajszy (poniedziałek
odpowiadał za wspomniane oszustwa przed są­
dem grodzkim.

Na wczorajszą rozprawę powołano 28 świad­
ków, przeważnie kupców, właścicieli kin i ka­
wiarń bydgoskich. Podpadło, że jedynie wła­
ściciel ,,Bristolu" p. Ciupek nie dał się nabrać.
Wobec przyznania się oskarżonego do winy,
sąd odstąpił od przesłuchania wszystkich świad­
ków.

Jak się okazało, oskarżony już trzykrotnie
karany był za podobne oszustwa przez sądy
polskie. Tłumaczył się, że nasamjprzód chciał
zebrać pieniądze, a następnie dopiero wyda­
wać pismo. Pieniądze pobrane od kupców i re­
stauratorów bydgoskich — jak się przyznał w

trakcie rozprawy — zużył w międzyczasie na

leczenie się u pewnego wenerologa. Leczenie
to pochłania dużó pieniędzy.

Sąd ska,zał niepoprawnego hochsztaplera za

oszustwa w 28 wypadkach na łączną karę
jednego roku więzienia.

— Zmiany wśród duchowieństwa. Ksiądz
Antoni Fiutak, wikarjusz w Bydgoszczy, o-

trzymał w zarząd parafię w Popowie Ko-
ścielnem. — Na wikarjat do kościoła św.
Trójcy w Bydgoszczy powołany został ks.
Kazimierz Gliński z Strzelna. - Ks. prof.
Tadeusz Zieliński, administrator z Łubowa
(dawniej w Bydgoszczy) mianowany został
Przez Księdza Kardynała sędzią prosyno-
dalnym metropolitalnego sądu duchownego.

— Odczyt o projekcie nowego prawa małżeń­
skiego wygłosi p. meceąąs Kuziel na zebraniu
miesięcznem Związku Pań Domu w czwartek,
5 marca o godz. 18 w lokalu przy ul. Ciesz­
kowskiego 4. Goście mile widziani.

X 3fcayyclc f oygaiganigsmnp,,
'Wtorek, 3 marca.

Godz. 17,00; Koło śpiewu piekarzy polskich.
Lekcja śpiewu ,,Pod Lwem" .

Godz, 19,00: T. G . Sokół IL Zebranie w sali
p. Orczykowskiego, ul. Saperów. O godz. 18
zebranie zarządu.

Godz. 19,00: Bydgoski Chór Męski. Zebranie
zarządu. O godz, 20 zebranie plenarne. Kom­
plet konieczny.

— Hallerczycy. Zebranie miesięczne. Aktualny
referat o Abisynji. Obecność ws(zystkich
członków konieczna.

Godz. 20,00: Koło Absolwentów Szkół Handlo­
wych, Zebranie plenarne w Gimnazjum Ku-
pieckiem przy ul. Jagiellońskiej. Uprasza się
'o liczne i punktualne przybycie.

—. Tow. śpiewu ,,Moniuszko". Zebranie ple­
narne w salce parafjalnej. Komplet pożądany.
Klub mandolinistów ,,Lutnia", Lekcja I. od­
działu w hotelu Lengning.

Zamach samobójczy
w areszcie policyjnym.

Onegdajszej nocy usiłował pozbawić się
życia aresztowany za dokonanie kradzieży
bezrobotny Leon Flanc z Bydgoszczy. Znaj­
dując się w celi. Flanc stłukł-żarówkę a od­
łamkiem szkła następnie przeciął sobie ar­
terię lewej ręki. Dozorca Słysząc brzęk
szkła Pośpieszył do celi i zaopiekował się
aresztantem. Karetką pogotowia przetrans­
portowano samobójcę do szpitala powiato­
wego. gdzie dokonano operacji.

- Kino ,,Apollo'* na bezrobotnych. Kino

,,Apollo" (ul. Krasińskiego) oddało do dyspo­
zycji ,,tygodnia" wszystkie przedstawienia we

wtorek, dnia 3 bm. Wyświetlany będzie film

,,Porwano kobietę". Ceny biletów: parter 25

gr, balkon 50 gr. Początek przedstawień o go­
dzinie 17, 19 i 21. Cały dochód przeznaczony
na rzecz ,Tygodnia pomocy dla bezrobotnych'.

— Wszyscy po tanie nuty do Be-De-Te, Któ­
re po sensacyjnie niskich cenach sprzedaje w

w ielkim wyborze na fortepian, skrzyipce, śpiew,
mandolinę itd. skład nut J. Stor w Be-De-Te,
ul. Gdańska 15 II piętro. Tylko 10 dni!

— Na bezrobotnych. Związek Zawodowy
Maszynistów Kolejowych koło Bydgoszcz złożył
w kasie naszej 30 żł na bezrobotnych. Zł 20
wyasygnowano z kasy koła, a 10 zł z funduszu
kasy pogrzebowej, istniejącej przy kole.

— Dyrekcja Miejskiego Konserwatorjum M u­
zycznego w Bydgoszczy podaje do wiadomości,
że pierwsza lekcja rytm iki odbędzie się w

czwartek, dnia 5 marca br. o godz, 15 w 6alce
konserwatorium, ul. Piotra Skargi 14.

C19.22.M .fi*.

W środę, dnia 4 marca 1S30 r. o godz. 19

odbędzie się w Hotelu Lengning
ROCZNE WALNE ZEBRANIE

poprzedzone uroczystem rozdaniem nagród
zdobytych w tegorocznym międzyklubo-
wyrn turnieju szachowym o nagrodę prze­
chodnią wydawnictwa ,,Dziennika Bydgo­
skiego".

O liczny udział członków uprasza
Zarząd.

*

H KOŁO MĘSKIE . SZWEDEROWO.
W środę odbędzie się rozdanie nagród z

międzyklubowego turnieju szachowego i walne
zebranie bratniego koła I w hotelu Lengning
o godz. 19,30. Uprasza się o liczne przybycie.

sofkteie.

SOKÓŁ ŻENSKL
Jutro, w środę plenarne zebranie Żeń­

skiego Tow. Gima. Sokół o godz. 19.30 w se­
kretariacie. Uprasza,się o liczny udział.

OKRĘGOWY WYDZIAŁ SOKOLIC

organizuje w niedzielę, dnia 8 bm. wyciecz­
kę do Kordonu. Przejazd autobusem w obie
strony 1,— zł Wyjazd o godz. 14-tej z dwor-
ea autobusowego przy Placu Kośćieleckich.
Zgłoszenia do czwartku włącznie dó sekre­
tariatu.

Tow. Gimn. ,,Sokół" III . Posiedzenie za­
rządu we wtorek, dnia 3 marca br. o godz.
19,30 w sekretariacie przy ul. Gdańskiej 1,
I ptr. Tego samego dnia na godz. 21 zwołu­
je się zebranie mężów zaufania. Na porząd­
ku obrad ważne sorawy. komplet pożądany.

SOKÓŁ V - ODDZIAŁ ŻEŃSKL
Dnia 3 bm. o godz. 19-tej ćwiczenia w

sali gimnastycznej przy ul. Kordeckiego.

CIEKAWY REFERAT W JACHCICACH.

Na zebraniu Sokoła II w dniu 3 marca

br. o godz. 19-tei oraz na zebraniu jachcic-
kiego Sokoła Żeńskiego dnia 5 marca br.
o godz. 19-tej referent oświatowy wygłosi
starannie wypracowany referat p. t. ,,Rodzi­
na i szczęście rodzinne". Goście m ile w i­
dziani.

Baczność, pracownicy kupieccy!
W czwartek, dnia 5 marca rb., o godz,

8 wieczorem odbędzie się w Resursie

Kupieckiej wielkie zebranie organiza­
cyjne wszystkich niestowarzyszonych
dotychczas pracowników umysłowych,
zatrudnionych w, handlu, biurowości I

przemyśle celem założenia nowego

Związku. Gremjalne przybycie koniecz­
ne. ,

Komitet Organizacyjny. ,

ZruchuCh.Z.Z.
W środę, i-go bm, odbędzie się zebrania

Chrześcijańskiego Związku Czeladzi Rzeż-
nickiej o godz. 19 tej w lokalu p. Mellera.
Plac Piastowski.

Sprawy bardzo ważne; obecność wszyst-(
kich członków konieczna. Zarząd.

W czwartek, 5 bm. o godz. 18-30 odbędzie
się zebranie zarządu, kom isji rewizyjnej i

mężów zaufania Chrzęść. Związku Pracow­
ników Miejskich w sekretariacie okręgom
wym Ch. Z. Z., ul. Dworcowa 5.

Komplet pożądany. Przewodniczący.

BACZNOŚĆ, STOLARZEI

W pfątek, 6 bm . o godz. 18.30 odbędzie
się zebranie stolarzy w sekretariacie okrę­
gowymCh.Z.Z., ul.Dworcowa 5.1

Na porządku obrad bardzo ważne śpra*
wy organizacyjnie i zarobkowe. Uprasza się
wszystkich stolarzy o gremjalne wzięcie u-

działu w zebraniu. Zarząd.

- Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Bo­
lesławy Groegcrowej członkowie redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego" złożyli na bezro­
botnych zł 14,- .

- Nowa drogerfa przy ul. Gdańskwiej 101,
P. Władysław Schenk, długoletni fachowiec,
przeniósł swoją drogerję z iii. Królowej Jadwi­
gi na uL Gdańską iOl. Skład jest bogato za*
opatrzony we wszelkie pierwszorzędne artyku­
ły techniczno-perfumeryjne. P . Schenk wyra­
bia doskonały preparat na odciski ,,Ego". Ze
swej strony życzymy p. Schenkowi powodzenia
na nowoobranem miejscu.

Giełda zbożowo - towarowa
w B^dgoszoy

Warunki: Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostaw'a bieżąca, za 100kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 2 marca 1936r,

ccna cena

transakcyjna orjantacyIna

Żyto20ton zł 13,10 12,75- 13,00
ft 15 ton z ł 13,15
,, 30 ton z ł 13,25

"

w - -

, zł ..

Usposob, spokojne
Pszenica eksportowa - - zł
Pszenica standart. - zł 19,50 - 19,75

Usposob. spokojne
Jęczm. brow. - -

. . zł 14,75- 15,50
Jęczm.jednolity - - - z\ 14,50 - 14,75

,, zł

Jęćzm. zbiorowy 15 ton zł 14,35 14,25- 14,50
Jęczm. zimowy - -

. zł

Usposob. spokojne

Owies 15 ton .... zł 14,70 14,75- 15,00
i. 15 ton z ł 15,20

Usposob. stałe

Bank Polski płacił w dnia 3. 3. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,21
dolary kanadyjskie 5,20
funty szterlingów 26,04
franki szwajcarskie 172,50
franki francuskie 34,90
belgi belgijskie 88,85
floreny holenderskie 358,40
guldeny gdańskie 99,50

Do czytelników ,,Dziennika Bydgoskiego"!
Zupełnie bezpłatnieI Bez zaliczeń! Bez dopłat!

Czytelniku! Jeżeli Ci brak energjl, równowagi,
Jeżeli cierpisz moralnie, pozwól mi bezinteresownie
określić Twój charakter, zdolności, przeznaczenie,
wyszczególnić hajważniejsze fakty Twego życia.
Określić kim jesteś, kim być możesz. Poradzić jak
żyć i postępować, by zwycięsko przeciwstawić się
losowi. A ponadto wybrać na zasadzie asłrologji

i obliczeń kabalistycznych szczęśliw'y numer Twego
losu Loterji Państwowej i wskazać, gdzie takowy
można nabyć. Podaj jedynie datę urodzenia. Nie

przysyłaj żadnego wynagrodzenia. Na koszta pocztowe 1 kancelaryjne
załacz 1 zł w znaczkach pocztowych. Weź pod uwagę, że jestem czło­
wiekiem nauki, długoletnim redaktorem poczytnego pisma ,,Swit*ł
(Wiedza Tajemna', autorem wielu prać naukowych. Na los Nr. 122.62?

Wybrany przezemnie padła wygrana 150000 zł. Na niewielką ilość

wybranych przezemnie n-rów padło mnóstwo wygranych. Z bnvku miej-
sća podaię tylko niektóre: Antoni Szwejm Ząbkowice, gm. Wójków
Kościelne - 10 .000 zł., Eugenja Zatisznlcka, Bank Rzemieślniczy, Włoc­
ławek 5.000 zł,, CabałaJózef,Limanowa, urzędnik rałinerji- 10.000 zł.,
FrycheJ, Katowice, Brunów Wodospady 3 - 5.000?ł ., A ksiuczycówna He­
lena, p -ta Hołubicze — 5.000 zł., Marja Mądejówna, Stanisławów, Roma­
nowskiego 9 - 100000 zł., Józef Balcerek, Nowa Wieś, JYUąrkl 2 -

10000 zł., J Morzyńska, Łask, stacja kolejowa ~ 10000 zł , Józef

Bogusławski w Wilnie, ul. Ostrobramska 11/6 - 100 .000 ?ł , Wacław Ba­
ranowicz, Gdynia, Wysockiego 53 10.000 zł., Walerja Piątkiewicz
Kraków, B. Zaleskiego 24 10.000 zł. Warszawa, Redakcja ,,Swit,ł,
Ul. Źulińskiego nr. 9. Ogłoszenie załączyć. (3799

Trwała I wodna
ondulacja, pierwszorzędne
wykonanie, poleca firtńa
R. Formanowski, Mo­
stowa l'i. (2012

g C łPHZEPAlł

Bacon
w biegu oddam tanio. Ku­
jawski 53. (3820

Obrazy
Piotrowicza, gobelin, for­
tepian, bibljotekę, maszy­
ny do szycia, szafy, stoły
krzesła, kanapy, lustra,
wózek i inne meble po
znacznie zniżonych cenach

sprzeda ,,Stała Okazja",
Gdańska 28a, róg Kra­
sińskiego, (3S47

Pianina
krzyżowe od zł 700 sprze­
daje Majewski, Fabryka
Pianin, Bydgoszcz, K ra­
szewskiego 10,(obok Grun­
waldzkiej 141), telefon
n r. 2060. (3596

Zbieracze C3848
1000. - markowe banknoty
niemieckie, przedwojenne,
sztuka 1.50, sprzedam.
Oferty Dziennik Bydgoski
Bydgoszcz, pod ,,1910".

POSAD*
WOLNI

Młody
stolarz z własnem warszta­
tem potrzebny zaraz. Oferty
do Dziennika pod ,,Warsztat
stolarski". (3823

Ogrodnik (2009
samodzielny, żonaty lub
kawaler z kaucją poszu­
kiwany na majątek w oko­
licy Gdyni. Zgłoszenia:
Frólich, Bydgoszcz, Sien­
kiewicza 46, parter lewo.

Bufetowa 13824
potrzebna. Restauracja,
Teofila Magdzińskiego 1,

Kucharka
restauracyjna zaraz. Świa­
dectwa, warunki. Mazur
ka, G rudziądz. (3886

Panienka
do prowadzenia składu spo
żywczego potrzebna. Kau­
cja wymagana. Grunwaldz­
ka 35-2 . (2017

Służąca
potrzebna. Sw. T rójcy 21
in.1. (2021

Przyjmę
starszego pana nie m ają­

cego dostatecznego utrzy­
mania, który zajmie się
cośkolwiek gospodar­
stwem rolnem . Zgłoszenia
Dziennik rRolnik”. (3849

DZIERŻAWY

3 - 5 tysięcy
pożyczki lub wspólnika(czki)
poszukuje solidny sklep, w y­
sokie odsetki ewentl. pokój
utrzymaniem. Dziennik Byd­
goski ,,Solidny". (3828

1.200 zł
poszukuję zaraz, zabezpie­
czenie l hipoteka, na krótki
czas. ICO% zarobku. Oferiy
do Dziennika ,,3824", (3827

Mieszkanie
2-pobojowe poszukuje sa

motna urzędniczka banko­
wa. Oferty do Holtzendorff
Gdańska 35. (20!8

Poszukuje
3-poko owe mieszk. z ku­
chnią 15. 111 lub 1. IV . Of.
filjapod,H.B.* (2016

Ona w. lej rubryce 1 wiersz50 gr.

1,2,6,8pokojowe
pełnokom fortowe. Długa 5

3 pokojowe:
kuch. Śniadeckich ll,m . 4.

1 pokojowe
wynajmę. Nakielska 7L

2222

3 pokojowe
łazienką. Śniadeckich 39
m. 1. (S818

5 pokojowe
słoneczne mieszkanie, w y­
soki" parter, łazienka,
weranda, przy parku Ka
zimierza Wielkiego od
zaraz wynajmie gospo­
darz Zgł. pod .M . I*. 15

filja Dziennika Bydg, (1625

Mieszkanie
l z kuchnią, umeblowane
lub bez. Adres wskaże
Dziennik. (20o2

Komfortowe
5 pokojowe mieszkanie, ła­
zienka, balkon, centralne

ogrzewanie, wynajmę. Pa­
derewskiego 22- 1. (2946

Pokój
kuchnią duży wydzierża­
wię zaraz. Toruńska 15,
m. 9. (20ło

2 pokoje
z kuchnią, słoneczne. Cie­
pła 7. (3826

Mieszkanie
4-pokojowe Ul pięlro. Ciesz­
kowskiego 4 -5 , (2Q20

5-cio (3819
pokojowe. Śniadeckich 4.

K TSTnryta
wSt.ua JĄ

Ładny
słoneczny pokój. Grun­
waldzka 5—6 . (2821

Pokój
Kujawska 2- 1U. (3823

Pokój
próżny, obszerny dla urzęd­
nika (czki). Cieszkowskiego
nr. 10, m. 7. (?0Ó7

Pokoje
t— 2 elegancko umeblowa­
ne Dworcowa 88 m .3 . (2015

RÓŹNB

Piekarnia
w G dyni nowowybudowa-
na. w ruchu, dla braku

gotówki obrotowej, po­
szukuje wspólnika z kilk u

tysiącami, pożyczki, za­
bezpieczonej hipote znie,
ewentl. dzierżawcy. Zgł.
Dzień. Bydg. Ódynia pod
, Całkowicie zmechanizo­
wana” , (38SJ
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Dnia 1 marca 1936 r. o godz. 8 -ej rano

zmarła po długich i ciężkich cierpieniach
opatrzona Sakramentami 'św . nasza kochana
9iostra, sz wagierka i ciocia ś. p .

Teodozja LipKe
przeżywszy lat 70, o czem donoszą w smutku
pogrążeni Sassowie.

Msza św. odprawiona będzie w kościele Księży
Misjonarzy dnia 4 marca o godz. 8,30 rano, pogrzeb
po południu o godz. 4 z kaplicy cmentarza nowofarnego

(3801

PRZETARG DOBROWOLNY. Komunalna Kasa
Oszczędności powiatu brodnickiego w Brodnicy n/Dr.
ogłasza przetarg dobrowolny na sprzedać tartaku
parowego w Brodnic? n/Drw. l . Objekt zapisany
jest w księdze gruntowej Brodnicy—Michałowo kąrta 79
1 82 i obejmuje obszar 7.25 89 ha. Tartak w biegu,
2-trakowy, dynamo, cyrkularka, wahadłówka. szpun-
dówka, heblarka, w inda łańcuchowa do rzeki, 4 szopy,
2 domy mieszkalne wraz z zabudowaniami gospodar­
czemu 2. Oferty pisemne z podaniem oferowanej ceny
przyjmuje K. K. O. powiatu brodnickiego d o dnia
81 marca 1936 r. w którym to dniu ó godz. 10-tej
rano nastąpi otwarcie ofert pisemnych ł przyjmowanie
dalszych ofert ustnych. 3. Sprzedaż uskuteczniona
będzie w takim stanie, w jakim objekt znajdować się
będzie w dniu przetargu. 4. Każdy z reflektantów wi­
nien przed przetargiem złożyć w Komunalnej Kasie
Oszczędności powiatu brodnickiego wadjum w wyso­
kości 1.000 zł i przyjąć warunki przetargu, wyłożone
w Komunalnej Kasie Oszczędności pow. brodnickiego.
5. Informacyj udziela: Zarząd Komunalnej Kasy
Oszczędności powiatu brodnickiego w Brodnicy n/Drw.
Rynek 5. (3839

W dniu
9 marca r. b. o godzinie
9,30 w majątku Wielka-
Tymawa, stacja kolejowa
i p-ta Szonowo-Szlachec-
kie, pow. Grudziądz, tele­
fon Łasin 47, odbędzie się
dobrowolna licytacja, na

której sprzedany będzie
inwentarz martwy jak:
młocarnię, lokom obiła
sieczkarnie, siewniki, żni­
wiarki, grabie konne, try-
jer, wózki do kolejki, wo­
zy, pługi oraz różnorodny
inny inwentarz. Jednocze­
śnie sprzedawane będą
konie. (3797

Korzystaj
z ostatnich tanich dni
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiNi

mydeł i proszków
do prania (35S9

z NOWEJ DROGERII
Rynek im. H. Piłsudskiego 21, tel.2396

ZGUBY

Zgubiono
pęk kluczy (5 związanych
sznurkiem) na u licy Dwor­
cowej lub Gdańskiej. Oddać

Treder, zakład krawiecki,
Warszawska 9. (3S41

Tylko 10 dni (3838

sprzedaż tanich nut
Skład not J. Stor, ulica Gdańska15, Be-De-Te u. piętro

i11

Zapodaj posiadany Nr. losu, na jaki obec
nie grasz Jasu iwidzowi Psycho - Grafolo
gowi ABDEL-HANIMOW1, człowiekowi
o światowej sławie, a on rozwiąże Ci
problem tajemnicy posiadanego przez
Ciebie Nr. losu oraz odgadnie Ci, czy wy­
grasz na ten los w bieżącej loterii i wpro­
wadzi Cię na nowy tor życia. Powie co

czyni(4, aby uniknąć szkód, jak zdobyć
m iłość pożądanej osoby, czy otrzyęoasz
awans, w sprawach spadkowych, kradzieży
odnalezienia skarbów, odzwyczajania od
nałogów, wyłożenia snów, jak również

opracowuje dokładnie analizy grafologiczne, astrologiczne i wyprą*
cuje Ci dokładny horoskop na przyszłość. Zwraca sie uwagę, że
Jasnowidz ABDEL-HANIM jest w stanie wyświetlić najbardziej zawiłe
sprawy, na co dowodem jest to, że codziennie otrzymuje niezliczoną
ilość podziękowań. Należy nadesłać dokładną datę urodzenia, do­
kładny adres i załączyć 80 groszy znaczkami na koszty przesyłki
Ogłoszenia załączyć. Adresować: (3798

Jasnowidz ABDEL-HANIM, Lwów15, ulica Cerkiewna nr. 18.

Podróżujący
na prowizje w branży drogeryjno-farbiarsk. do odwie­
dzania miejsc, klient, poszukuje zaraz. Of. pod ,,X 303

"

.

Pamątaide c iezcćŁćtta^ik!

Nasiona

Ekendorfy
żółte zł 23

czerwone
zł 32__

połcakrowe białe
pasł. zł 20

za 50 kg.
Wszystko z osta­

tniego zbioru. (3619

Skład i hodowla nasion

lewsSi i Ska
Toruń, ul. CiiełiuiMs 18

Te ł. 1326 1,1810.

s.

Cięiarówkę
Ckevrol t 6 cylindr. oraz.

Limuzynę
6 cylindr. .Essex” w do­
brym stanie tanio sprze­
dana. Oferty pod nr.

,,3 829". (3829

f( mmmmmf l
Kawaler

lat 47, szuka żony bez ma­
jątku. Oferty do Dzienni­
ka pod .Bydgoszcz” . (3803

Przesiadajcie
garderobę!

Odzież wiosenną
czyści chemicznie

i farbuje (3832

SARWA
Kałamajski

Bydgoszcz
ulica Gdaftska 27.

Czytajcie
,D ziennik Bydgoski**!

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo

i,w,s,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poaankBjąeyal* , osady ao*/, snlikt.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, któro zasadniczo nie zmieniają treiot ogłoszenia
n 1e zobowiązaną Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

j ( POlECEHiA ) 1

SzMo okienne
butelki różnych fasonów,
balony, wytwórnia zam­
knięć do butelek piwnych
i sodówek. Wielkopolska
Huta Szkła, Bydgoszcz,
Tel, 1325. (2508

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Newaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres D(uga 10.

Wielka wyprzedaż
fajansu : talerzy, sala
rek/'iiliżanek, kubkó-sTpo
cenach rriebyjsałyeh. B .

KacztnBjsklNtL Pod-
wałc.aiś.Uwagalla^dres
tełef. 23-71. (issa.

HchefffS Bab owa,H eS H I grabowe,li­
powe, bukowe, jesio­
nowe, sosnowe, po­
dłogi etc. dostarcza ta­
nio (102

Ogrodowa 2 , lei. 1310.

Najkorzystniej
kupisz , sprzedasz, zamienisz
domy, w ille, gospodarstwa,
restauracje, piekarnie, kolo-
njaiki, przez Sokołowskiego,
Śniadeckich 52. (1872

OkazjaI
Trzypiętrowy dom kom­
fortowy, dochód 8500, ce­
na 65 000, wpłata 40 000,
reszta amortyzacja.

Dwupiętrowy
nowobudowany, cena 16
tys., wpłata 10 000. (1874

Piętrowy
nowobudowany, cena 11

tys., wpłata 7 000.

Dwupiętrowy
dom rzeźnictwem, cena

23 000, wpłata 15000, resz­
ta amortyzacja. Dużo in­
nych korzystnych domów
poleca Sokołowski, Śnia­
deckich 52, telefon 3579.

Kolonjalkę
sprzedam . 'W iadomość
Dziennik Bydgoski. (1998

Dom
yf mieście z składami
sprzedam, cena gotówką
70000 zł. Oferty .Dobra
lokata” Dziennik Bydgo­
ski. (3420

300 morgowy blisko Byd­
goszczy, 20 000 wpłaty.
Nowakowski, Kaszubska 2.

Kafle
najtaniej oraz prace zduń­
skie wykonuje fachowo
Dworcowa 6!. (3815

Domek (3813
nowy 2000, parcele z ba­
rakiem 800, sprzeda Kur­
natowski, Podwale i.

Dom (3805
z piekarnią sprzedam ta­
nio. Koronowo, Farna 7.

RepertGarkin Moich:

KRISTAL: ,Baron Cy­
gański* i nadprogram.

ADRIA: , Gabinet figur
woskowych* i nadpro­
gram.

APOLLO: ,Porwano ko­
bietę* i dodatek kolo-

rowy p.t.: ,Los kanarka*.

Garnitur
klubowy, biurko, 10 m.

barjery dla biura na sprze­
daż. Firm a Piecek, Sobie­
skiego 8. (2003

Kamienicę
dochodową interesem.
Br. Pierackiego 24. (1987

MARYSIEŃKA: ,Dodek
na froncie* z Dymszą
i kolorowa bajka p. t .:

. Trzy dobre małpki*.
Nadprogram.

REWJA: , Grandę Hotel*

czyli ,Kochałam go* i
, Za krzywdę brata*. Na
scenie nowy zespół ar­
tystów w nowej rewji
p t: ,Raz a dobrze*.

BAŁTYK: , Pogromcy
Indjan* i , Tajemnica
ogrodu zoologicznego*.

Rac(jo
baterj. 3 lamp. kompl. ta­
nio na sprzedaż. Marszał­
ka Focha 26, m. 1. (3809

Fortepian
krzyżowy sprzedam. Kra­
kowska 1-1 . (1992

Owczarek
niemiecki 3 miesiące sta­
ry na sprzedaż. 3 Maja 8,
m. 5. (1991

Dom
centrum, Chełmża, 13 u-

bikacji, każde przedsię­
biorstwo, korzystnie, eme­
ryta gimnazjum. Sprze­
daż 10.000. Czajkowski,
Chełmża. (3714

Sprzedam (1999
aparaty niwelacyjne, stół
bufetowy, regały. Grun­
waldzka 44, telef. 1740.

jadalka
300 zł. Marszałka Focha
47, stolarnia. (3814

Maszyna
do pisania okazyjnie. Her­
mana Frankego 7/4. (1996

Zegar
stojący na sprzedaż. Adres
Dziennik. (3800

Poszukuję
od 15 marca starszego, sa­
modzielnego bufetowego,
do objęcia bufetu na wła­
sny rachunek, potrzeba zł
1.200.— , oraz ucznia gastro-
nomiczn Jan Ziółkowski,
Hotel du Nord, Tuchola,
Rynek 15. (3840

Poważna
fabryka wódek 'gatunko­
wych, poszukuje przed­
stawiciela reprezentacyj­
nego z kaucją, na W oje­
wództwo Pomorskie, O-
ferty nadsyłać do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,, Przedstawiciel” , (3846

Kucharka
przychodnia restauracyj­
na. Jadłodajnia, Pomor­
ska 21. (2011

tanina i tfódefuany
po znacznie zniżonych cenach poleca:

3 . SOMMERFELD Fabryka Pianin
3750 Bydgoszcz, ul, Śniadeckich 2.

Sypialnie
sprzeda tanio. Stolarnia,
Pomorska 36. (20I4

Sypialki
brzozowe poleca W arm iń­
skiego 12. (2008

80-3
Kupię

zaraz rolwóz 35—40 cen­
tnarów. Oferty filja rE.
R.” (l 990

K LEKCJE ą

Szkoła Języków
Marji Romington wykłada
9 języków europejskich.
Gdańska 25, II . (3538

Niemieckiego
francuskiego udziela, do
gimnazjum przygotowuje.
Chrobrego 7—2. (2004

M
Kilka (1993

inteligentnych pań przyj­
miemy, posada stała.
Zgłoszenia z dokumenta­
mi w środę, od 10— 13.
Ul. Kościuszki 24, ni. 3.

Biegła
ekspedjentka z dłuższą
praktyką potrzebna. Od­
pis świadectw nadesłać:
Teodor Strerael, mistrz
rzeźnicki, Toruń, Mickie­
wicza 114. (3771

Niania
potrzebna. Adres Dzien­
nik. (2001

Służąca
potrzebna, dobre świadec­
twa. Długa 17,II p. (3831

Służąca
do wszystkiego. Adres
Dziennik (2000

Fryzjer
młodszy potrzebny. Grun­
waldzka 64. (3802

Służąca
uczciwa potrzebna. Gdań­
ska 113-4 . (2005

Pomocnik (3834
mleczarski do lat 25, znaj
dzie stałą posadę przy
złożeniu kaucji 500zł. O -

ferty z odpisem świa­
dectw: Mleczarnia Cen­
tralna, Tczew, ul. Lecha

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem po­
trzebna zaraz. Restaura­
cja, Podwale 5. (3842

Panienka
do bufetu i obsługi gości
w cukierni, potrzebna.
Zgłoszenia z fotografją i

odpisami świadectw, przy
wolnem utrzymaniu i po­
koju. Cukiernia Puczyń-
skiego, Chełmno. (3845

Fryzjer
dobra sila potrzebny. Swi-
talski, Wąbrzeźno. (3833

Panna
mająca praktykę gospo­
darstwa domowego przyj­
mie posadę wyręczycielki,
najchętniej u starszych
państwa. Łaskawe zgło­
szenia do Dzień. Bydg.
pod nr. ,,3758” . (3759

Służący
żonaty poszukuje posady
od 1. 4. 36, dobre, polece­
nia. Oferty pod ,Żonaty”
do administracji. (3830

Kucharka
znająca kuchnię hotelową,
czysta, pracowita, szuka
posady od 15. III . Oferty
proszę do filji Dziennika
Bydgoskiego pod .H B.
samodzielna” . (1963

Pani
inteligentna, subtelna, lat
35, majątkiem, obejmie
posadę gosposi (wyłącznie
na probostwie. Of. filja
Dziennika Bydg. eAro-
rnat” . ( 1995

Kucharka
szuka posady zaraz lub
od 15 marca. Pod ,Ku­
charka” Dziennika. (3812

3- pokoje
z kuchnią poszukuje
urzędnik kolejowy. Oferty
pod .3 800” Dziennik
Bydgoski. (3791

3 pokojowe
poszukuje od zaraz, eta-

towy kolejarz. Dziennik
PR.K”. (3807

Poszukuję
3 pokojowe z kuchnią
centrum miasta dla bez­
dzietnego małżeństwa,
czynsz podług ugody.
Oferty pod nUgoda” . (381t

3-4
pokojowego mieszkania od
zaraz lub 1 IV. poszukuje
aptekarz. Oferty Dzien­
nik Bydgoski Dworcowa
pod,T.S.”. (1994

R DZIERŻAWY ^ j j

Cegelnla
ręczna, piec pierścieńko-
wy wydzierżawię tanio.

Zgł. pod ,100” Dziennik
Grudziądz. (3837

Rzeżnictwo
do 'wydzierżawienia z cał­
kowitem urządzeniem, za­
pęd elektryczny. Zgłosz.
Agentura Dz. Nakło. (3844

Wydzierżawię
skład z mieszkaniem lub
bez. Gdynia - Leszczynki,
ulica Działdowska 54, Za-
chmielewski. (1997

Ubikacje
nadające do wszystkiego,
do wynajęcia. Plac Pia­
stowski 7." (1988

I
y'p'oKon %'ni

Lepszy
łazienka, telefon. Święto­
jańska 21, m . 8. (3624

Pokój
Dworcowa 3. (2019

Słoneczny
komfortowy. Aleje Mickie­
wicza 1,m. 6. (3804

Pokój (3817
wynajęcia. Przyrzecze 12.

Komfoitowy
także małżeństwu. Ciesz­
kowskiego 13-4 . (1858

1do2
pokoje umeblowane, od­
dzielne wejście. Kordec­
kiego 19—2. (1989

f( )1
80 groszy (2013

kosztuje 2 dań kolacja
jarska mięsna. Kawiarnia
Ziemiańska, Pomorska 5.

Grafolog
Królowej Jadwigi 13, o-

kreśla charakter, zdolno­
ści, przeznaczenia, prz yj­
muje całodziennie. (381S

WłaScidele
stadnin lub posiadacze
koni! Każda ładnie do­
brana grupa 8 koni cztero­
letnich pół krw i (wałachy)
po rocznej pracy da stały
dochód minim um 36.000
zł. rocznie. Oferty kie­
rować pod adr.p.A.Łu-
kaszowa, Bydgoszcz, 4.

Prądy N. 17. (1863

PROFESOROWIE.

— Panie kolego, zapomnieliście w roz­
targnieniu swem wziąć krawatkę...

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/ zniżki*

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu'
Przy konkursach l dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisca o 209/, drożei*
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


